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Historyczne umowy· warszawskie 

wzmacniaict pokój .w Eu·ropie Dnia 6 bm. zostały podpisane w Warszawie układy między RzeczpospoJltą 
Polską. a Niemiecką Republiką Demokratyczną. 
Na zdjęciu: podpisują wiceprzewodniczący PKPG minister E. Szyr (ze stro· 
ny polskiej) I włcemlnłster planowania B. Leuschner (:i:e strony t\TRD), 

Rada Ministrów Niemieckiej 
jednomyślnie 

Republiki Demokratycznej zaaprobowała 
· (Fot. AR - Zygmunt Wdow!ilskl) 

umowy zawarte z Polską Konferencja Komunistycznej Partii Bułgarii 
BERLIN (PAP). - Jak podaje U- I wielki sukces i szczęśliwą oznakę dal 

rząd Informacji Niemieckiej Re;publi siego W7llllOCnienla obom pokoju. 
ki Demokratycimej, Rząd Niemiec- Fakt, ze przy za.wierllllliu tych aze• 
kiej Republiki Dem-0kratycr.zinej na rokich um~w, naróa nłeniteckł per· 
posiedrzeniu w dniu 8 bm. !Ul<'"Probo traktował z narodem polskim jako 
wał jednomyślnie deklarację o wy- równoupra.wniony partner, stanowi 
tyc~eniu istniejącej mię&Ly obu pań czynnik historyczny o wielkie,j do
stwami, us.tafonej i nienarusza1lnej niosłości. Jest to tym ba.rdziej cen
granicy p-0k-0ju na Odrze i Nysie ne, źe ze wzgli:du na cit:żką winę 
Łużyckiej oraz umowy, zawarte z narodu niemieckiego wobec narodu 
Rządem R:zeczypospolitej P-0lskiej. p(}] - ·~go - wYtworzenie przyja:z· 

Wicepremier Walter Ulbricht, mi- nych i pełnych za.ufania stosunków 
nister Handke oraz podsekretarae mię.:zy obu narodami należało do 
stanu Ackermann, Leuschner i r.ajcięższ:vch zadań rządu. Ustalona 
Rum,pf złożyli sprawozdania na te- gra.nica Pokoju została oczywiście u 
mat poszczególnych umów i p-0dpi- znana przez ten rząd l jego przyja
sanych protokółów. Następnie roz- cióJ. Całokształt zawartych układów 
winęła się wyazerpująca dyskusja jest nadzwyczaj doniosłym etapem 
w sprawie znaczenia polityC'l.neg-0 i w rozwoju stosunków mięazy Po1-
gospodarczego <Zawartych układów. ską a demokracją niemiecką. 

PREMIER GROTEWOHL podkre- Wicepremier p.rof. dr Kastner 
ślil:, że rokowania warszawslde oce- pl.'IZyłącizył się do wyrazów p-0d'Lięko 
niać należy jako wydarrenie o wy- wan '.a, jakie złożył premier Grote
sokiej doniosłości politycznej. które wobl członkom delegacrji ora11. pod
przyczynią się w decydujący sposób kreślił, że wita za.warte mnowy nie 
do umocnienia pokoju w Europie. tylko ze względu na ich doniosłość 
Mówca wyraził delegacji pod~ęko- gospod:i.rozą, 100'1: również z politycz 
wanie rządu za jej skuteczną pracę nego punktu widzenia. W przeciągu 
na rzooz realizacji układów. stuleel nigdy jesruirie Niemcom nie 

Wicepremier Nuscll'ke określił u- uaa.wało się uzyskać ser~ec:zmych 
kład zawarty z RrLądem RP jako stosunk6w z narodem polskim. Roko 

Pomyślne fakty 
\ . - -i bez§ilna zlosc , . 

D EKLARACJA i układy podpi 
sane w Warszawie między 

Rządem Rzeczypospolitej i Rzą
dem Niemieckiej Republiki De
mokratycznej przyjęte zostały z 
głębokim uznaniem przez całą de 
moh-ratyczną opinię niemiecką. 
Opinia ta popiera gorąco politykę 
rządu N. R. D„ jako politykę po
koju i współpracy narodów, a 
więc politykę zapewniającą i:.:;my 
ślny rozwój narodu niemieckiego 
i utrwalenie światowego pokoju. 

Demokratyczna opinia niemie· 
eka zdaje sobie zwłaszcza sprawę 
z całej doniosłości deklaracji o wy 
tyczeniu ustalonej i istn~ejącej 
między obu państwami nienaru
szalnej granicy pokoju i przyjaźni 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. „Woj 
skowe spekulacje, jakie łączyła 
Wall Street ze sprawą granicy zo 
stały zn'weezone - pisze „Berli
ner Zeitung". Atut propagando
wy wytrącony został z rąk pod· 
żegaczy wojennych. To jest histo
ryczna zasługa układu". 

Z rak podżegaczy wojennych 
wytrącimy został nie byle jaki 
atut. Spr a wa granicy polsko-nie· 
mieckiej nie była którymś tam z 
kolei „argumentem" wrogów p1>
koju. Byla ona czołowym ·argu
mentem imperialistów dla kraju, 
z którego podżegacze wojenni 
chca zrobić główny arsenał i głów 
nego dostawcę mięsa armatniego 
dla wszystkich atlantyckich agre
sorów. Na fali antypolskiego rewi 
zjonizmu i szowinizmu chcieli wy 
płynąć ci wszyscy, którzy s~yku
ją wojnę przeciwko ZSRR i całe
mu światu pokoju i któriY 
chcą wprzęgnąc do tej wojny na
ród· niemiecki. A tymczasem na~ 
ród niemiecki, w osobie rządu Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz· 
nej przekreślił i obrócił w niwecz 
rachuby amerykańskich podżega
czy wojennych i ich pomocnikó'~ 
z Bonn. N a ród niemiecki uznał I 
usankcjonował granicę pokoju i 
tym samym, jak się słusznie WY· 
raziła gazeta berlińska „Tagli
sche Rundschau" - ,.wypowie
dział się za pakojem, przeciwko 
wojnie, wybrał życie przeciwk:> 
śmierci". 

I{ to się może dziwić, że tego ro 
dzaju decyzja narodu niemieckie
go wyw'?łała furię 'Y oboz~e i~
perialic:tow. Imp~r:a~1sty~zm poh· 
tycy i sprzedajm dz1enm~tarze, ~a. 
brykanci śmierci i szefowie wy.w1~ 
dó't hitlerowscy generałow1e I 

am:rykańscy bankierzy pienią s~ę 
ze wściekło~ci. Nie mogąc w na1-
mniejszym nawet stopniu wpły
nąć na bieg wypadków, nie rno_gąc 
przeszkodzić w ułożeniu p~zy3a~
nych i pokojowych stosu.nko~v n~1ę 
dzy narodem polskim 1 mem1e
ckim oraz we wzmocnieniu cbozu 
P,okoju, na c:reh którego stoi 

ZSRRi dajlJ wy.raz swej bezsilnej 
złości w niepohamowanych ata· 
kach na układy warszawskie. 

Trzeba przecież dodać otuchy 
zachodnio - niemieckim szowini· 
storn i rewizjonistom. Trzeba pod
nieść na duchu Adenauerów i 
Schumaeherów, któTym przed kil
koma dniami 700 tys. młodych 
Niemców powiedziało · wyraźnie, 
żeby się wynosili z Niemiec wraz 
ze swymi amerykańskimi protek
torami. Trzeba to zrobić tym 
śpieszniej, że dla wielu Niemców 

i na zachodzie staje się rzeczą 
coraz jaśniejszą, iż konsekwentną 
polityka pokojowa jest jedyną dro 
gą wiodącą. do dobrobytu. Zwięk· 
szenie o 60 procent obrot6w han 
dlowych z Polską, zapowiedź 
zwiększenia obrotów i z innymi 
krajami demokracji ludowej - O· 
to realne owoce polityki pokoju, 
której amerykańscy imperialiś::i 
mogą przeeiwetawić jedynie kry
zys, bezrobocie, zbrojenia i wresz 
cie - „świetlan11 peł'spektywę" 
śmierci atomowej. 

I oto przemówili więksi i mniej 
si Cloyowie w Waszyngtonie, w 
Londynie, w Paryżu i w Bonn. 
Wystąpienia ich c·echuje - najła
godniej mówiąc, krótka pamięć i 
brak poczucia rzeczywistości. Im 
perialiści nieraz już przekonywa 
li się, że krótka pamięć i 
brak poczucia rzeczywistości nie 
prowadzą. bynajmniej do sukce
sów politycznych. Przekonajll się 
o tym i teraz. Setki listów, Je.o 
pesz i rezolucji z całej N. R. D„ 
aprobujących wyniki rozmów war 
sza.wskich, jednomyślna postawa 
wszystkich stronnictw politycz· 
nych, działających w N. R. D„ 
świadczlł o tym, że naród niemie
elti popiera politykę swojego rzą
du. żadne wystąpienia za wiedzio
nych podżegaczy wojennych nie 
zmniejszą znaczenia. ciosu zadane 
go imperialistom. Na odcinku, do 
którego podżegacze wojenni, nie 
bez racji, przywiązywali wyjątko 
wo wielką wagę, obóz imperiali
styczny poniósł klęskę a obóz po
koju odniósł zwycięstwo. Przyzna 
je to probrytyjska „Die Welt", 
wychodząca w Hamburgu, która 
pisze: „Wiadomości, jakie od lat 
ukazywaly się periodycznie, jako 
by istniały w krajach W sehodniej 
Europy tendencje częściowej re
wizji granicy polsko - niemieckiej 
na rzecz wschodnich Niemiec -
okazały się zupełnie bezpodstaw· 
ne". Przyznaje to samo gazeta fa 
szystów de Ganllea - „Ce l\la
tin", która stwierdza., że burza, 
jaką organizują wokół porozu
mień warszawskich podżegacze 
wojermi - „nie zmieni jednak 
stanu rzeczy geagraficznego i 
etnicznego na granicy polsko-nie 
mteeJdej". Takie aa fakt;r. 

wania warszawskie, które toczyły się 
na podstawie oźywia.fącej ich uczest
nikól" woli udzielenia sobie wzajem 
nego popa.rcia, dowiodły, że najko
tzystniejszą w stosunkach mlęazy 
narotlami rzeczą jest moi;Iiwle na.J
bardzieJ zg-Odna i pełna zaufania 
współpra.ca. 

we regulowa.nie stosunków z naszy SOFIA (P .AP). W dniu 8 czerwca klerownictwem Komitetu Centralne 
mi sąsiadami. OkoliCl7.IJ10Ść, że mo• 
carstwa ~chodnłe odmawiają za.war rozpoczęły siv w Sofii obrady konfe 1ro Komunistycznej Partii Bułgarii i 
l'ia traktatu pokojowego, zobcnviązu- rP.neji Komunistycznej P~rti<i Bułga z11kłada pomyślnie fundamenty socj'! 
je Niemiecką Republikę Demokraty rii, na którą przybyło 458 delegatóW", lizmn. 
ezną. do troski o Interesy na,rodowe r(,prezentufących ponad 400 tysięcy Dzięki bezinteresownej pom'.lCy 
całych Niemiec I do nwlera.nia u· 
kładów w imieniu całych Niemioo. członków I•lirtii. ZSRR oraz wodza ii nauczyciela ('a !ej 

Wicepremier Ulbrlcht potępił zde" 
cydowanie cynizm i bezczelność, z ja 
ką Me Cloy (amerykański wysoki ~o 
misarz w NiemCllech) wypowiedział 
się przeciwko umowom warszaw
skim. Zachodnie mocarstwa okupa
cyjne uchyla.ją. się od 7..awa.rcia trak 
1.atn pokojowego. Nie maJą one żad
nego prawa ingerowania w pokojo-

Premier Grotewohl stwierdził na Konferencję zagaił członek biura )J<'Stępowej ludzkości J6zefa Stalina 
7..akończenie, że wszyscy członkowie P<-litycznego KC K<>mumistyc~nej bułgarskie masy pracujące budują so 
rządu jednomyślnie aprobują urno· • li dl d b od · • • 

wski i d I - P>1rtii Bułgarii - Georgi Damianow. C]a zm a o ra nar u I w 1m1v 
wy wars.za e a wyra.z uczu . 1 

• k · ł , - • 
ciu głębokiego zadowolenia i wdzię· Naród bułgarski - oświadczył Da I uf rwa ~ma po OJU. na ca ym s,w1~1~. 
czności za oazwierciedlaJą.cą się w mirnow _ wykonując uchwały v Dam~anow zako?,czył p1·ze~0W1em~ 
tych umowa-Ob gotowość na.rodu poi I . „ . . . I ola.zyloem na ezesc Komun1stycZ111eJ 
skicgo do pakojowcj współpraoy z na z3azdu partu I wskazania Georgi Dy Partii Bułgarii, WKP(b) oraz 
rodem niemieckim. n>itrowa, kroczy pewnie naprzód pud JćZEFA STALINA. 

Wiekopomne zwycięstwo ZSRR nad faszyzmem 
otworzqlo noHlą hartę przqjaźni 

w stosunkach n1iędzy Polską Ludową a Niemiecką Republiką Demokratyczną 
Wymiana depesz między Prezydentem NRD. Wilhelmem· Pieckiem 

a Prezydentem RP Bolesławem Bierutem 

Do 
Prezydent.a Rzeczypospolitej 
Polskiej 
Pana 
BOLESŁAWA BIBRUTA 

WARSZAWA 
Czcigodny Panie Prezydencie! 
Owocne zakończenie polsko

niemieckich obrad skłoniło mnie 
do przyjęcia w obecności premie 
ra, ministra spraw zagranicznych 
i innych członków rządu naszej de 
legacji rządowej, niezwłocznie po 
jej przybyciu, dla wysłuchania jej 
sprawozdania. Jestem głęboko 
wzruszony serdecmym przyję
ciem i pomocą okazaną przez Pa 
na, Panie Prezydencie, delegacji 
naszej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Poavoli Pan, te 

złożę Panu I w Jego osobie rzą
dowi, ora.z całemu narodowi pol
skiemu 8et·deczne Podziękowania 
za osiągnięte porozumienia. 

Deklaracja w sprawie wyty
O'L~ni:i ustalonej. I Istniejącej pol 
sko-niemieckteJ granicy państwo 
wej zamyka ;,statecznie et.ap za
trutych w cią.gu stuleci stosun
ków między naszymi narodami. 
Granica pokoju na Odrze i Ny
sie stworzyła warunki dla no
wych pokojowych i dobrosąsiedz 
kich stosunków pomiędzy naszy
mi krajami. Na te.i podstawie 
dojr:i:ewa oparta na wzajemnym 
zaufaniu współpraca polityczna, 
gospodarcza, naukowo- technicz
na i kulturalna, która służy spra 
wie pokoju w Europie i wzrosto
wi dobrobytu obu naszych nar~
dów. 

Porozumienia i. wymiana tnror 
macj!, dotyczących wielkich pla
nów gospodarczej i kulturalnej 
odbudowy naszych republik, lit\ 
wyrazem tej nowej, opartej na 
mocnych podstawach przyja.źnl 
niemiecko - polskiej, są one prze 
konywającym dowodem tego, :Ile 
w wielkim obozie pokoju, na cze 
le którego stoi Związek Radzi~o
ki, i jego wielki w6dz Genera
llssimus Stalin, można kształto
wać stosunki między narodami w 
sposób nowY, pokojowy i prz~·
jazny nawet wówczas, gdy by~)' 

one jątrzone przez moce przeszło 
ści. Widzę w tym rękojmię po\'ł'o 
dzeni3 naszej wspólnej walki o 
pokój i trwałość naszej wspoł
pracy. 
Proszę przyjąć, Panie Prezy

dencie wyrazy mej przyjaźni 

i szacunku. 
(-) WILHELM PIBCK 

Berlin, dnia 8 czerwca 1950 r. 

DO PRiEZYDENTA 
NIEMIEOKJEJ REPUBLIKI 

DEMOKRATYCZNEJ 
PANA WILHELMA PIECKA 

Berlin. 

Czcigodny Panie Prezytlcnde! 
Miło mi potwierdzić oabiór 

llstU Pana, w którym wyraził 
Pan, Panie P.-ezydencic, swe za
dowolenie .,. wyników pobytu de· 
legacji rządowej Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w War
szawie. 

Ze swej strony pragnąłbym 
stwierd:i:ić, ze pobyt delegacji z 
panem wicepremierem Ulbrich
tem na czele i rezultaty, które 
przyniósł, posiadają doniosłe zna 
czenie dla dalszego rozwoju po
k<>jow-ych i dobrosąsiedzkich sto
sunków mięazy naszymi państwa 
mi. 

Dla narodu polskiego szczegół· 
nie cenną i ważną jest świado
mość, że delegacja rządowa, któ
rą gościliśmy w naszym kraju, 
reprezentowała przodujące, po
stępowe slly narodu niemieckie
go I jego klasy robołnic:i:e.j, sku
pione we tronme narodowY'Dl De
mo~:.ratycmyeh Niemiec. Właśule 
dzięki wyzwoleniu tych sił potra 
flllśmy stworzyć nową, nle20auą 
dotychO"AS w historii stosunków 
polsko - niemieckich ka.rłę. I 

Wyzwoliło te siły ~clęsłwo I 
Zwią.?Jku Radzieckiego nad hitle
ryzmem, stwori;yło warunki dla 
ich rmwoju i tym samym zbudo 
wało trwałą podstawę nowego, po 
kojowego i przyja.znego WSP61iY
cia między naszymi na.rodami. 
Wzrost sił i świadomości niemlec 
kie.j klasy robotinłe-zej, codzienna 
walka SocdaJistycmiej Part1i Je
dności na czele 'W2!1ąstkicb demo-

Wyrok w procesie praskim 
Czterei przywódcy anglosascy „piqtej kolumny" w Czechosłowacji skazani 

no kare śmierci - dziewięciu / pozostałych - na długo.letnie więzienie 
PRAGA (PAP). - W procesie przti wszelkimi sposobami do likwidacji Franciszka Zeminova - na 20 lat i 

ciwko 13 szpiegom i zdrajcom Cze· ruchu demokratycznego na całym Wojciech Dundr - na 15 lat więzie· 
choslowacji na posiedzeniu poran- świecie. Dowodem ingerencji imperia nia. 
nym w dniu 8 czerwca wygłosili listów amerykańskich w wewnętrzne Sąd wymierzył poza tym następu
przemówienia prokuratorzy: Vieska, sprawy Czechosłowacji były liczne jące grzywny: Nestval - 50 tysięcy 
Urvalek i Brozova. fakty, stwierdzone ponad wszelką koron, Kleinerova - 10 tysięcy, Hej 

Prokurator Vieska stwierdził, ie w~tpliwość w toku rozprawy. Proces da - 500 tysięcy koron, Preucil -
wszyscv oskarżeni ~ą. zażarty~i wr~ ten, tak samo. jak poprzednie proce- liO tysięcy koron, Zemlnova - 15 ty
gami całej ludnosc1 pracu)ące.1 1 $y agentów imperializmu, ujawnił sięcy, Peska - 60 tysięcy, Dund.r -
chcieli obalić ustrój ludowo-demokr::i prawdziwe oblicze wielu dyplomatów 10 tysięcy, Hosticka - 30 tysięcy, 
tyczny w Czechosłowacji oraz p'rzy- i dziennikarzy państw zachodnkh. Krizek - 15 tysięcy koron i orzekł 
wrócić panowanie kapitalistów. Po naradzie sąd ogłosił wyrok, ska konfiskatę majątku skazanych oraz 

Oskarżeni stanowili zal:\żek „ptą- zujac'y. ~1iladę Horakoyą, Jana Bu- pozbav.'ił ich praw obywatelskich. 
tej kolumny", która miała rozpoczą;: chała, Olbrycha Peda i Zavlsa Ka- Po ogłoszeniu wyroku przewodni-
działalność sabotażową i dywersyjną Iandra na karę śmierci. czący dr Trudak zapytał skazanych, 
w; wypadku wywołania przez imperia Józef Nestval, Jerzy, Hejda, Fran· czy przyjmują wyrok. Nestval, Hej
listów amerykańskich wojny przeciw ciszek Preucil i Antonina Kleinero- da, Zeminova, Kleinerova, Peska, 
ko ZSRR i krajom demokracji ludo- wa skazani zostali na dożywotnie Dundr, Hosticka, Preucll i Krizek o· 
wej. więzienie. świadczyli, że wyrok przyjmują. 
Następnie prokurator omówił dv- Bedrich Hosticka skazany został Horakova, Buchał, Pecl i Kalandr 

wersyjną działalność imperialistów na 28 lat więzienia, Zdenec Peska - prosili o dostarczenie im odpisu wy
~glo-amerykańskich, którzy dążą I na 25 lat, Jerzy Krizek - na 22 lat4, I roku w celu złożenia apelacji. 

k1'atyCtlJ1ych sil naroa11 niemiec· 
kiego z szovl'i11i.zmem, rewizjoni
zmem, z podżegacza.mi w&jenny
mi o pokój i demokraoJę - oto 
czynnild, które pozwoliły naszym 
nuodom usuwać wi~lrnwy ocslew 
nienawiści, z granicy na oarie i 
Nysie Łużyckiej uczynić graniCQ 
pokoju, są.sdedzkiego współżycia 1 
przyjaźni. 

Nie ulega wątpliwości, że •le
kla.rac.ia w sprawie wYtyczen~a 
ustalonej l istniejącej granicy 11a 
Odne ł Nysie Łużyckiej ora.z u
regulowame spraw związanych • 
ruchem gramicmym stwuza peł· 
ną DOrllllalizaclę i stabilf.zację pol 
sko • niemieckł.ej graołcy. Stano 
wi to dalsq wkład narodu p<>l· 
skiego i niemieckiego do walki • 
Pok6j w Ea.ropie. Stamowi ło za„ 
razem ~oonienie sił oborm po
kojowego, wt11lezącego pod prze
wodnictwem Związku Radzieckie 
go I Wielkiego Stalina przeciwko 
!knowantom wojennym 1nQ>eirlia.U
stów. 

Zawarte między rząda.mt na• 
szych państw porozumienia w 
daliedzlnie współpracy rospoda.r
czed, naukowo • technicznej I kul 
turalnej są niewątpliwym dowo· 
dem stałego rozwoju naszej po• 
kojowej i dobrosąsiedzkiej . wspól 
pracy or~ fak najlepszych .ieJ 
perspektyw na przyszłość. 

Szc.zególnie milo mi podkreślić 
cenny wldad niemieckiej delega
cji rządowej i osobiście pa.na wi
cepremiera Ulbrichta w te ważne 
dla naszych narodów porozumi:i
nia. 
Proszę przyjąć, Panie Prezyden 

<>le, wyrazy mego szc-zerego sza
cunku i przyjaznych uozuć, a dla 
Niemiookiej Republiki Demokra
tycznej i Jed rządu, oraz w szcie· 
gólności dla jej młodego pokole
nia - ż~enia sukcesów i zwy
cięstw w walce o Niemcy demo
krao.ji i pokoju. 

(-) BOLESŁA. W BIERUT. 
W.a·rszawa, dnia 9 crzerwca 1950 ~oku. 
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Ko ·o wybieramy do Prezydiów Na ameryka6sklm łotnl•k• 

qniinngch rad narodowqch UilHlllllllłllllllntnllDID 

WJhQ" nowym prezydl6w powla
łOWYdl 1 mleJsklch rad na.rodoWYch. 
do~!\ końca. W najbliż.~ch 
dniach 'WY'biorą swe prezydia gmin· 
ne rad7 narodowe I do 22 czerwca zo 
1taii.tte uk-0ńc.zone pr.lejmowanie 
prze.s aowoobrane pre-zydla funkcji 
włads administracyjnych - dokona 
lię całkowite scalenie władz tere· 
aowycb w radach narodowycla. 

W lk?ad nowoobranyeh prezydiów 
weszło jruż łygiące pnoduJących ro. 
bot.ników ł chłopów, działaczy spo
łeamych, radnych, którzy posiadają 
Ml!torytet i nufanle szer-0kich mas 
Indowych. Jest to bardzo ważne 
gdyż dotychC?.-asowe doświadczenie 
iwykarz;ał'o, ie najlepiej pracowały te 
rady, w których rz.asiada~i najlei:isi 
p~tawiciele klasy robotniczej, 
~}ącego chłopstwa, d1liałaoz.e 
IJ)Ołecrz.ni, kobiety. 
Skład radnych, w pieTWS-Lym okre 

litl c:a:ęstó 'Pl'IZ.Y'Padkorwy, ulegał 
wśród ostrej walki klasowej ~ia
no:m: eliminowano wrogie elementy, 
do rad wcllodzlli ludzie, którzy do.i
newaU I roślł w pracy 'lawodowej, 
w fabryce I na wsi, którzy prawdzl· 
wie reprezentowall potrzeby I dą· 
łenła llJ>Ołeczeństwa. PToct-s ten, ch()(i 
w wielu wypadkach jeszcze niedosta 
teczny, zathodzlł w ciągu pięciu lat 
na wttystldch szczeblach, a takich 
rad narodilwych, ,iak Miejska Rada 
Narodowa w Gdańsku, która. w clą
l'U ubiegłego roku zwięksŻyła ilość 
radnych robotników z 14 na 26, by· 
Io wiele. 

Pr.zygotowaroe wyborów do no
wych rad, takich wyborów, które 
W?prowadrzą do :rad ludzi najlepn 
ezych, najwartościo'\\rszych, mocno 
związanych rz: klasa robotniczą i 'PTa
cu jącą wsią, będr.:ie jednym rz: wa~
nycll i odpowied'lialnych zadań no
woobranych prezydiów. Ale teby 
mogły podołać temu rz:ada~iu, musrz:ą 
one irównież składać Się ri ludrz:i, któ
rrv,y umieją się wsłuchać w głos pro
stego eżiłowieka, muszą składać się :z 
ludzi wypróoowanyoh w !Pracy orga, 
in'iza~jnej, ludzi przO<lujących w pra 
cy, ob1larzonych rz:aufaniem sw.vch to 
wanzyszy, dośWliadw,onydh 1 sumien
nych. Pamiętać o tym muszą dobree 
gminne !rady narod(l'We, r.naijdujące 
się w przededniu wyborów. Gminne 
rady narodowe bOl\viem, jako na}ntt, 
szy mca:ebel, są najblitej mas, są na.j 
banlitłej powlą:La.ne 21 ludem i przez 
111e reallwwać slę będzie rządzenie 
ł>Ol>l"ZeZ ma97 . pt'MYllj~ clła mas 
':PraooJących. 1 

Kogo będziemy w-ybłerae clo' pre. 

zydl6w amlnnyeh ract narodowych? 
Będziemy wYbienć przodujących 

chłopów, małorolnych i średniorol
nych, członków SPółdzielnl prodnkM 
cyjnych, robotników z PGR i. POM, 
działaczy ZSCh, kobiety I mł0n 
dzież wiejsk~. 

Któi bardzied od nich swląza.ny 
Jest ze wsią. któz lepiej roznmle 110-
tr:reby pracująceg1> chłopstwa, kt<>ż 
bardziej od nich zasługuje na saufa
nie? 
Chłop małorolny I Aredniorolny 

najlepiej rozumie, w czym leży inte
res gromady I gminy, zahartowany w 
ostrej walce klasowej, najlepiej roz
pozna zamaskowanego bogacza wleJ· 
skiego. nie pozwoli mu na jego kre
cią robotę. Zna dobrze sposoby, przy 
pomocy których usiłuje on uprawiać 
na wsi dywersyjną, robotę, nie dopu 
ści, aby krzywdzono D81)'bardziej po" 
trzebujących, potrafi tępić wszys.tn 
kle przeJawY niedbałego stosunku do 
potrzeb ezłowieka pracy, daJąo wz6r 
i przykład własnym pootępowa.niem, 
ucząc, cierpliwie przekonywując, 
uświadamiając swych wsp6łtowa
n;yszy. 

Chi® ze spółdzielni produkcyJneJ 
i robotnik z PGR dobrze spełnlająey 
swe obowiązki - są to ludzie, któ· 
rych darzymy zaufaniem, są to lu
dzie, dzięki którym polska wieś, pod 
przewodem polskie.i klasy robotni· 
e7.ej, idzie <lo dobrobytu, do socjaliz
mu. Ich udział w pracy prezydiów 
rad narodowych przyczyni się do te
go, ie rady staną się orężem, przy 
pomocy którego władza ludowa 
zwalczać będzie tyoh bogaczy wiej
sltich, któny jeszcze tu i tam ndaja, 
przyjaciół, wślizgując się do władz 
Samopomocy Chłopskiej, a nawet do 
gmlnnef rady narodowej. 

Trzecie Plenum naszeJ hr.tit za· 
ostrzyło czujność członków naszeJ 
Pa.rlii, zaostrzyło czujność ma.s \ud.o
wych. Wielu wrog6w klasowych Z-O· 
stało ujawnionyeh t należycie po
traktowanych - usuniętych, przepę, 
dzonycb. ale na pewno wielu je.OJZeze 
za.konspirowanych dyWersa,ntów t 
bogaczy wiejskich nie re%YgDUje 21 
przedoste.nla się do l\bllnnych rad na 
rodoWYch. Przy nadchodzących wY· 
borach musimy o łym dobrze pr.
miętać i wmn6o awą czujność. 

Obowią?Jkiem powiatowych rad 
narodowych, powiatowych i pnin
nych komitetów nU!l:ej P!'ortli jest w 
ścisłej współpracy se Zjednooronym 
Stronnictwem LudowYm, jak naj
staranniejsze przygot<>Wanie wYbO" 
r6w prezydiów gminnyc.h rad naro-

dowydi. Jt'.sł dwlad&mła.nle rad- ktywltrowa.6 poJ>rzes praeę komtsjl, 
nych Jak doniosły jest to moment, poprzez nleustanny udział w kontro
jesi tr.oska o to. aby do pr~ydiów lowa.nin pra.cy radnych, łe będ1' w 
nie przedostał się wróg klasowy, a.by imieniu ludu i wespół z ludem r~· 
na tak zaszczytne 1 odpowiedzialne dzlć. 
stanowiska wysuwano luclzl. którzy Najlepsi chłopi I robotnicy, ludzie, 
ofiarnie potrafłl\ budować lepsze Ju- którzy w swej dotychczasowej Pra-OY 
tro naszej wsl. wyka.zali się uczciwoścll\. a.ktywno• 

Tylko ta.ki skład prezydiów &mln- ścht. hartem, zrOtŁUmleniem pne
nych rad nal"odowych będzie gwa• mian zachodzących w Idącej do do• 
rancją tego, łe rady narodowe speł- brobytu, do socjalizmu wst - oto 
nilł swą biełorfuną rolę, ie wcią- kandydtt.cl, których będziemy WYSU· 
gną milionowe masy pracujące do I wać i wybierać do prezydiów pnin
bczpośredniego udziału w rządzeniu nych ra.d narodowych. 
państwem, że p.otrafią masy te za- J. w. 

~'·~·"' 

Panie maforu, 1amolot pasażerski gotów cle lot.. 
Gdzie mam zabłąclzić ł 

MEMORANDUM TRYGVE LIE 
• 
I ZSRR do szefów rządów USA, W. Brytanii, Francii 

NOWY JORK (PAP). - Sekreta- osiągnięcia pokoju poprzez ONZ". 
riat Organizacji Narodów Zjednoczo- Memorandum zaczyna si~ od słów: 
nych opublikował tekst listu, wysła- „Jako sekretarz generalny ONZ je
r.ego przez. sekretarza generalnego stem głęboko przelrnnany, że fest rze 
ONZ - Trygve Lie - do wszystkich CZlł konieczną próba podjęcia no· 
człc>nków ONZ. wyt;h, wielkich wysiłków dla poło-

W liście swym Trygve Lie komun!· żenia kresu tzw. .,zimnej wojnie" I 
ku je, że opracował memorandum, któ ponownego skierowania świata na 
rego celem Jest osiągnięcie pokoju drogci, która da większą nadzieję na 
poprzez ONZ 1 ie memorandum to o- długotrwały pokój. Atmosferę wzmo
sobiście wręczył 20 kwietnia. br. Pre. :lenia się nieufności międzynarodowej 
zydentowi USA Trumanowi, 23 kwiet można rozwiać, a groźbie powszech
nla - premierowi Wielkiej Brytanii nej katastrofy nowej wojny zapobiec, 
Attlee, 3 maja - premierowi Fran- Jeślł zostaną w całe! pełni wykorzy
cji - Bidault i 15 maja premierowi stane wszystkie możliwości pojedna, 
ZSRR-Generalisslmuliowl Stalinowi. nia i konstruktywnego umocnienia 
Miałem możność _ oświadcza w pokoju, jakie daje Karta Naro:łów 

swym piśmie Trygve Lic - omówić Zjednoczonych. 
punkty tego memorandum z wyżej Wykorzystanie tych możliwości mo:ie 
wymienionymi szefami rządów oraz w o&tatecznym wymku zapewnić po· 
z Innymi kierowniczymi osobistoścla- kój, jeśli będziemy obliczali, wie1zyli 
mi tyGh rządów - w tej liczbie z se- i dzlałall w oparciu o moillwoś;i po· 
kretarzem stanu USA - Achesonem, kojowego współistnienia wszyslki<:h 
ministrem spraw zagranicznych Wiei wielkich mocaxslw 1 repreze:i.towa
klej Brytanii - Bevlnem, ministrem nych przez nie róbych systemów 
spraw zagranicznych Francji - Srhu· ekonomicznych I politycznych i jcili 
manem, wicepremierem ZSRR - Mo- wielkie mocarstwa pnejawlą goto
łotowem ornz ministrem apraw za- wo§ć prredsłęwzlęcta etektywnych 
granicznych ZSRR - Wyszyńskim. rolwwań - nie w duchu łdCmdzenla, 

lecz w duchu rozumnej troski o wła• 

porozumienia na dalazych posleche.. I mlcznego rozwoju 1 pobudzenla tnwe 
nlach". stycJI na 1zeroką 1kalę pny wylro• 

Zdaniem Trygve Lle, jest rzecq rzystanlu wszelkich odpowlednłch za 
konieczną zapewnienie dalszego roz.. sobów i>rywatnych, rządowych ł ml41 
woju frodków, jakimi dyeiponuje dzyrządowych, Powinien to być pro• 
ONZ d1a eelów akeji mediaeyjnej i po gram stały I rozwijający się. na na„ 
jednawczej, włączając tu przywró- bliższych 20 lat l na dalszy okres. 

cenie systematycznej praktyki nicofl• program, realizowany drogi\ wsp6ł
cjalnych konsultacji między przedsta pracy WS7ystk1ch rządów - człon• 
wicielaml pięciu wielkich mocarstw ków ONZ. w znacznej mierze poprze1 
oraz wznowienie prób osiągnięcia po ONZ oraz Instytucje specjalizowane". 
rozumknia między wszystkimi wiei- 'Z Bardziej zdecydowane korzysta 
klmi mocarstwami o ograniczeniu wy nie wszystkich rządów-człon• 
knrzystywania. prawa veta przy po. ków ONZ z instytucjami specfalizo
kojowym regulowaniu spraw .w Ra- wanych I ONZ dla przyczynienia Sill 
dzie Bezpieczeństwa", -· jak o tym mówi Karta Narodów 

2 Nową próbę osiągnięcia postę- Zjednoczonych - „do zapewnienia 
pu w sprawie utworzenia mię- wyższej stopy życiowej, całkowitego 

dzynarodowego systemu kontroli e- zatru•Jnlenla oraz warunków postęp• 
nergii atomowej, który pozwoli na ekonomicznego i społecznego",„ 
pn:eszkodzenie w jej zastosowaniu w W d'llszym ciągu jest mowa o ko
celach wojennych, a. przyczyni się do nieczności poparcia przez wszystkie 
jej zastosowania w celach pokoJo- r:r.ądy instytucji specjalizowanych o
wych... Jedna możliwość polegałaby raz o konieczności członkostwa ZSRR. 
na tym. aby Rada Bezpieczeństwa po w niektórych lub wszystkich ins!ytu- \ 
leciła Generalnemu Sekretarzowi :zwo cjach, do kt6rych ZSRR obecnie nie 
łi'\nie konferencji uczonych, których należy. 
ro7.mowy mogłyby zapewnić iródło S Zdecydowaae I nieustanne ro11 
nowych l~el w dziedzinie kontroli wijanle prac ONZ celem osią.-
nad wszystkimi postaciami broni, nio gnfęcia bardziej powszechnego prze• 
sącej masową zagładę .1 pnyczyntć strzeganfa i poszanowania praw czło
się do wykorzystywania energii atoM wieka I podstawowych swobód na ca 
mowej w celach pokojowych: to iró- lym świecie". 
dło idei mogłoby być następnie prze· 9 Wykorzystywanie ONZ dla 
studiowane prze1 Komisję AtomOWI\ przy<"zynienla się za pomoc" 
ONZ", środków poko}owych w miejsce środ 

Trygve Lte twierdzi ..,, 4 wym pl- sne interesy i w duchu zdrowego roz 
śmie, że z przeprowadzonych rozmów sądku wszystkich stron. Przedsięwzię 
wyniósł on silne przekonanie, te Or- eta, zmierzające do zapewnienia zbio 
g8inlzacja Narodów Zjednoczonych .rowej samoobrony 1 rozmaite sroriki 
jest 1 pozostaje podstawowym czynM regionalne Bił w najlepszym wypad
nikiem polllykl zagranicznej każdi:go ku przedsięwzięciami tymczasowymi 
z tych rzą,d6w I że wznowienie efek- i same przez się nie mogą stanowić 3 Nowe podejście do problemu 
lywnych rokowań w przedmiocie nic jakiejkolwiek trwałeJ rękojmi prze- powstrzymania wyścigu zhro. 
którycl\ nierozstrzygniętych proble- ciwko możliwej wojnie. jcń nie tylko w dziedzfnJe broni ało· 
mów mote okazać s)ę neczit możli- Jednym ' ze środków ogólnych ora'Z mowej, lecz również w dziedzinie in-
wą. ,.. instrumentem uniwersalnym dla zna- n-ych postaci broni, niosącej masową, 

Wybitne dzieło bolszewizmu Jest n:eczą zupełnie jasną. :!e nie cznej większości ludzkości jest Or• zi:gładę oraz w dlledzlnle zbroleń kła 
można oslągną.ó w tej mierze jakle· ganizac)il Narodów Zjednoczonych, sycznych. ,1est rzeczą konieczną o:ty• 
gokolwlek widocznego postępu dopó- cierpliwe, konstruktywne I dlugotrwa wienie rokowań I dołożenie nowyeh 
ty, dopóki wśród członkó ONZ isł- le wykorzystywanie jej możliwośC'I wysiłków dla znaledenła jakiegoś 
nieją ostre rozbieżności, dotyczące może przynieść prawdziwy i trwały wspólnego gruntu". 

ków przemocy do rozwoju krajów 
zależnych, kolontalnych lub półkolo
nialnych, aby otrzymały one na świe 
cie. równe miejsce. Zdaniem Trygve 
1.le przejście od dawnych stosunków 
wzajemnych ku nowym powinno by6 
dokonane bez burzliwych przewro
tów", 
f 0 Czynne 1 systematyczne wyko-

rzystywanie wszystkich upraw• 
nlefi przewidzianych przez Kartę Na· 
rod6w Zjednoczonych oraz całego 
mechanh:mu ONZ celem przyśpiesze
nia opraC'owanla prawa międzynaro
dowego 1 stworzenia w przyszłośd 
obowiązującego prawa światowego 
dla p6wszechnej społeczności świato
Wt'j", 

W 25 rocznicę pamiętnego prze
Jnówlenla Józefa Stallna pt. ,,PY • 
.TANIA I ODPOWIEDZI", wygło. 
•zonego w Uniwersytecie Swier· 
'dłowsklm, ,,Prawda" zamieszcza 
artykuł pióra M. Chaiiamowa, pl 
""Wybitne dzieło bolsaew.lzma", 

""" 25 lat temu '- czytam„ w ar 
tytule - 9 czerwca 192~ r. towa· 
nyH Stalin wygłosił przemów!e
~ pt, „Pytania i odjpaw.iedzl". 
Z genialną dalekowzrocznością w 
tym przemówieniu Stalin oświetlił ' 
niezmiernie doniosłe kwestie teo, 
:retyczne i praktyczne, w obliczu 
których stanęła Partia Komun!. 
styC%na 1 Państwo Radzieckie. 
Dzieło Józefa Stalina italo tlę or~ 
żem Ideowym w walce o komu· 
nizm. 

ToWM.'ley'H Stalin wykauł, te 
rozwój gospodarki raclzlecklej 
przebiegał w warunlu1ch zactekłeJ 
walki między elementami 1ocjall· 
etycznymi i kapitnllatycznyml. 
Elementy kapitalistyczne toczyły 
przeciwko gospodarce radzieckiej 
walkę nie tylko w dziedzinie eko· 
nomlkl, lecz również w dziedzinie 
1deologł1, starając się najmniej od 
porne i najbardziej chwiejne eleM 
menty w partii zarazić niewiarit 
w dzieło budownictwa socjali. 
stycznego, Towarzysz Stalin rozbił 
wniwecz kapitulanckie, zmierzają· 
ce do odrodzenia kapitalizmu po· 
glądy trockistów,· 2inowiewow· 
ców 1 innych wrogów komunizmu. 

Oplerając się na leninowskich 
tezach o nowej polityce ekono
micznej, f ako polityce obliczonej 
na całkowite zwycięstwo socjal1-
zm11 1 obowiązującej dla każdego 
kraju w okresie przejściowym od 
kapltalimiu do socjallzmu. Towa 
rzys:c Stalin wytyczył konkretne 
drogi i metody budownictwa 10· 
cjallstycznego. 

Towarzysz Stalin rozwinął tezę 
ie socjalistyczne upl'zemysłowic
nie kraju stanowi podstawę, któ· 
ra daje możność rozstrzygnięcia 
całokształtu zagadnienia. Polega 
ono na tym, by nie dopuścić do 
przelcsztalcenia ZSRR w dodatek 
roiniczy do mocarstw imperiali
stycznych; zapewnić mu nlezawl· 
słość gosnO<la.rczą, wzmocnić jego 
obronność l przebńdowa6 gospo· 
darkę narodową na zasadach ao
oJal{.ztnu. 

Nieocenione znaczeni• miały i 
mają opracowane przez towarzy
kza Stalina w wykładzie pt. ,.Py
tania I odpowiedzi" oraz w Innych 
pracach z tego okresu tezy, doty
czące dykta.tury prol•tada.tu, roli 
państwa radzieckiego, kierownl-
~j _!Oli_paf!il_bol~zewick!~J, .J~o 

organizatora I promotora budow• 
nictwa socjalistycznego. 

problemu przedstawicielstwa jednego pokój powszechny. 4 Wznowłenlo powa:tnycb wy1U 
ze stałych członków Rady BezpieM w dalsiym ciągu memorandum ków dla osiągnięcia porozumie 
czeń1twa - Republiki Chińskie). Jest proponuje: nia o siłach zbrojnych, które 2godnle 
rzeczą konlecznit uregulowani• tel 1 Przeprowad11:11.nie perlodycznych z Kartą Narodów Zfednoc'Zonych ma· 
sprawy. zebrafl w Radzie Bczpieczeń· ja być oddane do dyspozycji Rady 

Trygve Ue wspomina ..., swym u, stwa z udziałem młnlstrów spraw za• Re1pieczcństwa dla zapewnienia wy

Wskazania Towarzysn 8talintt. 
dotyczące konieczności Jak naj
wydatniejszego wzmocnienia dyk
tatury proletariatu mają wyjątko
wo doniosłe znaczenie dla krajów 
demokracji ludowej, które budu· 
ją społeczeństwo socjalistyczne w 
warunkach zadekłef walki klaao
wef ł wzmożonych prowokacji Im 
perialbtycznych przeciwko ?Ził· 
dom ludowo-demokratycznym. 

ście o rozpowszechnionym 20 kwiet· granicznych, szefów lub innych człon konania jej uchwał", 
nia 1950 r. apelu Międzynarodowego ków rządów, jak to przewidują s,ta- ·~ Przyjęcie l etosowani~ zasady, 
Czerwonego Krzyża do stron, które tut ONZ i zasady proceduralne, wraz tł zgodnie z którą należy rozsąd~ 
podpisały konwencje genewskie o o- z dalszym rozwijaniem I wykorzy1ty- nie i słusznie działać, aby jak naj- G 
bronie oflar wojny, aby strony te u- waniem innych środków, będących w szybciej osiągnąć powszechność rzłon ry pod w ó; ne; 
czyniły wnystko, co jest w Ich mo· dyspozycji ONZ dla rokowań, pośre- kostwa ONZ. W chwili obecnej 14 d tl ol 

O puchar Davisa 

cy, celem osiągnięcia porozumienia dnlczenia i godzenia sporów między· krajów czeka na przyjęcie do ONZ. nie OkOÓCZODO 
w pnedmiocie zakazu bomby atomo- narodowych ... nie należy spodziewać Gwatam, że jest w Interesie narodów W drugim dniu międzypaństwowe ltozwljafąe marksłltowsko-lt'nl· 

nowską naukę o dyktaturze proM 
letarlatu, Towar'.iym Stalin podkte 
ślał, :!e w warunkach okrą.tenła 
kapitall1tyc:inego dyktahtra prole• 
turlatu byłaby nie do pomylilenła 
bez 1łlnef, zwartej, niezłomnej par 
til bolazewłckłeJ. 

wej. się, że w każdym wypadku będą one tych krajów i Organizacji Narodów go mecz.u tenisowego o puchar Davi-
Nastepnle Trygve Lłe pisze w prowadziły do ważnych decyzji: na- Zjednocionych, aby w1zy1tkJe one sa Irlandia - Polska. rozegrano wcY.> 

swym liście o pertraktacjach Myrda- leży je wykorzystywać dla konsulta- zostały przyjęte do ONZ, podobnie r;;.j w Warszawie grę podwójną, któ· 
la 1 różnymi rządami europejskiml cjl, większa częśe których będzie pro jak Inne kraje, które w przyszłpścl rą ze wzglQdu na zupadajqce ciemn~ 
w sprawie konieczności ,,doło:lienia wadzona nleoflc::jalnle w toku prób o!llągn" swą ntepodległo86. Należy ści prze1·wano przy stanie set'5w 2:1 
dal!lzych wysllk6w celem uwolnienia osiągnięcia postępu w dziedzinie za- wyratnle w11kai1ać, te równlel Nłern- dla Polski. 

TOW&nyS'll l!ltalln fłęboko UU. 
dnił prowa42on" JU'!14'll Państwo 
Radzieckie politykę zagraniczna\, 
jako pollłyk11 równouprawnienia ł 
wolno,d n6rod6w, polttykę, pne
pojonit duchem lnłernacjonallzmu. 
Wykład towarzysza Stalina pt. 
„Pytania I odpowiedzi" fest pro· 
gramowym drlelem bolszew1zm1l 
I stanowi - podobnie Jak I Inne 
prace Towamysrza StaJ.tna - wy• 
bitny wkład do 1karbnlcy marksi
zmu - leninizmu, wzór twórczego 
marksizmu, uzbrajającego masy w 
oręż do walki o triumf komuni· 

międzynarodowego handlu od ogra• warcia porozumienia odnośnie spor· cy i Japonia zoataD!ł przyjęte do W grze podwójnej wystąpili ze 
niczeń 1 praktyki dyskrymlnacy)nisJ, nych •pro.w, dla wyjaiinłenla nlepo- ONZ, gdy tylko zo1tan1' podpl1aae stJ·ony Irlandii: Hakcrt, Murphy a z 
hamującej obecnie wolny obieg to. rozumlei\ 1 dla przygotowyw11nia no- traktaty pokojowe", n<.tszej strony Piątek, Chytrowslti. 
warów", wych przedstęwztęć, które mog~ 6 Rozumny I praktyczny program t.irę przerwano przy stanie gem.Jw 

Tryg,•e Lie kończy twój litt ośwlad wzntóc ezante zawarda okre•tonego pomocy technlczneJ dla akono• 8:10, l0:8, 14:12 dla nas. 
czeniem, że ma on na uwadze możli· ----------------------------~-----------------
wość oficjalnego przedstawiania swe 
go memorandum Radzie Bezpieczeń· 
stwłl „we wła8c:iwym c:za1le" i :t:e z&
strzega sobie prawo włączenia tego 
memO'l'andum do tymczasowego po
rządku dziennego kolejnej sesji Gene 

Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź. Północ 
ralnego Zgromadzenia ONZ. 

Sekretariat ONZ przekazał równle:t: 
prasie dla opublikowania tekst meruo 
randum Trygve Lie pt. „O zagadnie
nlach, które należy rozważyć przy 
opracowywaniu 20-letniego programu 

wybrała na DRN uroczystej •• sesJ1 Prezydium 

zmu. 

lnvlazję stonki ziemniaczanej 
zahamowano od północy! 

Auła szkolna .w budynku przy ul. 
Wspólnej 5-7 uroczyście przystrojo· 
na. Naprzeciw wejścia widnieje na 
ścianie biały gołąb - symbol poko
ju, a pod nim napis: „Jednolita wła 
dza terenowa - ło większy udział mas 
p1·acującycb w rządzeniu pańs
twem". Zdanie to określa dobrze 
treść zachodzących obecnie przemian 
w aparacie państwowym. 

Orkiestra gra hymn państwowy. 
WARSZAWA (PAP) - .Tale in- jaj stonki i podkreśla, te po~ukiwa- Głos zabiera przewodniczący DltN-

formuje Ministerstwo Rolnńctwa i R. cze powinni na ten objaw ZWTóeić ob. Martyn otwierając plenarne po 
R. w wyniku dWTUtygodniowej zorga.- si:czególną uwagę. 
niizowane~ akcji zwalczania stonki --------------- siedzenie Dzielnicowej Rady Naro-

u dowej Łódź - Północ. Po zatwier, 
ziemniaczanej, pop&rtej przez sze- i S d • G d k• rokie rzesze społeczeństwa, inwazja Dz ś w ą zie ro .z im dzeniu przez radnych protokółu z 
tego szkodnika na woj. szczecińskie poprzedniego posiedzenla, przewodni 
została od północy zahamowana. sprawa czący DRN, ob. Martyn odczytuje 

ze specjalnych samolotów opylono sprawozdanie z dotychczasowych 
„azotox-em" pas nadmorski długości Teodora Podgórskiego prac Dzielnicowej Rady, omawiając 
ck. 100 km. w pasie tym _ !Ila pla:i.y prace poszczególnych komisji. Ze 
n;.orskiej - zebrano dotychczas ra.- Dziś, przed Sądem Grodzkim odbę- sprawozdania wynika, że najsłabiej 
zi.m ponad 7 tys. okazów stonki. dzie się sprawa przeciw był~mu kie- pracującymi komisjami były: kom!-

Intertsywne iwalczanie stonki zie· rownikowi II oddzia1u PZPB Nr 8 w sja blokow·a, rolna i zdrowia, ktore 
Itlniaczanej prowadzono również na ł.odzl - Teodorowi Podgórskie~u. nie przejawiały wlęks2ej aktywnoś· 
zapleczu tego pa.sa. nadmoo:&kiego, oskarżonemu o naruszenie ustawy o cf. Głównymi zadaniami DRN - Pół 
grlzłe w wykrytych ogl11isikach ston- zabezpieczenln socjalistycznej dyscy- noc była troska o podniesienie sta
l(, dokonywano codzienn~h lustracji pilny pracy. Jak juz donosiliśmy. nu sanitarnego, o zaspokojenie po
upraw ziemniaczanych or&~ ich opry Podgórski, mający obowiązek czuwa- trzeb szkół, akcja kulturalno-ośwrn 
sk1wań. nia w swym zakładzie pracy nad tową, walka z analfabetyzmem, spra 
Ogółem ,.. woj. nezeciflSlkim w przestrzeganiem ustawy, zlekceważył wa remontów (mówca wska;mje tu 

zwalczaniu stonki bierz. ud7Jiał o'k:. swe obowiązkL na niedociągnięcia w pracy komisji 
10 tys. osób. Sprawa rozpocznie ~się 0 godz. 12, remontowej), sprawa stołówek i u

Ministerstwo Rolnict\1r& i lt. R. ko Osharłony będzie na rozprawę spro-. sprawnlenia ruchu tramwajowego. 
munikuje, że od 4 bm. notowano na wadzony z więzienia, 9dzie został w Po sprawozdaniu prrz:ewodniczące
krzakach ziemniaków pierwszt lłoża Jv.c;Ji .dniach oaadzon11:. ,40 DRN - llłoa zabrała iow. Miko 

łajczykowa, kóra. omówiła pracę sia 
ros twa. 

W ozywionej dyskusji radni wypo 
wiadali się na temat obydwu spra
wozdań. Po dyskusji w imieniu Klu
bu Radnycl1 Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej radna tow. Kall
tt0wska posta,wiła wniosek o udzie
lenie absolutorium Prezydium DRN 
i staroście grodzkiemu, co :zostało 
przyjęte przez radnych it uznaniem. 
Po .zakończeniu plenaTnego posiedrze 
nia nastą10iła krótka przerwa, po 
czym rozpoczęła się uroczysta sesja 
DRN. 

Sesji przewodniczyła fow. Kallnow 
ska, przedstawlcielk·a Klubu Rad
nych PZPR. Zebrani witali owacyj, 
nje pnybyłych na sesję 1 zaproszo
nych do preizydium uroczystości -
tow. Mariana Mlnora - przewodni
czącego Rady Narod()Wej m. Łod~. 
tow. Duniaka - sekretarza KŁ 
PZPR, tow. Bugajskiego l tow. Ml· 
kołajczykową - zastępców przewod 
nicrz:ącego RN, preedsta•viciela Stron 
nictwa Demokratycznego ob. 
Swiątlt<>wsklego, ZSL - ob. KoslcM 
ką i Stronnictwa Pracy - ob. Bed· 
narczyka oraz przod()WnJków pracy1 
Bolesława Kowalika, Janinę Orte
chowsk!l. Marlę Witaszcz~·kow, I 
V.'1adyslawa. Komorowskte10. 

Tow. Bugajski omówił ecie 1 zada, 
nia nowych rad w świetle ustawy o 
ujednoliceniu terenowych ore;anów 
w.ł.a.dru nań.s>tJWowed, · 

W skład Komis.ii Skn1tacyjnej we 
szli: ob. ob, Pawlicki, Mkbalakowa. 
i Włodarski. 

W imieniu wszys:tldch klubów rad 
nych ob. Pietrzakowa 7.głosiła nastę 
pujące ka11dydatury do Prezydium 
DRN - Północ: 

na. przewodniczącego - Zofię Pa
torowlłt na zastępcę - Jakuba Bor" 
kowskiego, na. sekretarza - Franci
szka Dobieckiego i na członków: He 
lenę Solaxek i Władysława Dordań• 
skiego. 

W ta.jnYD\ głosowaniu lista kandy 
datów została. przyjęta. 

„Zda.Jemy sobie dokładnie sprawę 
z tego.._ powiedziała tow. Patorowa 
PO ogłoszeniu wyników wyborów -
że zadanie, jakie na nas J)alożono, 
nie Je&t łatwe. Widzimy ogiom obo
wi4zk6w, jaki spada na nas7.e bar
ki. Bałuty - ta dzielnica najbar· 
dziej zaniedbana podczas rządów 
kapltallstycznych, najbardziej zni· 
szczona podczas okupacji, WYlllllga 
szczea-ólnych starań. Wiemy,· :ie sa
mi nie zawsze będziemy mogli podo 
łać tym za.daniom - dlatego pierw
sze swoje kroki zwrócimy ku klasie 
r6botrtlczej, aby w ścisłym powil\· 
zaniu fl ma11amł pracuJl\(lyttil f "' o· 
par-Olu o Polsltą Z.JednoczonĄ Partię 
Robotnlczlł realliowa~ w Polsce bu
dowę aocJalizmu". 
Uroczystą sesję DRN Łódź - Pół· 

noc !Uikońc:zono odśpiewaniem „Mię 
~ynarodówki"1 J 
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Zobowiazania dłu~ofal~we !fo ft QIT)O, 
- podstawą wykonania planow - , • . , . 

Fatalne niedocląqnięcla "' PZPB Nr4 Wybor 1 dobor 
. f , li t ki 1 . we n1'e zostały doprowadzone do ma Wychodzący w Paryżu tygodnik filmowy „Oinemonde", mftnuje si§..., sa · Robotnicy PZPB Nr 4 przed kilku .,Długo alowcy" Nie otrzyma a ego po ecema mę- d d z h . h zz oodski ·• 

dłu • z' owie zaufania _ świadcz" 0 tym szyn, nie ma też wykresów, obrazują odpowiednim wynagro zeniem w o arac propagowaniem o rw e1 miesiącaml podjęli zobowiązania ł • i b • k" „ · d i · w '--h · f · h t d 'k da' ~-• · f'l 6w ame pozos aw1en ez opie I protokóły z odpraw. Odprawy zresz- cych osiągnięcia wspólzawo n czą. sznury. ce""' m ormacypiyc ygo m po 1e ,„,,,,e spisy i m • 
9ofalowe, oparte na podniesieniu wy A oto, co dzieje się na salach pro- tą odbywają się tutaj bardzo rzadko. cych), albo też ugięli się wobec trud- rykańskich, wyświetlanych w kinach Paryża. Oto 'jeden s ostatnio opubli· 
dajności pracy aż do końca br. W d b . ności, nie odczuwając jakiegokol- kowan.ych opisów reperwarowych: ukcyjnych, co utrudnia pracę ro ot- Dość powiedzieć, że między ostatmą, wiek zainteresowania się ich pracą. B-ćl-konsekwencji zobowiązania te mają nikom, co hamuje rozwój współza· odbytą 13 maja, a przedostatnią, ,,Dwóch morderców u wariatów", ,,Bandyci z wielkich dróg", „ u.riaa mor 
się przyczynić do przedterminowego wodnictwa: istniała aż 5-miesięczna przenva. Nie trzeba chyba powtarzać zna- derców", „Nieu.id::ialny zabójca", „Mordercy : Kalkuty", „Najemn.y mor-
wykonania planu produkcyjnego ca- Zespół młodzieżowy kol. Zóraw, Przeoczyła sprawę kontroli wykona- nych już, a tak często używanych o· derca", „Morderca w domu obłąkanych", „Krew na śniegu", „Król :lodzieJ"'; 
łych zakładów. Wydawało by eię pracujący na 32 krosnach, podją~ zo- nia zobowiązań produkcyjnych i wal mówień, że: „tą sprawą powinna się ,,Portret mordercy" i jeszcze siedem innych, o bardzo podobnych iywlach, 

bowiązanie wykonania bazy w 105 ki o te zobowiązania także organiza- wreszcie zająć administracja, rada 
więc, że sprawa zobowiązań długo· proc. przy 71 proc. primy. w kwiet- cja podstawowa, nie wykorzystując itd. itd.". Jest przecież oczywiste, że w których słowo: „morderca" odmienia się we wszystkich prr.ypadkaeh. 
falovrych powinna leżeć na sercu za- niu uzyskał zaledwie 97 proc. wyko- w tej dziedzinie agitatorów, nie mo- taki stan nie może trwać dłużej. że, Wybór, istotnie, obfity, - ale dobór, powiedzielibyśmy, jednak irochę 
równo administracji, jak 1 rady zakła nania bazy 1 61 proc. primy. Nic bilizując grup partyjnych. Również jeśli „'Bawełniana Czwórka" chce rze jednostronny.„ 

dziwnego. Zespół ten nie miał ani je- majstrowie nie otrzymali od kierow· czywiście wykonać przed terminem . 
dowP.j oraz organizacji partyjnej. Na dnej pomagaczki i do;;ier•> trzeba by· nictwa zakładu instrukcji, że otacza. swój plan roczny, musi oprzeć się na Dlatego też nie Z{ZZdrościmy paryżanom, karmionym aż do niestrau;ności 
leżało by przypuszczać, że „długo· ło interwencji przewodniczącego ko- nie opieką współzawodniczących, u- realizacji indywidualnych i zespoło- i skrętii kiszek tym zaatlantyckim filmowym paskudztwem. A weźmy 
falowcy" otoczeni są opieką, że ła ZMP, kol. żOrawika, aby kierow- suwanie piętrzących się przed nimi wych zobowiązań produkcyjnych. jeszcze pod uwagę, że m tę truciznę - musi Francja płacić, t io dona. 
wszyscy troszczą się 0 to, aby wyko- nictwo tkalni zdecydowało się wresz trudności jest ich obowiązkiem. Czyż Musi jak najszybciej wyciągnąć na amerykańskim producentom. Ot! dola, a raczej - niedola narod6w :acho-

cie przydzielić młodym, z których można się zatem dziwić, że pozosta- światło dzienne listę długofalowców, dnia-europejskich, których niegodne rzqdy sprzedaly się imperialistom ame-nali oni swe zobowiązania, Niestety, 
myliłby się tell, kto by tak przypus-z:
c.zał. W PZPB ·Nr 4 zobowiązania dłu 
gofalowe nie są, niestety, przedmio
tem niczyjej troski. 

każde pracuje na 32 warsztatach - wieni · w ten sposób własnym siłom zbadać ich 'warunki pracy, przystą- rykańskim. 
2 pomagaczki. Oczywiści~, wyniki niektórzy „długofalowcy" albo zupeł pić wraz z nimi do walkl o wykona-
od razu uległy poprawie, chociaż, nie zapomnieli o swych zobowiąza- nie tego, do czego się zobowlązall. 
jak twierdzą prawie wszyscy tkacze, niach (bowiem plany zobo1viązanio· M. K. 
istnieje tutaj jeszcze wiele trudności, 

B. D. -----
Referat współzawodnictwa 

tylko pisze ••• 

których usunięciem nie ma się kto za 
jąć. A więc osnowy są kiepskie; przy 
zakładaniu brzegów nici plączą się i 
skręcają. Brak wałków na szerokie 

Kierownik referatu współzawodni- krosna, skutkiem czego tkacze mu· 
ctwa, tow. Cieciura, owszem, co mie szą wyczekiwać, aż po skończeniu 
11iąc pilnie wpisuje w odpowiednich sztuki pusty wałek zostanie przynie
rubrykach wyniki, uzyskiwane przez siany z powrotem z przeglądalni do 
tkaczy i prządki, Dziwne jednak, że tkalni. Brak odpowiednich śrub do 
nie z..aniepokoił go dotychczas fakt krosien staje się także powodem czę 
stałego zmniejszania się liczby osób, stych postojów. 

Ludzie sq-trzeba 
. , 

um1ec ich znaleźć 

wykonujących zobowiązania. Ani Co się tyczy prządek, to skarżą się, 
kierownictwa zakładów, am rady, a- że przędza z oddziału przygotowaw
ni organizacji podstawowej, nie za- czego nie jest dostarczana regularnie, 
alarmował dotychczas tym, że w o- co wvwołuje postoje maszyn. A prze 
statnim miesiącu aż 65 procent ,,dłu- cież - mówią tow. tow. 'Połakowa i 
gofalowc6w" nie wypełniło swych zo ł.ęgocka - my chcemy przecież wy. 
bowłązań.- Referat współzawodnictwa pełnić nasze zobowiązania! 
w PZPB Nr 4 zamknąwszy się w spo- S 
tsób biurokratyczny w papierkach - prawa, lct6rq się nikt 
o czym świadczą wypowiedzi robot- • • • 
nik6w - nie ma kontaktu z załogą nie 1nłeresu1e 
I nie Interesuj~ się tym, juie przy. Na próżno staramy się znaleźć ko-
czyny wpłynęły na osłabienie wspól-1 go§, kto by naprawdę interesował się 
zawodnlctwa długofalowego. sprawą długofalowych zobowiązań. 

z. frontu wałki 
o socjałistyc zną dyscyplinę pracy 

MPB musi bardziej Interesować się swymi kadrami 
- Podstawowe zagadnienie po 

lityki kadrowej ... polega na tym, 
żeby zorganizowaó i usprawnić 
metodę poznawania ludzi w to
ku ich pracy i obserwacji ich 
wzrostu i ich życia. Wiedzieć, 
kto i jak rośnie - pomagać, by 
ludzie rośli szybcdej - oto cała 
taJemnica polityki kadrowej, wy 
próbowanej leninowsko - stali
nowskiej polityki kadrowej. 
(Z referatu Tow. Bieruta na IV 
Ple!ł.,um KC PZPR). 

- Błak nam kierowników robót. 

Ok~uje się, że na ogólną liczbę 
:-!356 robotników awansowano osta
tnio zaledwie 25, (w tej liczbie ani 
jednej kobiety), co stanowi ok. 1,06 
procent załogi, Wpra.wWie 1 maja 
br. przyznano awans na majstrów 
jeszcze 18 uczestnikom kursów bu
dowlanych organizowanych przez 
MPB, jednakże do tej pory nie ure 
gulowano ich sytuacji - nie prze
szeregowano ich do właściwej gru 
py pracowników i wypłaty otrzymu 
ją oni systemem zaliczkowym, co 
bynajmniej nie zachęca tych ludzi 
do wzmożonej pracy. Gdybyśmy nu 
wet do liczby 25 awansowanych do 
dali tych 18 „awansowanych" w 
maju, to jeszcze procent ten będzie 
niedostateczny w porównaniu L 
ilością ludzi, zatrudnionych w 
MPB. 

ka na magazyniera i robotnika na botników na stanowiska podmaj 
pomoc magazyniera: pozbawieni stmych, majstrów itp. 0 przeszkolenia fachowego ludzie ci 
napotykają na poważllle trudności. Kursy organizowane przez MPB 

W licznych teCtlik.ach wydziału również nie były otoczone odpowie 
personalnego MPB brak Jest jakich- dnią opieką i troską ze strOl'.\Y' 
kolwiek danych, dotyczących cha- przedsiębiorstwa. Najdobitniejszym 
rakterystyki robotników. Nie ma na tego dowodem jest fakt . ogromneJ 
wet danych o tym, jak wywiązują fluktuacji ludzi, uczestniczących w 
się ze swych obowiązków robotnicy kursach. Odpływali oni w wielu 
awansowani, choć niektórzy z nich wypadkach, nie wiadomo kiedy i 
są już na noWYch stanowiskach nie wiadomo dokąd, p~erywająe 
prawie od roku. naukę. A przeciet, gdyby tak się le 
-„Jeżeli pracownik źle wywiązu pied rozejrzeć, IDO'Lna by maJeźć ł 

je się ze swych zadań, wtedy jeg') dobrać na kursy robotników btJdO• 
be2lp()ŚI'ed!ll.1 kierowniik infmmude I wlanych, kt61'2Y nie zaJmowa.liby 

bezużytecznie miejsca na kursie, a 
po ich ukończeniu mogliby owocnie 
i wydatnie pracować. 

Jak dotychczas, kierownictwo 

) 

W dniu wczorajs~ w PZPB Nr 4 nieobecno8ć nieusprawiedliwiona 
wynosiła 0,01. proc. Do pracy ap6źnili ei~ \ 25 minut Kaz.imie.ra Wojtu 
i Wanda Krebs. 
~ Państwowych Zakładach Uszcielnieli i Wyrob6w kbestowych nie 

zanotowano żadnej nieusprawiedliwionej nieobecności. Do pracy spóźniła 
si~ 10 minut Feliksa WęgłoW!ka. 

W .'ZP]G Nr 8 nieobecno8c nieusprawiedliwiona wynosiła 0,01 proc. 
Spóźniła Ilię \ 10 minut tło pracy Albina Zrzycka. 

W PZPW Nr 6 nieusprawiedliwiona nieobecność wynosiła 0,05 proc. Do 
pracy sp6źniła się 10 minut :tJrezula Olewska, 

W obliczu coraz poważniejszych za 
dań, jakie mamy do spełnienia, 
wzrastającej liczby domów, prze
znaczonych do remontu 1 nowych 
budowli, jakie mamy wznosić -
nie mamy do~ć ludzi„. - słyszymy 
w Dyrekcji Miejskiego Przedsię 
biorstwa Budowlanego. - O, pro
szę tylko spojrzeć na zapotrzebowa 
nie wysłane do Urzędu Zatrudnle 
nia.„ - mówi wicedyrektor tow. 
Wesołowski. 

Wśród wysuniętych znajduje slę 
nieznaczny procent robotników, kto 
rzy przeszli odpowiednie przeszko
lenie na kursach budowlanych, zor 
ganizowanych przez MPB. Znajdu 

Rzeczywiście, zapotrzebowanie o ją się jednak i tacy, których awan 
bejmuje przeszło 1000 osób, M. in. sowano mechanicznie i pozostawio
MPB zabiega o mistrzów ciesiel- no bez opieki i pomocy własnemu 
skich i murarskich. losowi. Tak przedstawia się na przy 

-Jak przedstawia się w MPB kład sprawa z Janem Łagutem -
zagadnienie awansowania robotni gońcem, który został pracownikiem 
k6w budowlanych na majstrów? biurowym. Podobnie formalnie tył 
pytamy. ko przeprowadzono awans robotni-

nas o tym"-mówi kierownik persa 
nallny MPB. tow. Kia.cmnaTC!Zyk. A 
przecież nie tylko o to chodzi-prze 
cież i o dobrej pracy należy infor 
mować wydrział pe1"SOnailny; aby 
kierownik jego wiedział, jakim ma 
teriałem ludzkim rozporządza przed 
siębiorstwo. W teczkach natomiast 
poza zwykłymi ankietami personal 
nymi znajdują się tylko: podania o 
urlopy, lub podania o przeszerego
wanie. Tego rodzaju „dokumenta~ 
cja" nie daje pełnego obrazu ludzi, 
zatrudnionych w MPB, a co za tym 
idzie nie sprzYja awansowaniu ro-

-------------------------------------------. 

Nasi kor·espondenci • p1szq 

MPB .nie skierowało ani jednego u 
czestnika kursu, ani jednego robo 
tnika do szkoły budownictwa ląC!o 

wego, która istnieje w Łodzi, tuż . 
pod bokiem :iMPB. Zdarzały się tyl 
ko sporadyczne fakty, że robotnicy 
z własnej inicjatywy, bez żadnego 
udziału dyrekcji, czy wydzla1u per 
sonalnego, zgłaszali się do tej szko 
ły, kształcącej kadry techników bu 
dowla.nych. 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Zbyt mało, jak wynika z przyto

czonych przez nas licznych przykła 
dów, MPB liczyło na własne ka
dry, w zbyt małym stopniu liczyło 
na istniejące na jego terenie rezer
wy. 

Pomagać racjonalizatorom 
Dotychczasowe osiągnięcie. ru. 

chu racjonalizatorskiego wśród pra 
cewników PKP nie wyczerpują je 
szcze możliwo~ci szerokich rzesz ko 
lejarzy z poszczególnych służb. 
Przyczyn~ tego jest zaniedbanie 
akcji popularyz1'.cyjnej racjonallza 
torstwa ze strony zarówno czynni
ków związkowych, ja.k l administra 
cyjnych. 

Popularyzacji racjonalizatorstwa 
więcej uwagi poświęció powinny 
przede wszystkim organizacje r;wią 

iz;kowe, tj. miejscowe koła ZZK. a 

na. poszczególnych zakładach pracy 
- jak odcinki drogowe, pe.rowozow 
nie, stacje, odcinki sygnałowe itp., 
sprawą. tą. powinny zają.6 się sek. 
cje fachowe, 

Nie można dopu§ci6, żeby poszczA 
gólni pracownicy, wskutek nieotrzy 
mania pomocy przy realizowaniu 
swego pomysłu, zniechęceni trudno 
ściami, przychodzili do wniosku, że 
wskutek braku wYŻSzego wy
kształcenia zawodowego, nie mo- . 
gą dokonywać uspr~wnień. Trrze-

W Cewce nie docenia się 
znaczenia szkolenia ideologicznego 

W Cewce Nr 1 zostało wprowadzo
n~ S'l!kolenie ideologiczne. Wyka.ZY 
mówią. że w kursach bier7.e udział 

33 członków organizacji partyjnej. 
Rzeczywistość jednak bardzo pod· 
wała wymowę tej teoretycznej tylko 
liczby. 

nleozr-ozumlenle wagi szkolenia ideo
logicznego stosimek wobec kursów 
partyjnych i poczYni należne kroki 
dla zabezpieczenia na kUl'Sach od
powiedniej frekwenojL 

A. Dobra<IZYńSkl 
korespondent z Cewki Nr 1. 

ba, aby srrerokie masy ko.lejarzy 
myślały i p-rawwały nad uspra
wnieniami, mającymi na celu u
sprawnienie pracy tabO'r'll kolejo
wego. 

Dla. wielu kolejarzy, którym sto 
ją. na drodze jakieś trudności przy 
opracowaniu projektów, z pomocą. 

może przyjść Klub Postępu Tech
nicznego DOKP Łódź, mieszczą.cy 

się na. Dworcu Łódź-Fabryczna, 
wyposażony w kreślarnię, bibliote
lq technice.ną;. W lkilubie codeien
nie pełnią dyżury od godz. 16 do 
18 f.aohowcy, którzy zgłaiSrZającym 
się chętnie udzielą wszechstiron
nej pomocy i porady. 

Wszystkie koła. ZZK powinny na. 
zebraniach poda~ do wiad<'·.:iości 

ogółu pracovmików o istnieniu 
tej ważnej placówki 

E. Jacak 
korespondent ,,Grosn" z PKP 

Łódź-Widzew. 

Na ka.Me z dotychem.s odbytych 
zebrań szkoleniowych, a było ich IS. 
1ta~rlło się zaledwie po kilku towa.
l'ZY'Mlf • Taka frekwencja na k1ll"Sie 
dobitniej świadczy o zupełnym bra• 
ku dyscypliny partyjntl\J w Cewce 
Nr 1. D°'w<>th1, że egzekutywa nie po 
trafiła otoczyć kursów szkolenio· 
wych należną opleltą, że nie rozpa
trzyła. gruntownie przyczyn, które 
powodują tak niską fre1'wencję, że 
nie umiała dostatecznie pouczYć sła· 
biel uświadomionych członków w 
org:ni.zicjł partyjnej o ich obowląz· 
ku stałej pracy nad sobą. 

Chłopi gromady- Boryszów 
w akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 

Braki, które wYkazuje szkolenie 
partyjne w Cewce Nr 1, stają się 
szczególnie Jaskrawe na tle ostat• 
nich uchwał IV :Plenum KC PZPR. 
Dlatego sądzić trzeb!l, że egzekutywa 
zmiE'nl sw6J dotycbcia.sowy bezkr7· / 
tv.....,.,,v. nlcfrasobllWY. w)kazujac:v 

W ramach akcji łączności z 
wsią robotnicy naszych zakładów 
udali 6ię do gromady Boryszów 
w powiecie piotrkowskim. Stwier
dziliśmy tam, że tak samo, jak to 
ma miejsce w mieście, chłopi na 

•wsi pilnie biorą udział w kampa· 
nii zbierania podpisów pod Ape
lem Sztokholmskim. Każdy z mało 
czy średniorolnych chłopów zdaje 
sobie sprawę z doniosłości spra
wy ł 'Apel podpisuj&. 

Oto, co oświadczają w rozm.o· 
wie średniorolni chłopi Gajda 
Sudra, Bartłomlelczv1<• 

- Chcemy pokoju, bo wiemy, 
co niesie ze sobą wojna. Już od· 
czuliśmy ją na własnej skórze. 
My chcemy w spokoju pracować 
dla siebie, dzieci i całej Polski. 

Naszym obowiązkiem jest bro· 
nić pokoju - tak mocno, jak ka7· 
dy z nas potrafi. 

Te 1 inne wypowiedzi świack"Zą 
dobitnie o tym, że chłopi z Bory
szowa, jak jeden mąż, złożą podpi· 
sy pod Apelem Pokoju. 

St. Bochenskł 

Ambulatorium bez lekarza 
W ambulatorium naszej wykoń

czalni był zawsze lekarz Ubezpie
czalni Społecznej, któremu podle
gał teren Tkalni Nowej i Wykoń
czalni. Ostatni lekarz, dr Genowe· 
fa Joczowa, jako lekarz chorób 
wewnętrznych i kobiecych, troskll 
wie opiekowała się pacjentami. Ro 
botnicy naszych zakładów bardzo 
ją chwalili. W styczniu br. Ubez
pieczalnia rozwiązała swą umowę 
z dr Joczową. Dr Joczow'a odeszło. 
z dniem 31 marca i od tego czasu 
pozostajemy bez opieki lekarskiej. 
Rada zakładowa interweniowała 
w Ubetz.piec~ proS!Ząc o pozo
staW.ienie na naSILym texenie leka 
ma. Ube7<Pieooal.niia rr.godzlła się 

pozostarwić nadal dT Joczową, 

lec•L potwierdrzenie nade~o wte
dy ,gdy doktór już odeszła. 
Upłynęły już pełne 2 miesiące, 

a ambulatorium jest bez. le
karza, co wpływa ujemnie rów
nież na produkcję, gdyż robotnicy 
zmuszeni są udawać się do leka
rzy rejonowych, opuszczając cały 

dzień pracy. Zwracamy się więc 

jeszcze raz do Ubcznieczalni, pro
sząc o p.l"Lydzielenie leka!'Za na 
naSL teren, na którym pracuje kil 
ka tysięcy robotników. 

Przed MPB stoi obowiązek sumien 
nego przeglądu zatrudnionych kadr, 
bacznego i rzetelnego wgłębienia się 
w materiał ludzki, jakim MPB dys 
panuje. Zaintereso.wanie się prze
biegiem pracy wysuwających się na 
czoło robotników, badanie ich usto 
sunkowania ' się do powierzonych 
im zadań z pewnością pozwoli uzu 
pełnić kadry kiel'ownicze w szer• 
szym, niż dotychczas zakresie. Szko 
lenie tych ludzi, stała troska o Ich 
rozwój w toku pracy, kierowanie 
ich do szkół budowła.nycl1 - oto 

St. Matusiak środki, które zapewnią MPB prawi 
koresaxmdenrt z PZPB im. Stalina dłowy i systematyczny do!'lyw war 

tośclowych kadr. 

Woda zale"'7a salę ... 
IV Plenum nakreśliło wytyczne 

naszej polityki kadrowej. Przenie 
sienie tych wytycznych na teren 
MPB I wyciągnięcie z nich słu· 

sznycb wniosków - oto zadania sto 
jące przed organizacją partyjną, dy 
rekcją i radą zakładową przedsię· 

biorstwa.. M. Zaleyska. 

Nie potrzeba chiba 1>odkreślać jak 
bardzo wydajność pracy podnoei wyko
nr.wanie jej w czystych, widnych salach, 
przy dobrze utrzymanych mas~ynach. 

O tym w.ie każdy. 
O tym jednak najwidoczniej zapom

niano w PZPJG Nr 8. Od dłużsugo 
już czasu w forhia:mi siczy się woda a 
uszkodzonych rur wodocivgowych, zale 
waj11c pokój, tworzQc na sali produk
cyjnej grz11skie bajorka. Interweniowa
no już w tej sprawie u sekretarza oddz. 

życie. ]est to typowe - biurokratyczne 
podejście do potrzeb robotnika, podei
§cie, które nie ma prawa obywatelstwa 
w Polsce Ludowej. 

Wadli"7e tartki 
w Nowej T~alni 

org. partyjnej i postanowiono, że usu- Niedawno r.?:ało,żyłem na krosna, musi mieć uwypuklenia niskie i pme 
nięciem uszkodzenia rur zajmie się kie- znajdiujące się na mojej partii, arty- dziurkowane tak, aby była ostra 1 
rownik wykończalni i majster farhiarni. · 1 kul Nr 80. Okaiz;ało się, że na wie u nie ślizgała się po tkaninie. Takich Postanowienia tego jednak nie WJll'O 
wadza się jakoś w czyn. W oda dalej waitsztatach taxtkl były !7.darte i nie tartek brak w nasrzej tkaln1. Nase 
przecieku, n robotnicy muszt brodzić olągnęły towaru. Gdy poleciiłem na- wydział techniczny winien niez,wło
po kałużach, co może zrMztt łatwo spo wlnąć nowe tartlkń, · preek~naJiśmy c:znle eawiadomić 1Zakłady C wytwarm 
wodować poślizgnięcie się i nieszczęśliwy się, że te dziaJają je.srzcze goreej niż jące owe tartki, że ich produkcja wy 

wypadek. G. WITCZAK stare. Jakże więc tkacz może dobrze lka.zuje JPOWażne .niedociągnięcia, i rr.o 
korespondent z PZPJG Nr 8 pracować, jeśli tkanina zamiast pm.e bowiązać kierownictwo tych rzakła-

1 * * suwać się nlł!I>mód, cofa się, ~ wów- dów do \iliwsu.enia swych wyn-ob6w. • 
Oto jeden 21 przykładów podejmowa- C'LlłS rwą Się nio:I oonowy, SIZCzegól- , W. Koliński 

riia gołnsloumych uc1Hval i zaleceń bu I nie na bmegach. korcsp0'!1dent „GłO:Su" 
-.ntvrhmin.•towego wprowadzenia ich w >Dobra tartka winna b:vć drobna, e PZPB im. Stalina. 



Wielki pisarz epoki wiktoriańskiej ·Na półkach z lcsiqżkoml f 

(w 80-lecie śmierci Karola Dickensa) 
„Traktory zdobędq wi.osn( 

ł ezi:rwca minęło osiemdziesiąt 
11'.t o_d śn'.ie;ci ''?elkiego realisty epo 
k 1 mktorianskieJ, Karola Dickensa. 
Z plejady prozaików angielskich XIX 
stulecia, ~prawi.ających tematykę spo 
łe<-zną, Dickens zyskał sobie najwięk 
i;zn popularność. Dzieło tego, jak go 
trafnie nazwał l\1ehring, „Anglika 
od st6p do głów, który nig-dy nie prze 
i;tał być aag-ielskim koc!Zneyem", pi
s:i.rza wyrosłego z angielskiej trady
cji mieszczań:Jkiej, zawędrowały jesz 
cze za jego życia do wszystkich za.
kątków kuli ziemskiej. 

Dickensa wspominamy zazwyczaj 
;iako pisarza o niezwykle wrażliwym 
sercu i poczuciu moralnym, ja.ko pro 
zaika „ludzkiej dobroci". żyje wśród 
t1&s mit Dickensa pochylającego się 
ze smutkiem nad nędzą ludzką, prz:e 
j';!tego krzywdę. i cierpieniem. Byli 
krytycy, którzy widzieli w jego uś· 
mic~hu i ze.smuceniu pevmll suro
wr ś~, bodajże groźbę. lle w tym 
prnwdy, ile przeMdy? Co ze wz111-
i;iEn dickensowskich przetrwało, co 
uwiędło w ciągu stulecia? Które 
prawdy jego ćzieła ostnły się, które 
nie 1\'Ytrzymałv próby czasu? 

Ka.rol Dickens urodził się w roku 
1812, kiedy na kontynencie zgnsła 
gwiazda Napoleona. Pod~zas, gdy w 
Europie młoda burżuazja poczęła do 
piero zbierać owoce 1789 roku, w 
Ang*H od dawna d<>konały się zm!a
r:;·. które ją przekształciły w krnj 
f·!'Zemysłowy. W Anglii rozpoczęła 
sil.' też wcześniej walka klasowa pro
ktaria:tu z burżuazją, walka o prze.
biegu ostrym i niezwykle dramatycz 
nym. 

W tym samynl okresie, kiedy bo
hater najlepszej powieści Dickensa 
- mister Pickwick rozjeżdżał bez
trosko po oberżach angielskiej pro
wincji, w wielkich ośrndkach przemy 
slcwych rozgrywały się sceny zgoła 
niesielp.nkowe. Miasta były widowniQ 
ostrych starć między doprowad~o
n~;m do skrajnej nędzy proletariatem 
i burżuazją. 'fę walkę podjął przede 
wszystkim ruch czartystów, pierw
sz~r na szeroką skalę ·zakrojony ruch 
rcbotniczy o charakterze politycz
ti:t'm. „Angielska burżuazja., pisał 
Engels, nauczyła się w okresie cza:-
tystów, do czego jest zdolny„. lud .. 
Bardziej n.i].; kiedyke>lwiek mniemano, 
że należy~ll}.łl trzymać w ryzach". 

·pf 
Jowialny Pickwick wyruszył wraz 

z towarzyszami w pierwszą podróż 
po kraju w maju 1827 roku. W tym 
czasie i w latach następnych doBZło 
do słynnych starć na tilicach Bristo
lu między WQjsldem i robotnikami, 
którr.y zdobyli więz.ienie miejskńe i 
spalili pałac bis•kupi. W Birmingha
mie wybuchły walki uHczne, Wl!IZę
dzie demonstrowały zgłodniałe tłu
my, wszędzie szalał terror klasy po-
1\iadającej, która l'O'Zpra.wiała się 
krwawo z rewoltą. Tak wyglądał od 
poaszE>wki poc-.tątek „bfogosławie>nej 
~ry wiktoriańskiej". Te szczegóły n~e 
są obojQtne przy lekturze Dicke.nsa. 

Pierwszy etap, 
twórczości 

Dickens był dzieckiem nędzy, któ
re wychowało się w pe>nurych przed
mieściach Londynu. Wiele szczegó
łów jego młooości z.najdziemy w po 
wieści „Oliwer Twir;t''. Jako syn drob 
nego urzędnika marynarki, który w 
końcu zawędrował do więzienia za 
długi, rychło zapomiał się z „błogi
mi" skutkami ka!}italistycz.nej gospo 
darki i ustawodawstwa. Dzieciństwo 
spędził w biedzie i straszliwych W'l
runkach. „Moje dzieciństwo nie 
było nigdy dzieciństwem", wspominał 
ptźniej. Uobywszy z trudem jakie ta 
kie wykształcenie, został stenogra
f em w parlamence, p6źniej dzienni·ka 
rzern, aby wreszcie przerzuci~ się do 
pruy pisarst?ej. 
Rozpoczął ją drobnymi 8'rJldcamd; 

w 25 roku życia zasłynął jut jako 
aut<>r „Klubu Piekwicka", wspaniałej 
pełnej humoru opowieści o przygo
dach czterech wywodzących się ze 
stanu średniego człooków klubu Pick 
wicka. 

• 
Sława Dickensa wybuchła ja\: ra... 

kieta.Po roku ukazał się „Oliwer 
Twist". powieść piętnująca nieludz
kie warunki panujące w angielskfoh 
domach opieki nad dzieckiem, wkrót 
ee potem „Nicholu Nickleby" - p<> 
wieść krytyk-ująca szkolnietwo amgiel 
skie. Ze z.nfłlkomitsa;yc.h powieści, któ 
ryeh Dickens napisał dwanaście (nie 
lieząe mnóstwa. opowiadań, szkiców, 
nowel, wspomnień itp.), należy wspo 
nmieć między innymi: „Sklep staro
żytności", „Dombey i syn", „Dawid 
Cooperfield", „Ciężkie C'tASJ", „Ma
leńka. Dorrit". Autor porusza w nich 
problemy angielskiego ustawodaw
stwa, wychowania, nkolnfotwa itp. 

We ws-zys tkieh tych dziełach po
snajemy Dickensa jako rzecznika. de 
mokratycznej tradycji mie.szczań· 
ski.ej. To określenie lllie wyczerpuje 
jednak pełni zjawiska literackiego, 
ja.kie reprezentował Dickens. Tam, 
gd7Jie przemawia Dickens - ideolog, 
gdzie zabiera gł0$ moralista i refor-
1nator, niewątpliwie biflP'lA drf libe 
ralnY miefłzezanin. 

Autor „Dmffft Twi9ta" nigdy n.ie 
przeetał bfć wienlym poddanym kró 
lowej Anglii, jego apo]nenie nie prze 
darło się przez mroki epoki wiktoriań 
skiej. W utworach Dickensa nie znaj 
dz.ierny nie z gwałtowvych konflik
tów, które w pierwszej połowie XIX 
wieku wstrząsały Angli~. Dickensa 
interes<>wali raczej ludzie których 
opisywał, ich moralne ceehy i niehu 
manitarne praktyki instytucji ówcze 
snego tpcia społecimego. 

W obronie skrzywdzo· 
nych i poniżonych 

tam, gdzie W ..... pii1J „I il& ~ 
mytiłicieL 

Tutaj +-tr.;,iwww-"'fa:włje tradsoeł• -.... • 
eałej linii, powodując m.wet spust.o. 

Wzruszajqca łłrilość 
do dzieci 

nenia w estetycznej konstt uktji cli- Realistycmy geniusz Diclcensa ł• 
eken.sowskiej powieści. mał jego konwencjonafum ~ 

Dickens był rezonerem apoł_.. ny, sdobiąc mnóstwo postaci. doeko
nym, w jego utworach nie widać śla.- na.le , zindywidualiwwanymi rysami, 
du pełnej koncepcji ni systematu fi- wlewając w nie życie i ja.kiś nieod
lozoficznego. Atakował instytucje ży party urok. ~ajsłabiej wypadły tu 
eia społoozinego :PO to, aby je popra syłwetki robotnicze. Są one ubogie i 
wić, nigdy aby je =ierric. Bał si~ re- n~e~asno odmalowane, ~łaszcza jeśli 
wolucji, wierzył, że dobro samo za-
triumfuje na świecie. W każdym ni&- zważymy gwałtowoość walk klaso-

wych, które proletariat Mlg'ielski 
mal utworze Dickensa łotrzyka-wie wiódł z burżuazją za czasów Dicken.
ponoszą klęskę, dQbrzy ludzie zwycię sa. O wiele różnorodniejsze Sił fi~ 
1:ają. Jego bohaterowie są albo źli, 6c 
albo dobrzy, w zepsuciu lub zacności ry zdeklasowanych nędzarzy, wł zę 

Z drugiej jednak strony dobroć ser gów i wykolejeńców, których środo 
ca i doskonały zmysł obserwacyjny zawO!lze ~rostol!nijni, sc?emkwatyczt,!11. wi.i<lrn autor znał na wyl()t, dalej mie 

t ł b . . ptym1zm pisarza me es iono- szczan, urzędników itn.. o worzy y mu oczy na zgu ny 1 me- wał za.sad ustroju, a tylko łagodził N " . 
ludzki wpływ kapitalizmu, a jego uśmiechem lub sentymentem rażąi::e ieprześcignione są. portrety dz1e-
realistyczny gl"niusz dozwolił mu oJ>i skutki nie~prawiedliwości społecznej. cięce, zwłaszcza opuszczonych, skrzy 
sać wstrząsająco życie klas ucio;ka- 1)' k •- ł ta'ft · d wdzonych przez naturę i llStrój &po-

h Z t •. 'd · · ic ens ny sentymen \'''' nig Y łeczny dz1'eci. Dicken~ kochał dzieei nye • ego pun ... tu w1• zema twor- groźny. Tam gdzie wprowadr.ał do ~ 
czość jego stanowi przełom w rozwo powieści dra..-nat spółeczny, gubił się i oddał swoim młodocianym bob.a.te 
ju realistycznej powieści angielskiej. i zawodził. Przykładem niech służy r<>m wszystko, eo byfo w nim najlep 

Bohaterami utworów Dickensa są „Ponury dom" i „Opowieść o dwóch szego. J elł'O Dawid Cooper!ield. Oli-
ludzie wyrzuc~n: poza nawias życia miast.ach". wor Twist, Nikolas Nicldeby, Trad-
społecznego, pracuJ·ący nędzarze luo dles, Neil, Kitt itd. są w dziejach Tam, gd'liie Dickensa nie lm-ępował ludzkie"'o wzruszenia z-iaiwiskiem. uie 
elementy zupełnie zdeklasowane. Pi- ef · t "d 1 · " • "' • r orm1s yczny l eo og, powiesc Jego powtarzalnym. 
sarz wydobył te postaci na światło lśni niespłowiałym blaskiem. Widać Arty!<tycr.ne załamania i triekon
dzienne z najohydniejszych dzielnic to zwłas~cza w pierwszej fazie jego sekwenrje ideowe Dickensa nie prze 
i•obotniczyeh Londynu, z p<iwnic po- twórczości, którą charakteryzuje bo- słaniają humani<:itycznej treści jego 
zbawionych śwfatła i słońca, z melin gactwo :fantazji poetyclciej, niezwy- ntworów. .Jego powieści, będące wy 
złodziejskich, domów ,,iierorych itp. kły dar kształtowania postaci ludz- razem wzrus?:ającd miłości dla poni 
~utor „Coo~erfield:t" znajdował swo kich i realistyczna. plasty~ność w żonych, st.awin:ą Dickensa w szeregu 
ich bohaterow t:im, skąd sam przy- opisie życia. wielkich realistów XIX stulecia, w 
szedł. B h · n· k d k k . h <1 • ' h ł . k . l ł . . o ateroWle ie E>nsa są para o - toryc zie.ac cz owie me u eg 

.J?ickens, niczym now<><;zesn.Y "\\'.'er salnym stopem pisarskim. W pn;eci- je1m:ze dewaluacji, tak charaktery
gihusz przybrany w an~1elsk1 ~uz~t· wieństwie do sylwetek Balzaka, wol stycznej dla literatury rozkładające 
rek, <!prowadz~ n11:s po pi.ekle wielkie I ni od tragicz'1ych namiętności, wtło- go ~ę kapitalizmu. O tym nalel:y pa 
go miasta knp1tahstycznego. czeni w banalny schemat moralny są miętać przy każdym spotkaniu z 

Tak mają się rzeczy, gdy do ~ło- jednak zarysowani ostro i wyrazi I Dickensem. 
su dochodzi realista. Gorzej bywa ście. . ROMAN KARST. 

~ ~ wiOM4" - Fi
fdłtla Zalewslciego, „ pif1cn-. ~ 
kimoll i --.dorms 'lmąi:ka o polskiej 
10Si to p~ lładium prsebudowy 
socjalisty~. „Wre.ucie FZYSZedł 
czterdziesty Ó!fmlf rok i w sprawie 
wiejskiej powiał ~ wiatr" -pi
.sze Zalewski. Zapoc:ątkl1'W<1ne tniel1..-ie 
przemiany na wsi dostarczajq na.uej 
literatmui nD'Wf!j i ttaSpanialej proble
maly1.."i. r , 

Głór.ma ~~ ~ 
opowiadań •kupie& -'f no ursecsywi. 
stnieniu dwu hmel: inobilisacji. i poglę 
bianiu świadomo§ci pmcujqcego chło
pstwa. Te obydioo proce&y ob5erwuje
mr w całej ich ::lożonofoi pokruiane z 
wielkim talentem pi!ar.skim i toyrobie
niem politycznym. 

Wroga kla.~owego t0 1ui1,1i:ce Zalew
skiego widrim.y ja.mo; je$t njm bo
gac'& wiejski, wyzyskiwac:r. 1pelmlnnt, 
reakcyjny ksiąd:i. .Ale na ogól Zale11.• 
aki wła.ściwie przed.!tawiajiµ: początkowe 
stadium walk o 11ocjal,istycaru, przebu
d<>t~ tosi, • popełni.a jednak pewien 
błąd, kl6ry OllabU& rewolucyinq ten
dencję k.siqi:ki. Nie toyswczajqco wszech 
stronnie uka:cuje - wras :r. walkq o 
sp6ldzielczo§ć - .sllTl.e ograniczanie i 
wypieranie jeszcze nie kuloctwa jako 
cało.ki, ale jego poszczególnych od
dziltłów. Nie mamy przed oczami opło
tków całej wsi: kułackich i:airród, za
gninów średniaclcich i powstających 
spólr/ ;ielni. 

Rozpoczęta kampania .spółdzielcza 
na wsi w ostatecznym rez11ltacie pro 
wadzi do zupełnego zniesienia kavitali
stycznego wyzysku. Ta perspektywa ro 
:wo}owa wsi nie wyMępuje dość jasno 
na skutek ::wężonego nieco kąta widze
m«'. konfliktótc wiejsltich tylko od strony 
prrndujqcl'j części chłopstwa, a ukrycia 

LUDZJ[E )[ PANO"'\V"J[JC 
(fragment powieści . K. Dickensa p. ł. ,.Ciężki czasy") 

Ludzie w powi,eści Dickensa p. t. „Ciężkie czasy" - to tłum fa
bryczny Coketown, 1'obotnicy, którzy jak Kłówny bohater utworu, 
Stefan Blackpool, tkacz angielski, przymierajq głodem, harując w po
cie czoła na właścicieli 'lvielkich zaklad6'lv przemysłowych. Panowie 
- to osobnicy w rodzajtt mister Botmderby, o którym autor powia
da: „był to człowiek bogaty: bankier, kupiec, przemysłowiec, wszyst
ko, co chcecie". 

wt. te to nie Jest pteldebly mbnT W3"Cłl agitatorów. To Dłe elll wyw<o-
- ()c7;ywłśeie - l"Zfttł pan Boun• hl.tą te kłopoty, sir. To nie od ulch 

dttby: - A teraz może powiedz te- one się zaczyna.ją. Nte mam dla nidt 
mv panu, jakbyś rozwiązał ten pie- względów. Ja nie m8m powodu, teby 
klelny młyn (jak to ty lubisz nazy- ich popierać, ale to je8t beznadziej
waó). Dfl l bczpll'Żyttt2ne - marzyć o od.~11 

- Nie wiem, pro!l'Zę' pMla. Nle moż nlęci11 łych lnd'l'l od ich fadiu, za
na Mę tego spod-ziewać ode mnie. To mia.<Jt po prostu zlłkwidow&e łen 
nie do mnłe naleiy się :r: iym zwra- ta.eh! To. co Jest naokoło mnie w 
cae. Tylko do tych, którzy są uade tym pokoju; było, za.nim ja przys7,e. 

mną l nad nami wseysłkimt Co oni diem, l będzie, kiedy Ja póJdę. Wsadź 
biorą na siebie, proszę pana. jeśll nie ele ten !tlegar na o&ręt i wyśli:Jcle go 
toT na wyspę NorfOilk., a caa lM:dzle mi-

Aczkolwiek akcja powieści roz~rywa się w połowie XIX wieku, 
• podział na „ludzi" i „panów" jest dotąd w kapitalistycznej Anglii za

chowany. Coraz wyraźniej jednak, powszechniej i w spos6b nierów
nie bardziej rewolucyjny i zorKanizowany, niż to czyni w zt:tmiesz
czone; niżej scenie nie11świadomiony Blackpool - walczą dziś an
gielskie masy pracujące z uciskiem i wyzyskiem angielskich panów 
o wolnotć i sprawiedliwość spolecznq. 

- A ter., DM1d przyjaołełn 
n.ekł pan Bounderby, którego - nte 
zdając sobie z tero bynaJmni~ 1111>ra
W7 - nie mógł niczym ba.rdziej rm
złoiicić, jak właśnie tym, te zdawał 
~ię apelować do kogoś inne-go - Je
śl1 ~em mnie 9WO)ą nwagą 

Pl'7fZ pół minuty, chciałbym zamJe
nlt z tobą parę słów. Powiedziałeś 

przed chwillł. ł.e nie mUE nic do 1>4>
wiedzenia o całej tej spra.wie. OLy 
je8łei te«o zupełnie pewny, Z&Dim 
~y d&leJ"t 

- Sir, je9tem łeco pewny. 
- J~ tu obecny pewien ce.ntle-

ma.n s Londynu - J>1L11 Bounderby 
l)Oka.mł ruchem kciuka stojącego za 
nim Pa.Da Jameea. HarthO'llse'a -
gentleman z Parlamentu. - Chciał

bym. żeby on posłuchał krótkiego 
dlalc>«u pomil)dxy tobą. a mną., za
miast usłyszeć jego streszczenie -
bo ja wiem dosk01J1ale, z' córy, Jak to 
będ:l;ie; zważ, te nłk~ nie ma tego 
lepiej mż ja! - mmiast usłyszeć to 
na wiarę z mółch ust. 

Stefan skłonił słowę pr.ied gentle 
manom s Londynu, ok&'l;UJą.c więk
sse zakłopotanle niż zwykle. Odru
chowo zwrócił oczy w stronę, gdzie 
popr2ednio szukał uciecxki, ale za
uważywmy spojrzenie Luizy (wy
mowne choć ~kie) skierował znów 
wsrok na łwa.rz paua Bounderby. 

- No więc, na eo się 11.kariYss? -
za.p;rW Pllll Bounderby. 

- Nie przynedłem tu, proezę pa• 
na - pnypomniał mu Stefaa - ie
by Ilię skariyó. Przy&zedłem, be po 
mnłe prsysłano. 

- Na oo - ~ pan Boun
derby ~ ramiona - na co 
wy ludzie na. ogół . sio skarżycie? 

Stefan pa.t.rzył przea chwilę na nie 
ro s pewnynt wahaniem, aż wreJ11z
eie zdawało 9łę. że powńął deeyzję. 

- Sir, ja nigdy nie umiałem tego~ 
odPOl'lviednto 'wyrazić, mimo, te sam 
miałem w łym 111acmy uddał. Do
prawdy my JN~y 'niby w piekiel
nym mlY11ie, sir. Niech pan l'O'Ujrzy 

się po mteśoie - Ja.k(e ono Je8& bo
l'ałe - I aobaesy, Uu lucid sprowa
t1ton0 ta. tehy łka.U t żeby sremplo 
wlll. l teb~ wlD'80 w ten am IDO-

- Powiem al OOti - ło,. w błdY111 Jał tak samo. Znpełnł4l tak 9UDO Jest 
rude - odparł pa.n Bounderi>y. My 7.e Slaekbrldge'em. 

a6b JakCllł IMall eobte bcle, pomlę- zrobimy przykład z paroma takimi Stefa.n stal ~ etwarie 
d.zy kołY!łką a ll'Obem. Nłf'cli pa.n 'llO- Sll\Okbridge'a.ml. Oskariymy tyoh · dr.z:wł I ezekeJąc, aby dowledrd~ się. 
baczy, jak my żyjemy i jak my mlem ła,jdak6w 0 zbrodnię i wyśkmy ich <1ZY' Jeeir.icze ecr;egoś ~ się od 
ka.my, po Ilu w jedneJ ld>te, l Jak do ka.mej kolootli. nleg-o. . 
Pl'ZYJJadkowy I jednosta.Jny jest n&S'L Stefa.n skin~ poważnie gł~ - 7"~:1 się chwłłę - niek1 
tryb życfa. 1 nieeh pan spojny, Jak _ :Nłe mów mi, ie tego nie zro- pan BOunderby, niesłyohanie ozerwo 
bezustannie pracuj" fabryki i jak nie ny na ....... „_.. p--'--'-'-łem i " bimy - rz:ekł pan Bwnderby, dmąc •w- ~„ · - vw•"'"""' c 
,;bł;.;.„;.._ nas one do żadn-o ooln - -tatnim r~.,,.,, ... gdy byłeś,_ ........... ~,; tym razem jak hura.gan - ponieważ - G~-... "u ze swo-
z wYjątkicm Smlercl. Niech pan za- f ł "-l 1, „ byś 1 -• zrobimy t.o, Ja ci to mówię. m """ am ze ept.,,, •wr6cłł z 
s1.anowi tię, a oo wy nas macie, Jak tej „_..,. I ił t --""' I Si odp I Siei ok ....,..,.., r.1JUC o .,,_,"'.,.-o. po-
o nas pls7.ecie i mówicle, i Jak często j - r a,ał->A a.r ~ :..~ o- włed'Zia.łetn cl równieil, łe ja dGPatra 
jeroztcle z delep.oJaml do Sekreta- em wyn.........,""ym z u"""' pew- l Ję się łU r.łme,J łyżki. 
ny Stanu t jak wy za.wsze made'ra- nośd - gdyby pan wziął stu Slaek-1 
eję, a my zaiwsze się mylimy, 1 jak brldge'ów - tyla, ilu ich ~ i na- - Nie mWem ieco aa myGI, sir. 
zawsze od sameco urodrTJenia., odsą- wet d:rlellięć razy wlQCed - i zaszył I Za.pewnia.m paina. 

dzaDi Jesteśmy od zdroiweco rozsąd- Ich w oddzielne world, i za.topił i<lh - Teiraz jest dla amie JUne -
ku. w naJgłębseym oceanie. Jaki kiedy- J rrekł P1Ul Bounderby - te .fe&teś Jed 

N . h -~~ j to osł • k 1 · -nym z tych ludzi, co zawae ma.Ją. Ja-iec pan ......,..„"'' ak r o i ow1ek był, zanim stworzono zie- kiś . 
1 

Ch_„_, __ obi ___.· 
- I 1 k . · '·'"- · to _ _,, e 7,a, e. ......,."""' s e, .......,.ewasz rosn e, coraz wę sze 1 wię,....,,e, corM I mię, sytuacja poz.,,,..ała.by taka sa- . . . . . _ . . je i zbierasz żniwo. Oto cel łwoJe~o 

szersze i sr.ersze, coraz c1ęzsze I cięz- ma. jak Jest obecme Złośliwi a.gita· . 1 . ·•~-t 1 
ok 

,, •. . • zyc a, moJ przy.,..., e u. 
sze. z r u na ro.., z p.o.n.olen1a. na torzy! - rzckł Stefan z zatroskanym 
pokolenie. Kto moie spojrzeć na. to. uśmiechem - jakbyśmy_ nie mieli Stefan pGtr.ząsnął dową niemo p.ro 
sir i szczeru powiedzieć c:r.łowieko- tntaj ,o( '..:ąd tylk() pamiętamy, ~dośli- t.estnją.c, że ma dl)Jllr&Wdy !Dny ce.I 

w :iyciu. 

Pasożytów'' 
Anglicy -- zwłaszcza, jeśli ch:i-·lzi 

c sfery upr.~yvdlejowane, czyli po-;ia
da 1ą.ce - są wielkimi miłośnika::ni 
t•acłycji, choćby nawet n-iektóre z 
tych tradycji nie należały ani do nai 
ltpszych, ani . do najmądrzejszych. 
J rdną z tradycji angielskich są -
kluby towarzyskie, gdzie szanowni 
dżentelmeni spędza.ją. długie godziny 
na jedzeniu, piciu, drzemce, grze w 
kairty itp. Te klubowe upodobania. 
zda.ją się trochę przeczyć nie mniej 
rzeke>mo tradycyjnemu przywiązaniu 
Anglików do włRS'Ilego domu, co znaj 
duje wyraz w dumnym powiedzdnh1: 
„My home - my c::astle" (Mój dorn 
- moja twierdza). 

Oczywiście, kluby dzisiejsze, n.a.
wet naz.wą różnią się znacznie od klu 
bów - powiedzmy - z cza!;lów pa.na 
Pickwicka. Tak np. w L<>ndynie ist
nieją dziś bardzo wytworne kluby, 
noszące nazwy: „Klub Ciężkich W est 
chnień", „Klub Kłamców", ,,Klub Pa 
sożytów" itp. 

Bardzo ciekawa jest his.toria. „Klu 
bu Pasożytów'', o której opowiada.ł 
n;edawno dziennik „Daily Graphic'': 
Pewnego razu, labourzystC>'Yski mini 
ster Bevan, przemawiając na m:itin
gu w Manchesterze wyraził się, że 
„członkowie partii konserwatywnej 
5' wstrętniejsi niż pasożyty''. Dot
kniet7, tym do bweJCo, jeden ~ t>nY.-

wódców konserwatywnych - bogaty 
przemysłowiec - Armstrong z:i.łożył 
na złość labourzystom „Klub Pasoży 
tów", któr~go członkowie dzielą ::;.ię 
na trzy kategorie: ,,zwykłe pa.soży. 
ty", „wstrętne pasożyty" i „naj
wstrętniejsze pa.so~yty". Przewodni
czący klubu - Armstrong należy do 
tej ostatniej, „najwyższej" kategorii. 

Podobno, zarząd klubu poozukuje 
energicznie pomieszczenia klubowego 
w bezpośredrnim sąsiedztwie gma<::łm 
faby Lordów, która należy również 
do instytucji „tradycyjnych" i skła
da Ilię z utytułowanych mianowa.ń
ców, reprezentujących sffn'Y bogaczy, 
darmozjadów i pasożytów społeci
r.ych. Tym !;p<>sobem bliskie sąsiedz.. 
t.-wo klubu i zgromadzenie dostojnych 
lordów byłoby bli:ikością nie tylko to 
pograficzną, lecz bardziej istotną, bo 
opartą na ścisłym podobieństwie „du 
chowym" bywalców obydwu lokali. 
Bez uszczerbku dla prawdy, można 
by n awet po;;amieninć tabliczki z; na
zwami u c!rzwi wejściowych tych 
dwóch in&tytucji, bo trafnQŚĆ obu 
nazw pozostałaby, przy tej zamia.nie 
ta sama. 

Założyciele „Klubu Pasoźyt6w"' i 
jego zarząd - tr~eba to przY7J111lĆ -
są ludmti niepozbawionymi swoist.
go - choć raczej mimowolnego daw-
ci~ B.D. 

- Jesteś, wLdil:lsz, ła!dm złym Ja.k 
osa, irytującym. · klepektm ~łcnrie
kiem - neki pain Bonnde:rby - te 
na.wet twó.i własny Zw1ą'Uk, lud.de, 
którzy najlepiej clę .maJ~ nie ehcą 
mieć nic z tobą do OEYDieni&. NlrdY 
nie myślałem, ie ci ludzie lllilClł mleć 
w czymś rację, ale powiem cl coś! 
Tym ra.zem, dla odmiany, pójdę z nt 
ml: ja również nie chcę mkć s tobą 
nic do czynienia! 

Stefan szybko poc1ld6sł CM!llF ł arpQj. 
rzał mu w tw-'....rs. 

- Mo0esz ~to, eo_.. -
nekł pa.n Bounde:rby • --...CYDI 
skinieniem - l mbłera45 się .e..a do
kądś indde-J. 

- Sir, pa.n d-Obne włe - lllfJkl 8te 
fan z nacisldem - te jeślt sCncę pra 
cę u p~a, nie będę jej mód dostae 
nigdzie. , 

OdPoWiedz brzmiała.: Ja wtem to, 
eo wiem; a ty wiesz to, oo ty włen. 
Nie mam nic więcej do powiedunla 
na ten tema.t. 

Stefa.n spojrzał mów na Lu~ ale 
j~ omy nie · pait.rzyły Juł na nleao; 
przeto z westob.nieniem, m6wiąa pra
wie sreptem - Boże pomó-1 nam 
wszystkim na tym iwiecłe! - ed
nedł. 

so eieniu cofajqcych .ił i J11JJ.,..S••ł11111alllli 
bogaczy wiejskich. 

Z drugiej ltnm1 sbi6r a;_ ' ·ei 
Zalewskiego pr:zekonyu,ujqco i ~ 
dowodzi, :ie przys'&lość wsi ~ .,_ 
spólclrielni produkcyjnych. e:i--... 
spóld:ielni ci nawet, którzy z _,_,,_ 
do niej przystępowali ,.sami jalS .... 
ocenić przewagę go.$podarki ~ 
nej w porównaniu z gospodarateN1Jfli a 
dywidu.alnymi. Przed spóld~ 
otwierają się wielkie widoki rJSll r;. 

Częste opisy przyrody n~ „ • z.i. 
wskiego :zbędnymi dekO'TGC;a.L lei 
piękno polega na spojrzeniu - ~ 
dę oczami czlowielca pracujqcep. • 
za11iu pełnego uroku i:ywiolu, którf ale 
wiek StVym rozumem i wy:Jiłkiał ~ 
bardziej poznaje, rijamnici i ..,~ 
stu je. 

Zalewsm przedstawia ~ ... 
cne zalążki nou·ego bytu wsi. Al« ~ 
nie tylko &lWierclza, lee:: i po~je ;.li 
iyu:ym je.•t problem spóldzielczoki i
chikcy j11ej w .świadomo.~i ehloplkiej. 
Cala okclica obi1envuje ś ros~ 
uczuciami pierwrzq spóldzieWf • ,,_,. 
kowicach. 

Dlatego planowe uiy"--lir -
jesiennej jest nie tylko IOllf1~ 
k0<niecznością, ale także - - ...-. 
mniejętriie opisuje - wa„"nym ~ 
polityczn)'7n. Zalqżkawe formy JWWef19 
bytu przyrwszq fe1ment tam ~ 
gd:ie spółdzielczość jeszcze nie dooic 
ra. 

Ksztnltowmue się nowej iwiad. 
mo.ści chlopslriej ob•erwujcmy w T~ 
itycft su.di.ach: chwiejność Wodniaka -
malorolr.ego chłopa, zmtraszonego ~ 
Ź)71ti pogróżlwmi ; mocowanie sit • 
zakorzenionym przywiązaniem tł.. ~ 
ivicbwlnej u;łamości u kcmuni#y Aclef 
maszka. jednego z zało:iycieU sp~ 
ni, który w czmie orki „i:alowal trocht 
:iwojego bydlęcia" i oszczęd::;al ma 1-
ta; rod:z;qca się troslw o spóldzielc:ry: ~ 
bytek, o wspólne u Niediwiedz:iq, oS.; 
bika i Celiny :oe spółdzielni dańkod. 
ckicj, którzy z biciem spca pr:syP-.il 
M świta „pierwuego bycz.ka - ~ 
dziele&ym". J1' St;dnej se~ e:iiOIGlieli 
nie jest ani łr'oc~ kktsowynł ~ 
tern., a w każdej sytuacji Sywi i.-. 
są do 1spiku lw$ci klasowymi ;-... 
stkami. ' 

Ptna kilku wzruszaj~ alsce I sł 
przywiązania i :oamilowania do _,.. 
może jeszcze niedoMatec:l'Jlie w CErle,j 
książce Zalewsl<iego uwydatnUi lit ,.._ 
kno pracy w nowym ustru ju. 

Kiedy obracając kartki ksi,qiki ,...... 
gląda:my się akt)toawi na!zej lcampanii 
sp6tcl::ielczej, nieraz jesteśmy eUni.q 
jacy mocni i mądr;;r lud::ie! Co • ,... 
wdziwi boluiterowie! 'll'yprób...a ... 
war~sze :swiipani do O$tatka s ..-Ati 
jak StaI1i.<ła1c Manec s fabryki .....,.. 
chowickiej, bckom.11romisowi ~ 
ści - ~1aria Iskra i Niediwi«U • ..... 
dzielni prod11kcyj1iej io D-/romieoda 
i odpowiedzialni, oddam ~ 
jak bezpartyjny Sobik. 

W wielkim •kr6cie Zal-W _,... 
wywuje ukice = i.ycio śuiadom,..- ... 
jo1mików nlJ.$;;ej rewolucji. />Wan ,.. 
trafi porywaj11co i wiernie ~ -
me sylwetki bohaterów naszej ......... 
o spód:zielczość produkcyjnq. Ci, • M 
dawna 1q gl6tvnyrm boha&erami .._,.. 
życia, dajq 1i§ to bią:ice Zaleimkicp 
pełnopraumymi, pozyt)"łlllłfmi ...,.,.. f 
na.sze j literat UTY.• 

Niewielkie opowiadania Zcrlr1 1'iiw 
otwierają ceroli:ie widnolą,P JM... 
ckie. Każdy omalże r~ .... 
literacki (traktor ria wzgórzu - ~ 
kolelrty1unej gospodarki, wiejslt:i Ui. 
ciniec w popańskim palacu) - ...,.. 
mną realistyczrw tt')'m.ot<ię, l'T'Yi• • ..W. 
duży rewolucyjny ładunek. 

]uj 111 obrębie 200 - IR"oiiie1 •-.i• 
tomilm moi11a l:6Uwa.iyć pewiea ~i 
pisars~ autora. W miarg ~j
szego po:onawania Wił i gr0Mecł!M9i1 
dalszych doświadczeń - mimo ~ 
wskazanych usterek poszer:oa aif i ;. 
jłębia obras -neczywi.swści. ...,.,_;. 
się pełniejsza wi::ja 41'tyałyt:s1w: ed .., 
iycuiych obraz/ców s życia wai (.)'Fp 
unioa Kołodziejskiego", „Tralai-. „ 

wzgórzu") do 1konderu~o aliica 
powieści o poczqtlraclł apółdzielaoścl i 
mtwi~ o pierwazą orlą jesi.ennf („Jff; • 
swpad::ie, miesiącu je3if!!IUlym"), od -
portaiu, poslug1ijqcego ai~ Tilin•• 

dnym, często surowym ~ (,a. 
/;ietowym, statystycznym) do IWJ,,uaaJ.ei, 
i pięknej prozy literackiej. 

Zwłaszcza „ ..wtnieh ....,. ...., 
wiadaniach llUtOl' nabien1 _...,. ... 
declw, ale Male je.s:c:;e bru - .p. 
ckiego ro:i:machu poec:ie.śdopi--. 

Wjelkie ksj,ph$ .-pólc:reme ~ 
jq w u-renie, 11 nie - RJ sielon,a W.. 
kiem. "Tralctory ad.ob~ włoe#f• „ 
ksiqi.kq s prawd~wego ierenrs, ,.,_.,. 
cą ~yuiq, lud:oką, rewolucyirnl trddt, • 
walem obserivacji s ż.ycia Gllłed) __ ,.,. 

ludzi. 
Ktiiqika Zalewskiego JM ...,..,,,,.. 

średniej zwiq:an.a • aktualnymi ..... 
niami partii na odcinku wiej1kint: tl..J. 
nego umacniania imiejqcydi ~ • 

dzielni oraz s=erokiej kampanii .W. 
dania nowych sp61.dmlni produlcori
nych. Moi:e ona slueyć • pr.rrklad 
literatury upo1it)-cz.nio11ej, bowiem a.Wia 
da.mia politycznie i poucza_ mobilUaje 
i uodparnia, uzbraja i rounun;-.. 
wywuje do walki o aocjalMtyatlłf Jl!MY• 
&:lość wri pol.skitj. 

Tadewa DrłlWM«lflłl. 



• 
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Poeta walki i czynu rewolucyjne•o -
Christo Botem-· wieszcz narodu bułgarskiego 

W!elk1 poeta -:..uJga.rsld, Ohrlsto Bo 
iew. należy do łyeb pisarzy łwlato
WYcb, kt6r.ą ściśle lączlł twórczość 
pisarski\ z dzfałalno§cil\ l'tl'WolucyJnl\o 
Jego łycłe związane Jest s czynną 
walką o wnwolenfe Bułgarii • nie
woli tureekieJ, a jego poezja wypeł 
nlona jesł płomiennymi wezwania
mi do walki o wolność i spra.wledli· 
iroś6 społecmą. 

Christo Botew 'IJl'Odzil się 'J stycis
nla 1849 roku w małym miasteczku 
Kałofer, w okolicach dnłiny, która 
sasłynęła p6tnleJ s plantacJI · r6ł 1 
produkcji olejku róianero. 

Wówczas, rdy młody Botew wY· 
ehowywał słę w nle7.a.tnoineJ ródzl· 
nie miejsc-owego działacza oświato
wego, w okolicmych górach oienstan 
nie walczyli z Turka.ml nleustrasze· 
ni „hajducy". Legendy t pleśni ludo 
we, npłewa,fą.ce ich walkę, glt:boko 
sapadaJy w duszę młodzieńca. Le
rPndy te łączyły się w Jego WYobrai 
nl s pięknem wspaniałych masywów 
r6l'lklcb Starej Płaniny, Były one 
pneniknlęte czuł-. miłością przyrody 
bułgarskiej, ale na.de wnystko 16· 
rawała w nich tesknoia do wolnnśeł 
oJeey?:Jly, do wolnośot człowieka. 
.Jakże tu pisać Inne wiersze. kiedy 

nr6d ucl§nlony niewolą polityczni\. 
1 lud nte ma tndn:vch praw do aa· 
moc!zielnego gosnorlarczego ł kultu· 
ralnel?o rO'l\Vofn? Sprowadzeni pn:ez 
Tnrlc6w, greccy chłopi ł nauczyciele, 
w:vnaradawia.lł Bułgarów, nie rozu· 
mleH Ich słowiańskiej obyc'la1owo· 
Id. ich narodowej historii. Rodzimi 
frndalnł agrariusze oprawlalt wY· 
mk chłovów bułgarskich na r6wnt 
1 włeJmoiamł turPrkłej biurokracji. 
W płetnast:nn roku bcła Christo 

Botew wyjeżdża na naukę do Rosji. 
01lada w Odessie, gdrl«" nczcszcza 
d~ rtmnaifum. I tam bułgarski poe
ta pierwszy raz styka się z utwora• 
1111 rosy,Jskkh rewolne:v.invch plBa
ny, Ozyta tajne pisma Hercena i 
Czern:nzew!;klero. Wywarły one włeJ 
łl wpływ na umysłowość Botewa. 
lero npał rewolucyjny wzrasta, 
nmap się t>l'agtlfenłe walki. Ale Je 

dnOC7dnie władze szkolne, sanwa· 
ływszy „niedozwolone" nintezeso
wanła ucznia bułgarskiego, b~ cere 
monit usuwa.tą go ze szkoły z tak 
zwanym ,,,,.,ilczym biletem". Pozba
wiony środków do ż:vcia w~kutek u
traty stypendium szkolnego, poeta 
przebywa jeszcze jakiś 07,as w Odes· 
sie, udzielając le.kcji rodzinie pew· 
nego emigra.nta polskiego. 

W koiicu 1866 roku wy.JeicHa I o· 
sledla się w Bt>.sara.bH, ab1· byó bll· 
t.eJ kraju ojcizystego. 

Na krótki czas oZJawła sl4' w Kało· 
fer7,e ł wnet wvip+,1Jta do Rumunii. 
wcbod.zą.o tam w §rndowfsko pollty· 
cznej emhrra<'il bulira.rskle.1. W okre 
!'!fi' Kom11ny Paryskiej sta.fe się gor· 
llWYm wYzna.wcą haseł komunl~ł:VC'l 
nych. Reclairuie odezwY ł „gazt>tki" 
rewolucyjne. W Gałaczu wśr6d emł· 
nac.fl tworzy pierwszą komunlst:vc-i· 
ną. bułgarską komórkę orunl1acyj· 
na. Pisze manlfe.<>t rewolucyjny pt. 
.. Symbol wial'J bułgarskich komu· 
nlo:tów.„" Głost w nim: „Wierzę w 
nowszechną.. jedyną konieczność ro· 
dzaju ludzkleKO na kuli ztemskłeJ -
tworzyć dobro, w jf'dYDy pOWMech· 
ny pon:ądek komunlsłyC'Zny - ratu 
nek dla W!lz:vstldch uclskany<.'b naro
dów - dą.tenłe do hrat~rstwa. rów· 
nośct I woln~cf, I w ledyną.. nlepo· 
drleln-. ojczymi, wszystldch 1t1d7.I I 
i<'h 'fS!'Ólne władanie cal:vm maJą.t
klem. Jestem wyznawcą pows:r.e~hnf' 
fi) komunizmu, rnos7arel'o w~zcJkle 
nlednstatkł społeczeństw. Pne~tu· 
wam roo:bud7e1de narnd6w I powsta
nf.,. w pn.yszłośct komnntstycznero u 
<1troju na całym 'wił'<.'ie". 

W tym aam:vm 18'71 r. łą.CZ11łe z 
!'lvmbolem wiary" - Botew w1· 

11łał 7l Galac-,a do Parvża pod adre· 
!IPm Komitetu Konmnl!!h•czneito. de 
nt"S'Ze nastepu.lą.cej trl'śt'i: •. Bratf'r· 
<:'kłP ł !ll'rrlrt"mP no7.drowhmta od buł 
"'n'ł"lklrh t<otnunlst6w. Niech tyle ko 
mnn11."„. TPraz. t 1eszcze wii>kszym 
7llnałt>tn odila.łe się dzlalalno§M re· 
wolucv.tne:f. Wyraża w pismaAlh po· 
1?'1'"1. te tylko „natychmiastowa na.ro 
dowa rewoluoJa moie oczyścić Bał· 

Z wierszy Christo Botewa l 
,,Patriota" .._ oada duS%~ 
Za naukę 'i swobodę, 
Niekoniecznit 'Własn4 tluszę 
Lec:z iluszę swego narod# 
I 211rabit1 jak się patrz1 
Przy okazji tej dobrodzleJ, 
~ ie auszq po'frymarczy ~ 
Człowiek tylko„. o cóz chodzi? 

ta'i.lnej JUmy nie opu!c1, 
Bo chrulcijanin iak niew'ielu, 
Do !wiąt'Vni wiernie spieszy, 
Bo w Jwiqtyni też handelek, 
I zarabia jak się patrzy 
Przy okazji tej dobrodziei, 
~ że ionę daje w zastaw 
Człowiek t~ilko.„ o cót chodzi? 

Serce 'Czułe ma 'dla wnt1stkich, 
Lecz to chvtrą zawsze iłudr,f: 

-----~--...-

Los wasz, bracia, jest nm za nic, 
Wy tuczycie go swym trudem, 
I zarabia ;ak się patrzy 
Przy okaz;i tei dobrodziej, 
'.Aż z clnitrofci zeżre siebie ,_ 
Człowie.k t'ylko.„ o cóż chodzi? 

KAŹN W ASY LA LEWSKIEGO 
Wasyl Lewski jest powszcl'łmle naz:vwany w Bułga.rłł „a.postołem re

olucji". W tatach turel'kiego Janm a. przeblera.iąc się ło za popa., to za 
· 'ada wedrownego, śplcwająrrito pl e~nl )Jo jarmarkach, budził naród i 
pa(ał do walki o wolność, rlugo nieuchwytny, nie uniknął jednak 

st:v turPckil'h oprawców. Powles-rony publicmle u bram Sofii w ro; 
1873. 

O matko moja, ojczyzno miła, 
Czem11 żałośnie tak dzisiaj placzes:d 
l ty, o kruku, ptaku przeklęty, 
N ad czyim grobem tak groinic kraczeszf 

Och wiem, ;a wiem to, ty płaczesz, matko, 
tel w czarnych szatach, o niewolnico, 
A ~los tw6 i fwięty, to głos hu rch11t 
Gin4cy w puszczy wraz 2 tajemnic4. 

Płacz. Tam za miastem na skraju Sofii 
Wi1i opadłe na d6ł ciężarem 
Ciało twojego syna, Bułgario, . 
Na szubienicy - płacz nad ofzarq. 

Kruki azif kraCZtf groinie, zl•wieszcio, 
A psy i wilki wyjq po polach 
Kwilenie dzieci, kobiety placu~. 
Starcy się modl4 fJ kres niedoli. 

';4 zima lpiewtt we pieJni lute 
I ostre ciernie rozwiewa wkoło, 
Siuczyst1 zimno, 1zloch beznadziejny_ f"""!' 

Cieiko mi sercu, źli, niewesoło.„ 

kany nie tylko od Turków, &le 1 od I wa poezja Innych ułalentowan~ I eteezkiem .Kozłoduj l :rXI~ na poło I 
wszystkiego, ov m<l'ie szkodzić dąże· poetów, jak Petko Sławejkowa. I dnie, W !fórach na przełęczy Iskier, I 
niom do pełnej wolności społecznej". „Wszystko zmusza człowieka ł!o w pobliżu miasteczka Wraca, został 

Christo Botew poznaje się z całą walki za prawdę i wolność" - mówi otoczony prx.ez przewafające siły tu
plejadą przywódców' narodowych I poeta. I tę walkę pojmuje realnie. reckie. Nieprzy.iacielska kula przebl
pliiarzy, pracujących nad odrodze- W 18'75 roku rewolucjoniśoi bulgar• la mu czoło. Potomni postawill w 
niem kultury narodowej Bułgarii.„ scy przygotowuj~ powstanie zbrojne. miasteczku Wraca pomnik na jego 
Najwybitniejszy wśród nich, Luben Wyznaczono dzień 16 września. Tur• cześć i nazwali miejscową szkołę lu 
Karawełow, - demokrata i radykał cy Jednak znali da.tę I próbę powst.a dową .1el'o Imieniem, 

nemta I ..,_, llW'łen l prą.roda, 
I wieszcze • nim płem! Apłewają. 
W chle6 ro orlica ełentem wułania 
I w1lk la.godnie Ilże mu ranę. 
A nad nim 1ok6ł, ptak junacki. 
I on nad bratem, juna.klem się talł. 
„.Las zaszumi, w1etnyk a.wleje, 
A Bałknn śpiewa junacki\ pl~6.~ 
Wiersze Christo Botewa przewo• 

społeczny, pocątkowo na.leży do Ko nia stłumili w zarodku, Znów zaczt: życie Bot~wa. było walką ł w tej 
niltetu Botewa. a.le później zryw.a z ły się dalsze żmudne przygotowania. walce był poeta. zgodny z tym, M pl 
nim. Odtąd obaj pisarze w dysku· podmas których nie brakło osobl· sal. w żadnym utworze nasiej poe-
1ja.ch l pracach swoich zwalczają się !lłY<'h sporów na temat taktyki. zjf (b11łgarskiej) - pisze Bojan Pe
ostro. Początkowo razem redagują Kiedy wyznaczona ZO!;tała nowa new w swojej „Litera.turze butgar
l"młirracyjną. „Niezależność", a na· data na dzień 11 ma.ja 1876 r., część skiej" (opracowanej po polsku pnez 
stępnle ,.Sztandar". Ale Botewa. uno p1>wstańców miała się przepra.wili prof. Gołąblrn. w r. 1938), nie przed· 
si młodzieńczy temperament i bojo· przez Dunaj 1 uderzyć na Turk6w. stawiono z taką siłą. - wspólź:vcia 
wość, łaknąca czynu. Botew zwalcza s.lrnpionych w garnizonach fortec powstańrt\ z przyrodą. Jak w pieś· 
nlem:..l wszystkich starszych pisarzy. górskich. W jednym z takich oddzia- nła.ch Botewa. W utworze pod 
Jak Ra.kowskiego. który wodził re) I łów powstańcz:1•cb bYł dowódcą. Chrl tytułt>m „Hadżi Dymitr" pisze poeta: 
wśród emigracji bułgarskiej. Nie sto Bo~w. Wylądował ze swoim od· Kto w hoju życie odda za wolnośli. 
cierpliwila go tkliwa, ale mało boje, działet.1 na brzer,-11 Dunaju. pod mia. Ten nie umir.ra. nad nim płacze 

dzą w walce następnemu pokoleniu 
bułgarskiemu. młodym parłyzanłom 

naszej wsp61mesnoścl, któt'Z1' - n• 
przykładem walczyli mr6wno • roc1!d 
mym faszyzmem, jaik ł s obcym „„ 
jeźdźcą. I kto widział Bałkany, łe1l 
nigf • nie za.pomni pisarza, który „ 
slągnął tak wysoką harmnntę międą 

1 

poezją a belem, 

-------------------------------------------------------- ' /lf róz "' służbie człowieka 

Nowe metody technicznej obróbki metali 
Od początku istnienia ludzkoś-

ci chłód był wrogiem czło· 
wieka. Przed chłodem bronił się 
on, budując mieszkania, szyjąc 
odzież, używając ognia do ogrza-
nia się. Ogień stał się jego sojusz
nikiem, potem sługą. Człowiek 

zaprzągł"go du wielkiej pracy w 
dziele opanowania metalu. Wyta
pianie rudy, odlew stali, hartowa 
nie, cementowanie (hartowanie 
powierzchniowe), wyżArzanie to 
repertuar tak zwanej obróbki 'ter
micznej, której narzędziem jest 
ogień. 

\ 

Ale człowieli przezwycięzyw-
szy chłód, potrafił następnie zmu 
slć go do pracy dla siebie. Od 
chlodni, przeznaczonych do kon
serwowania żywności. do nowych 
na zastosowaniu niskich tempe
ratur opartych gałęzi produkcji, 
jak np. otrzymywanie skroplone
go tlenu, skroplonego powietrza 

l I 

- szedł człowiek „uzbrojony w 
mróz". 

I przyszedł wreszcie czas, łe 
człowiek wprzęgnął mróz do. pro
cesu, który dawniej był wyłą

czną domeną ognia - do termi
cznej obróbki metalu. 

Musztra atomów 
Te11Xliczna obróbka, hartowa

nie, to odwieczny spo.sób popra
wy własności stali. Ten sam ka
wałek stali silnie ogrzany, a póź
niej szybko ochłodzony posiada 
zupełnie inne własności. Jest 

'bardziej sprężysty, twardy, nie
ustępliwy. Nie poddaje się mecha 
nicznej obróbce, której łatwo ule 
gał przed hartowaniem. Cóż więc 
zmieniło się w owym kawałku 
stali? 
Zmienił się układ jego cząste· 

czek - atom6w. Tak jak masze
rująca kolumna żołnierzy na ko
mendę oficera zmienia swój 
szyk i rusza w innym kierunku, 
tak atomy stali na komendę zmie 
niają swe miejsca, zmi.:!niają 
sposób swego uszeregowania. Ko 
mendę wydaje„. ogień, doprowa 
dzając stal do temperatury kry· 
tycznej, to jest takiej, w której 
rozpoczynają się zmiany struktu 
ry metalu. 

Ale batalion żołnierzy, aby wy 
konać zmianę szyku, potrzebuje 
odpowiedniego miejsca, dostatecz 
nie obszernego placu ćwiczeń. 
Aby atomy stali zdążyły się wszy 
stkie przemieścić, zmienić swe 
miejsce w tak zwanej „siatce kry 

stalicznej", musi istnieć odpowie 
dnio obsz.:rna · różnica między tern 
peraturami. Jeśli stal naqrzejemy 
do temperatury np. „wiśniowe
go żaru", a potem ochłodzimy -
to podczas przechodzenia· od tej 
temperatury do zwykłej tempera 
tury otoczenia proces przekszłał 
cenia się stali zd,iży się dokonać. 
Stal zostanie dobrze zahartowa· 
na i będzie nam wiernie i pe„ 
wnie służyć. 

Sto/owa arystokracja 
grymasi 

Ale stal posiada dziś szerokiej 
zastosowanie. Dla różnych celów 
różne jej właściwości 1tarano 
się wzmocnie przez domieszki łn· 
nych metali. Raz bowiem potrze
bna jest stal bardzo sprężysta, in 
nym razem specjalnie twarda, 
kiedy indziej znów wyjątkowo 
odporna na rozgrzanie, odkształca 
jąca się dopiero przy znacznie 
wyższych temperaturach, nH: stal 
zwykła. Te cechy stali dyktowane 
są przez potrzeby przemysłu me
talC?wego, który stanowi dziś pod 
walinę naszej rywalizacji tech
nicznej. 

Otóż niektóre, stosowane w cza 
sach ostatnich gatunki owych 
stali specjalnvch, stali stopowych, 
posiadają temperaturę krytycz
ną, (tj. t.:mperaturę, przy której 
rozpoczynają się zmiany w struk 
turze metalograficznej). zupełnie 
inną, niż stal zwykła. Są takie 

Wraz ze zmianą temperatury zmienia się układ stali. Na rysunku 
z lewej - położenie atomów w wysokiej temperaturze. z prawej 

- ~ temperaturze niskiej. Foto AR 

przeprowadzenia właściwego bar· 
towania potrzebna jest odpowie
dnia rozpiętość po1niędzy terupe· 
raturą zagrzania a temperaturą. 
do której następnie metal o:hłodzi 
my - postanowiono zwiększyć ją 
za pomoeą ochładzania stall spt· 
cja)nej nie do ternperatury otocze 
nia, jak to ttynfono dawnieJ, lecz 
do niezwykle niskich temperatur, 
do 150 - 200 stopni poniżej zera. 

W ten spos6b Anosow stał się 
pionierem nowej nauki, metalo• 
grafii, która posiada dziś szero· 
kie zastosowanie w przemyśle 
metalowvm. , 

Z prac Anosowa kf>rzvstał w 
kilkadzf esiąt lat p6znicJ, w sie
demdziesiątych latach ubiegłego 
wieku wielki uczony rosyjski Dy 
mitr Konstnntynowicz Czernow, 
twórca nauki o termicznej obrób 
ce metali. 

W stali w ten sposób chłodw
nej zmiany strukturalne mogą się 
już dok'onać w całej masie obra
bianego jej kawałka i w rezulta 
cie współpracy ognia z mrozem 
otrzymujemy wysokogatunkową 
stal 1topową znakomicie caharto stale specjalne, które już w tem· 

peraturze 150 .:_ 200 st<>pni cie- waną. 

Jak niemal t:e wszystkimi do· 
niosłymi pracami naukowymi u· 
czonych rosyjskich okresu przed 
rewolucyjnego, tak samo .tało się 
i • odkryciami Anosowa ł Czer· 
nowa. Nie wyszły, one na szeroki 
świat, a kiedy następnie zaczęli 
wykorzystywać je zagraniczni an 
gielscy, amerykańscy i niemieccy 
uczeni - oczywiście, skrzetnie u· 

pła zachowują się tak, jak stal 

1 

W ten sposób, obok wy11oklch 
~ykła rozgrzana do c~erwonoś- temperatur, stosowanych od cza
c1, do 800 - 100~ st?pm. Właśnie sów, kiedy człowiek rozpocz'!ł o
te gatunki stali nie mogą być brabiać metal - znalazły dzf§ za 
hartowane zwykłą m,et?d~. Ochł~ stosowanie w obróbce termic7Dl'j 
dzane - po rozluznienm swe] • • , 
struktury krystalograficznej nie 1 ten:iperatury nis~ie, Mroz za!a 
mogą „zdążyć" na dystansie od t~ł n~ed.ostatki ognta: Do te~o o-
150 do 200 stopni do temperatury s1ągnięc1a doprowadziły ucz•inych 
otoczenia przeprÓwadzić w pełni l praktyków postępy metalografii, 
zmiany nowego układu cząstkowe nauki o strukturze metalu. 

•:~::l~::;::ia:~~~~~i done do 

go na nowy. W pi<;knie zahartowa 
nym kawałku doskonałej stali 
znajdują się całe gniazda ato· 
mów, zachowujących 1hwn:v swój 
porządek, całe kawałki nitizahar
towanej stali. 

Chłodzić - zamiast 
nagrzewać 

Długo musiano się z tym godzić. 
Aż wreszcie ostatnio wezwano 
na pomoc„„ mróz. Ponieważ dla 

Damasceńskie klingi 
; mikroszlif 

Znaczenie obróbki stali 
przy pomocy mrozu 
Stosując obróbkę termiczną 

przy użyciu niskich temperatur, 
W malowniczym zakątku P(lłu można otrzymać znaczne zwlęk

dniowego Uralu stoi prastarll fa- szenie pożądanych v.rła~ciwości 
bryka metalowa ,,Złatoustowska''. stali. Zwłaszcza, jeśli chodzi o 
W pierwszej połowie ub:eglE>go 
wieku pracował w niej zna!rnrni· niektóre tryby, koła zębate. har 
ty rosyjski uczony, Paweł Ano· towane powierzchniowo, zastoso
sow. Anosow przez wiele lat stu wanie metod głębokie~o ochładza 
diował wszelkie procesy obróbki nia daje niezwykłe wyniki. Meto 
stali, odlewanie, kucie, hartowa· dą tą udało się np. zwiększyE 
nie I poczynił niezwykle ciekawe 
obserwacje. Do badań 9 wych uży twardośc atali o ,25,40 procent. 
wał mikroskopu, przy pomocy Daje to cenny oręż przemysłowi 
którego rozpatrywał powierz· budowy maszyn, samochodowemu 
chnie gładko szlifowanych stalo· i lotniczemu. 
wych kling ezabel. Rezultaty Również przy produkcji narzę· 
swych prac badawczycli zawarł 
w dwóch naukowych pracach az: precyzyjnych, instrumentów po 
„O przygotowywaniu stali lanej" miarowych i narzędzi chirurgicz
i „O szablach". Prace te zamiesz- nych. wyrabianych ze stali spec
czone zostały w Dzienniku Górni jalnych, osiąga się doskonałe wy 
czym z roku 1837 i 1841. 

niki, stosując do hartowania nis· 
Anosow, badr1jqc stare kl!ngt z kie temperatury. 

doskonałej stali. na których znaj 
dowal się zwykle jakiś wzór, do- A więc dziś do hal hartowni 
szedł do wniosku, że wzór ten nie w sąsiedztwo gazowych i elek
jest sztuczny, że stanowi on tyl- trycznych pieców. nagrzewają· 
ko zewnętrzne odbicie - przepro cych metal do niezwykle wyso
wadzone przy tJomocy trawienia kich temperatur, wtar!!nęły chło 
- naturalneP,o układu cząsteczek 

Jeśli spojrzymy przez mikrosl{op na oszlifowany wałek zaharto
wanej stali, ujnymy taki mniej więcej ohra~ '•· Na lewo mikro
szlif stall po zahartowaniu swykłym. Z prawej ~ mikroszlif po 
bal'towaniu mefodll 1tłebo1de10 oe hłodzenf.a. l'oto J\R 

stali. Badając ów układ cząste· 1lnie, sprzęgając w służbie c-zło· 
czek. stwierdził. że od niego zależy wieka, w jego pracy I walce o o· 
jakość stall, że ów układ z kolel punowanie metalu--0gień ł mróz. 
zawdzięcza się właściwemu barto dwa tak orzeciwne czynniki. 
waniu. • 1. Dąbrowski 

' •, 

' 



' 

Str. 8 o ,,..« --------------------------..... ..-....,.. ________ ~----lllliillillii ... ___ ~5------~--------------------------------........ ----------------------~--~~~~-------·~!~ 
Śladem naszvch artykułów 

Do jak !ej grup-y 
należą ekspedientki PSS 

W jednym z numerów „Głosu 
Kobiet" zamieściliśmy list ekspe· 
dicntek sklepu PSS Nr 574. W 
liście tym nasze czytelniczki 
zwróciły uwagę na fakt, że ekspe 
dientki w sklepach MHD zasze
rcriowane są do grupy pracowni
ków umysłowych, a w sklepach 
Powszechnej do grupy pracow
ników fizycznych. 

I 
Cotton EUqenia 

przewodnicząca Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet 

Niesłuszne oskarżenie musi h'»ć coj 1 lięte 

Kobiety Łodzi w obronie Eugenii Cotton 
- iednej z przywódczyń światowego obozu pokoju 
Kobiety polskie otrzymały w tych 

dniach list od członka Zarządu Sw;a 
towej Demokratycznej Federacji Ko 
biet, Marie Claude Vaillant . Cou
turier. 

W liście tym crz:ytamy, co nastę
puje: 

Drogie przyjaciółki! 
Chciałybyśmy Was rz:awiadonr:ć 

ta. jest niestrudwną bojowniczką o 
pokój. 

Obecnie Powszechna poinfor
mowała nas, że sprawę tę prze· 
kazała Związkowi Zawodowemu 
Pracowników ,.5półdzielczych w 
Łodzi, który zajmie się nią I wy 
ciaąnie odpowiednie wnioski. 1945 roku odbył się w Paryżu zjazd skiego ruchu robotniczego oraz wiei demokratyczne środki, stosowane 

o oskarżeniu, skierowanym prrz:e
ciw nas:zej prz.ewodnicrz:ącej, pan:! 
Cotton. 
Eugenię Cotton w da::lriu 28 maja 

Postępowanie Wasze, jest wym!„ 
rzone pNeciwko świa.towemu rucho-. 
wi obrońców pokoju, prneclwa 
w:sriystkim kobietom w szeregach 
Światowej Demokratycznej Federaoji 
Kobiet, które nie chcą więcej op1a· 
kiwać śmierci swych dzieci, które 
nie chcą więcej wychowywać dzieci 
n.a mięso ar.matnie. 

delegatek z 40 krajów. Na zjeździe ka uczona francuska - bezpartyjna przez rząd egipski przeciw organiza· wezwano do sęd'Liego p. Perez w 
powołano do życia Swlatową Demo· demokratka Eugenia Cotton. Objęła cjom kobiecym. Sekretariat Federa- Pałacu Sprawiedliwości 1 oskar-

Solidairyrz;ując się z kobietami CM 

łeg" świata, jesrz:crz:e mocniej rz:jedin<>-! 
crz:ymy się w wailce o pokój preedw 
imperiailistycrmym podżegaczom d~ 

nowej wojny. I dlatego razem e k~ 
bietami francuskimi żądamy cofnię-. 
cla haniebnego oskati:enia, które jest 

.k:r.zyoi:ącą niespraw.ledlhwścią, « 
świadczy o Waszej wściekłej &lab<>" 
ki wobec wałezącycll o pOkój. 

Apel greckich kobiet kratyczną Federacje) Kobiet, która ona godność przewodniczącej SDFK, cji zwracał się wielokrotnie do ONZ żono „o sprowokowanie akcJi de-

d . d którą ofiarnie pełni do dnia dzisiej- moralitrująoej e.nn:ię i na::ód w ce 
demokratycznych obecnie skupia po swymi sztan ara szego. we wszystkich sprawach światowej lu podlważenia obronności naro-

mi ponad 90 milionów postępowych wagi. Federacja zorganizowała wiei- "dowej". 
. Rozgłośni. Wolnej Grecji poda kobiet całego świata, prowadzących ŚDFK pod przewodnictwem Euge· 1 k 

la apel ogólnogreeldej Demokra- nii Cotton nierz.mordowanie i konse- cą ampanię w skali światowej na Przed kilku miesiącami Zwią-
niestrndzoną walkę przeciwko pozo. k rzecz dziec:!. rz:ek Kobiet Franooskich opub'11-

tycznej Federacji Kobiet z okazji wentnie realizuje postanowienia -•- ni 
Mi„dzynarodo\vego Dn1'a Dz1"ecka. stałościom faszyzmu - o trwały i r K • • Drogą wielkie3· walki o najszczyt- kował Pl"""-arf; p:rz.ectwko W:>1 e 

~ • ongresu, ktory nakreslił program w Vietnamie. Plakait ten przed-
Przedstawfając straszliwe warun- sprawiedliwy pokoj. działalności Federacji. Sekretariat niejsze hasła ludzkośd kroczy Fede· stawdał kob'ietę, która d1'Ze dowód 

ki, w jakich żyją dzieci pod rząda Do władz Federacji weszły naj- ŚDFK już w grudniu 1945 roku wy- racja wraz z całym obozem postępu rz:apisu do wojska syne., który ma 
mi monarr,ho-faszystów oraz im ś N p i pokoju, na czele którego stoi nie· lbyć włąCtZOny do korpusu e'lrspe-
perl.ali"sto' •v anglo-anierykan· ski"ch, wybitniejsze kobiety wiata: ina o słał na Konferencję Ministrów trzech d . g _, V' tn 

' zwyciężony Związek Radziecki, zm.a- Y'CYJDe o uo ie amu. 
apel wzywa wszystkie kobiety powa - przewodnicząca Antyfaszy· mocarstw list z żądaniem wykorzy- . . . . ł Plakat t.en stal s:lę podstawą 

!My, kobiety Łodzi. wanożoną prM 
cą w produkcji b'udawać będrrlem! 
silę obom postępu 1 pokoju''· greckie do walki o zniesienie oho- stowskiego Komitetu Kobiet ZSRR. stania energii atomowej wyłącznie ga1ąc się nieugięcie 0 trwa Y i spra. oskarżenia prnewodindezącej S. n. 

zów koncentracyjnych, jak rów- Dolores Ibarruri - Sekretan Gene- dla celów pokoju i postępu i z pro- wiedliwy pokój na świecie. F. K. 
nież obozów dla dzieci, o udzielc al K m n 'sty ·z ei· Partii Hiszpa. testem przeciwko reżimowi gen. Fran Eugenia CoUon, stojąca na czele Uważa.my, te cały śwlait ""'wi· 
nie powszechnej amnestii, o demo 1 .. ny . 0 ,u ·1 c ~ . ,,,~ 
bilizację, 

0 
przywrócenie dzieciom I nn, Va1llant Coutuner - s.'.mbol Il'l J <'o. List piQtnował dalej terror kliki naszej Federacji, znana jest wielu ty nien się o tym doWied'Lieć. 

Rozkosze 

słonecznej pogody wolnej ojczyzny i pokoju. lepszych bojowych tradyCJ1 francu- rządzarPi Grnrią, rlemar.knwał anty· siącom kobiet w Polsce. Eugenia Cot- Prosimy, abyście się 1 wy do 
___ ....:........:.....::_..:.__::.._....:.. ____ .;_...::., _______________ ..;_ ____________ ~ ton, uczestnicząc w Kongresie Inte- tego przyczyinily POIP:rze!Z pisanie 

d Z I
. e I n,. CV w,. d'zew I). Iektualistów we Wrocławiu, wygła- listów :lndyw.iduailnyoh i listów Wesoło i gwarno 

' zbiorowych apublikowanych 6dk h 
szając przemówienie na wielkim przez radiio, prasę orarz rerrolucje w ogr ac 
zgromadzeniu kobiecym, oświ•adczy- podejmowane na wiecach. iordC'!'nowskich Czego brak w przedszkolach 

Wyniki kontroli - przeprowadzone! 
przez Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoiu 

W okresie, poprzedzającym Dzień j skirn stanie - zniszczone, obdrapa
Dziecka, Dzielnicowy Komitet 0- ne. Uważamy, że odmalowanie me 
brańców Pokoju - Widzew, zorga belków i odświeżenie przedszkola 
nizował „trójki", które przeprowa- stanowi sprawę palącą. 
dzały kontrolę placówek soc.ialnych. życzeniem kobiet pracujących tej 
Jedna z trójek zwiedziła żłobki l Dzielnicy jest o ile warunki na to 
przedsz~ola i stwierdziła m. in. eo pozwolą, aby 'przedszkole przeksztal 
następuJe: cić na dwuzmianowe, w celu odcią 

W dzielnicowym żłobku miejskim żenia kobiet, pracujących na zmla 
pny ul. N~wro~ 93 zastano wzoro· nę. Wydaje s~ę, że istnieją warun
wą czY_stoś~: mimo. b~~ku wody o- ki sprzyjające, by w ten sposoo 
raz ub1kac31. „TróJka zwraca się zorganizować przedszkole. 
do Rady N:lrodowej m . Łodzi o znin 
ter0 sowanie się tym żłobkiem i 
Sl\1 or-zenie mu lepszych warunków. 
· 15 Miejskie Pned!;zkole przy ul. 
Wysokie,j obejmuje 147 dzieci, po
~iadajac tylko 3 wychowawczynie 
oraz kierowniczkę, co zdaniem „trój 
ki" stanowi zbyt nieliczny personel 
wychowawczy. Pomimo porządku l 
czystości przedszkole to sprawia 
wrażenie niekorzystne, gdyż zaró
wno ściany, jak i mebelki są w klep 

Wyróżnia się pod każdym wzglę 
dem przedszkole 1'PD Nr. 12, które 
wprost lśni od czystości, a odżywia 
nie dzieci jest tu bardzo dobre. Je 
dnak i to przedszkole posiada pe
wne usterki w postaci zbyt szczu -
piej kuchni, jak również braku do 
statecznej ilości leżaków. 

Z okaz.ii MDD d1leci p,lrzedszko
la odwiedziły swych rówieśników 
we wsi Dębołęka, w spółdzielni pro 

·······························••:11••····································-························· 
Nowe przedszkole dla dzieci w P~PW Nr 3 
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W dniu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka kobiety z PZPB Nr 3 
przeżywały uroczystą i niezapom 
nianą chwilę. W dniu tym bowiem 
odbyło się otwarcie przedszkola, 
którego brak dotkliwie odczuwały 
dotychczas matki pracujące. Na 
otwarciu przedszkola nie zabrakło 
także dzieci ze wsi Łazisko, które 
przyjechały zaproszone do swych 
rówieśników. 

Referat okolicznościowy wygło
sił dyr. Koźmiński. Głos zabierał 

także tow. Kowalski, przedstawi
ciel Dzieln. Górnej Lewej. Po czę 
śei oficjaln<::j odbyła się część ar
tystyczna, którą dzieci przyjęły z 
radością. Pamiętny będzie ten u
!'oczysty d.deń dla kobiet, gdyż od 
t.'j chwili są spokojne o los &WO· 

ich pociech i z większą energią i 
swobodą mogą. pracować dla Pol
ski Ludowej wykonywując przed
terminowo i z nadwyżką wszelkie 
plany produkcyjne. (w) 

Prz.odownic a 

dukcyjnej poy.iatu sieradzkiego. 
Dzieci wystąpiły tam z piosenkami 
i tańcami i serdecznie zaprzyjaźni 
ły się z dziećmi wiejskimi. Spodzle 
warny się, że podobnych wyjazdów 
od tej pory będzie więcej. 

ła, że najważn:iejS'Zym zadaniem żądamy cofnięcia oskarl.enia. Piękne pogody ostatnich dni spralll! 
wszystkich postępowych kqblet na Prosimy, abyście poparly naszą wiły, że w ogródkach Jorrlanowsklcli 
świecie jest walka o sprawiedliWY akcję 1 napisały natychmiast do: stale bywa gwarno 1 rojno. Maniusie 

k , · w · l · tać 1 · Mr. Pere11:, Juge d'Instruction 
po OJ. teJ wa ce parmę na ezy. Pala.is de Justice. Parls. tłumnie ściągają tam wraz ze swymi 
że los naszych dzieci SPOC'ZYWa w na pociechamt, które wesoło spędzaj!ł . 

''
Trói.ki" zwiedziły także z'łoblci szych rękach. Marle Claude Vaillant-Couturier cz'IAnek '7--ą-'·· S D F - czas na zabawach, gonitwach, korzy„ 

i przedszkola przyfabryczne, m. in. Jesteśmy pełne szacunku i głębo- ' •" LICUl"- ....,... • • ' ...... 

P stając dowoll z huśtawek lub z pia~ 
w PZPB im. 1 Maja, PZPB im. kiego przywiązania do Eugenii Cot- . S.: We Francji chłopcy n~e-
Hanki Sawickiej i w PMS. w kto- ~o1etn1, kitórzy nie są je.s.zcTLe skownic. 
rych pełne radości dzieci spędzają ton, która jest zdecydowanym bojow w wicku pobO'rowym, nie m'lgą Przy jednej z ,.zesuwaczek" w Par 
czas w jasnych i czystych salach. nlkiem o pokój, która walczy 0 to, wstąpić do wojska bez ~ody ro- ku Żródllska toczy się oto następu-

Trzeba podkreślić, że w przed- aby nauka służyła dla dobra ludzko- drziców". jąca rozmowa: „A plawo jaźdy 
szkolach przyfabrycznych szybciej I ści a nie stała się przyczyną jej za- Kobiety Łod>Zl, zorganizowane w mas?" - pyta z powagą mały Józio 
usuwane są niedociągnięcia i braki, głady. Postawienie Eu~enll Cotton w szeregach Ligi Kobiet, w odpo-wiedrLi 

- n t eh · t k" ł d s d · YO Wypych swą młodszą siostrzyczkę, 
nl:i: . w przedszkola_ eh miejskich. stan cskarżrnia wstr1:isnc;ło głęboko a Y m1as s 1erowa y o ę rzie„ 

d d k l f Perez w Paryżu list o treści nastę- Zdzisię, która nieudolnie usiłuje wdr~ 
g .Y~ prze sz 0 ~mi . przy a~ryczny kobietami Łodzi które w ci:i.gu 2 dni 
m1 zywo intcresu1ą su: kom1tet:v ro ' · pującej: I pać się na stopnie „zesuwaczki", 
dzieielsltle I opiekui1cze, komisje t-.1 lOrganltowaly 62 zebrania z udzia. „Kobiety robotniCllej Ło~~l, 7..or~a- j W odpowiedzi Zdzisia chwyta le>i<: re-
biece, kola Ligi Kobiet. rady za.Ida Iem około 20 tysii:cy kobiet. gorąro nizo.wa~e w szere~ach L1g.1 Kob et. 1 ważącym ruchem brata za 1 
clowe, związki zawodowe oraz lcoml protestujących przeciwko represjoru z w1elk1m oburzeruem prrzYJęly 111-ia- • . nos 
tety dzielnicowe PZPR. domość o óskarżeniu I>l"'"lewodnicza- i wdrapule się na górę. 

slosow;mym przez rząd francuski. cej świat-0wel DemokratyC'z.nej Fede Mamusie uprzyjemniają sobie czds, 
Wszystkie te placówki mimo wy Wysłano już szereg protestów na rę- racji Kobiet _ Eugenii Cotton. czytając książki i gazety lub 

stępujących tu i ówdzie ustereit ce sr.dzicgo p. Perez. „ro-
spełniają oczywiście należycie swe Żądamy cofnięcia haniebnego o- biąc" na drutach. 
zadanie, wychowując dzieci kobiet Swą codzienną. pracą przy nas?.ych skarżenia, będącego dowodem wście W wielu piaskownicach należało 
pracujących zawodowo na dobrych wam:latach solidaryzujilmy się z wal kłości podżegaczy wojennych, dą- by jednak zmienić piasek, który jest 
obywat.ell _ budowniczych Polski ką kobiet francuskich przeciwko woj żąc!ch do roopętania nowej pożogi b d 1 ś . 
Ludowej. nie w Vietnamie 1 przesyłając tn_i pro wo1ennej. ru ny za miecony różnymi odpad 

Helena Wagenblł he letariackie, 0płomi~nne pozdrow1enla, E~genia CQlf;ton, wiel~a uczona i kami. Należało by również zwrórić 
c r I sldadamy zyC'lema pełnego zwych:· patnotka francuska, sto.iąca na cze- uwagę na młodzież około 14 lat, kt6-

9ekretarz Dzielnicy LK Widziew stwa w walce. H. K. I Je 90-milionowej meszy kobiet ~w.ia- ra obuwiem brudzi „zesuwaczki". 

Umacniamy fundamenty lepsze i przyszłości 

Doniosłe zadania przodownic społecznych 
w walce o pogłębienie socjalistycznej dyscypliny pracy 

Jest konieczne, ażeby nasze pr.zo
down:ice społeczne zroz.umiały głę
boki sens o zabe!z,piecrzeniu socjali
styc=ej dyscY1Pliny pracy i potrafiły 
w swej codzieJllllej pracy wyjaśnić 
wS1półtowaq-.zysrz:kom i koleżankom 
jej znaC2enie i se.ns. 

Ustawa ta ma przede wszy,:;tkim 
na celu wycb1JWanie człowieka· na 
świadomego budownie?Jego pokoju 
(socjali21mu), gdyż stosując kary p.me 
ciwko naruszaijącym 'dyS<!yplinę pra
cy, zarazem po<lkreśla, że wszyscy 
pracujący, wyróżniający się niena
ganną dyscypliną pracy, winni być 
pr.zetz; kierownictwo zakładu przed'Sta 
wiani do nagród i ocIBriac:zeń pań· 
stwowych. ustalanych corocznie 
przez Radę Ministrów ri:a wzorową 
dyscyplinę pracy. 

Dlatego ta Cllęść klasy robotniczej, 
która najofiarniej pracuje prayj~a 
ustawę o socjaliGtycznej dyscyplinie 
pracy z pełnym uznanfom i zadowo
leniem. W akcji popularyrmwania 
nowej ustawy duże rz:asługi położyły 

pracy 

nasze przodownice społeczne wy
jaśniając mniej śv.riadomym robotni
com jej sens i znaC"l.enie. 

Ob. Rozniewska z PZPB Nr 7, któ
ra niedawno objęła funkcję przo
downicy społecznej e wielkim zapa
łem przystąpiła do wyjaśnienia ro
botnicom rz.naczenia socjalistycznej 
dY'scypliny pracy dla wykonania na
szych planów produkcyjnych. Stwier 
dza ona z naciskiem, że u.•r.awa 
wprowadziła do zakładu prawdziwą 
równość, bowiem dziś każdy pracuje 
za sieb1e i nie" może <>puszczać się w 
swych obo\'liązkach kosztem pracy 
innych. 

lecznych, 95 proc. kohiet )bjętych 
jest współzawodnictwem pracy, a 
plany produkcyjne wykonywane i:ą 
z nadv.r:·żką. Zakłady uzyskały dy
plom umania rz.a Wtl:orowe utrzyma
nie crLystości i dbałość o kulturę miej 
sca pracy. 

Przodownice społeczne „Bawełnia
nej 16" także .zasługują na uznanie 
za swe wysiłki w walce z absencją, 
w dążeniu do roowoju współzawodni 
ctwa pracy. 

PZPBNr 4, PZPB Nr7, PZPBNr 
6, PZPB im. F. Dzierżyńskiego 
i wiele innych jeszcze zakła.dów moź 
na by wymienić ja.ko takie, gdzie 
przodownice społeczne coraz lepiej 
zd: :.t sobie sprawę ze swej trudnej, 
ale przynoszącej poważne wyniki 
pracy. 

Przy sposobności należy zaznai:zyć, 
że często jes2cze rz:byt mało w:vkazu- · 
jemy dbałości i troski o przccfownire 
społeczne. Trrz:eba gruntowniej je 
pciuc.zać, szkol"·, zaopatrywać w n1e
>Zbędne materiały, aby mogły )odno
sić swoją świadomość, uzbrajać się 
w reeczowe argumenty dla obalania 
i ~praszania -reail{cyjnych plotek, 
rorzsiewanych wśród nieświadomych 
kobiet. 

W ten sposób przodownice spoleaz 
ne będą mogły wychowywać kobie
ty na świadome jednostki, rozumie
jące, że tylko twórczą pracą I soc.ia
listycznym stosunkiem do pracy mo 
źemy utrwalić pokój i zapewnić 
szczęśliwą, przyszłość naszym dzie
ciom. 

Helena. Kędrak. 

Kobiety w kraju socjalizmu 

aktywistką partyjną - czołową 
• społeczną I 

Wyzwolenie Polski spod jarzma funkcje jest tow. Irena Lasota, ze I W zakładzie swym cieszy się cal 
okupacji hitlerowskiej przez boha- Zjednoczonych Zakładów Przem. kowitym zaufaniem i sympatią 
terską Armię Radziecką stworzyło Pasmanteryjnego Łódź - Północ. W wśród pracowników, a podczas wy 
nowe, lepsze warunki bytu dla pol zakładach tych tow. Lasota zatru- borów do rady zakładowej - zosta 
skie.i klasy robotniczej, warunki, w dniona była początkowo jako h af- la powołana na stanowisko przewo 
których także kobiet:v mają zape- ciarka, a następnie jako tkaczka - dniczącego. Funkcję swą spełnia 
\•miony równy start do nauki i pra na oddziale wstążek. Tow. Lasota wzorowo z wielką i rzetelną troską 

Ob. Szablicka z PZPB im. Stalina., 
która do tej pory prowadrziła rozle
głą akcję na odcinku organtlozowania 
kursów dla analfabetów orarz wiele 
wysHków \VlOżyła w propagowanie 
czystości i podniesienia kultury miej 
sca pracy, dziś z niezwykłym poświę 
cendem i ofiarnością wyjaśnia współ 
towarzyszkom znaczenie socja.listyez 
nej dyscypliny pracy. Kiedy robot
nice zarzucały ją pytaniami, dlacze
go nie mogą u.zyskać jednego dnia 
w miesiącu na pranie, wyjaśniała, że 
nie było by to dla nas kobiet, żadnym 
istotnym os!ągnięciem, sukcesem dla 
nas będzie urządzenie pralni, cero
walni wzorowych stolówek. Ale, 
aby do tego dojść, musimy metelnie 
wykonywać plany produkcyjne, po
większając dochód narodowy, który 
na te ważne cele będzie mógł prae
z.nr.~zyć od.powiednie kwoty. 

Ob. Felicja Gorll,C)a - prizodoWI}i
ca społeczna, gospodvni domowa, 
która swe zadani.a społeczne pełni w 
Komitecie Sklepowym PSS i usilni~ 
~tara si~ uspra\vnić działalność teJ 
placówki - poucza personel sklepo
wy, że dobrize zorganizowana .praca 
pomaga ko})iecie wywiązać s1ę ee 
swych obowiązków za.wodowych I u
łatwia wykonanie jej zajęć w domu. 

cy ara.z awansu społec,znego. ma już za rnbą 22 lata pracy zawo o robotnika. 
Kobiety w Polsce Ludowej rarrdę dowej, toteż doskonale pojmuje Tow. Lasota, jako aktywny czlo-

przy ramieniu z mężczyznami wzno czym jest ustrój ludowy, gdyż do nek Partii, jest zarazem członkiem 
szą fundamenty socjalizmu, utrwa brze pamięta, jak w pocie czoła pra Wydziału Kobiecego przy Dzielni 
lając pokój światowy i zapewnia- cowala dla wzbogacenia kapitalisty, cy Staromiejskiej oraz członkiem e
jąc jasną przyszłość dk swych dzie zarab'iając grosze. gzekutywy KD Staq-omiejska. Jest 
ci. Ogromna większość kob~et prn- W Polsce Ludowej wysunęła slę, ró~1ież członkiem Zarząd~ IV <:d 
cuje ofiarnie. Wiele spośród nich jako zasłużona przodownica pracy. d~iału Zw. Zawodo;vych i ławm
zajmuje dziś poważne i odpowie- Nagrodzono ją Srebrn~.-m Krzyżem kiem do !'praw doraznych. 
dzialne stanowiska, na których w Zasłuel. Takich kobiet, jak tow. Lasot':I 
pełni wywiązują się ze swych obo Tow. Lasota zawsze uważała, że mamy wiele. Z każdym dniem ich 
wiązków. aby zostać członkiem Partii - tr:ze przybywa, gdyż coraz bardziej wz.ra 
Przykładem kobiety - robotnicy ba na to zasłużyć. Uzyskawszy więc sta uświadomienie wśród kobie~ 

która przez kilkanaście lat walczy- I tytuł przodownicy pracy, uznała, ze dążąc;:,-ch do utrwalenia pokoju po 
la z uciskiem kapitalistów w czasie może wstąpić w szeregi naszej Par przez swą pracę i do zbudowania 
aanacyjnym, a deiś piastuje ważne I tii i uczyniła to w 1948 roku. socializmu w Polsce. J. W. 

W tych zakładach pracy, gdzie gru 
py pr7.odo'l.V'llic społe>cznych działają 
świadomie - z dnia na d?:ień um&c· 
nla się d~1scyplina pracy. rozwija ?!ę 
ruch współzawodnictwa, coraz w:ę
cej kobiet przekracza ~we bazy akor 
dowe, podnosi się czystość zakładu i 
dbałość o kultur~ miejsca pracy. 

Tak więc w PZPJG Nr 1, dzic;k! 
wvdatnei oomocv urzodownlc spo-

Asystent Amangul Geldyjewa. prowa dzi ćwiczenia. z za.kresu biologii na. llJ 
roku studiów w Akademii Lekarskiej w .Aszcha.badzie 
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UWAGA! 
Zebranie Koła Terenowego p~j 

Dzielnicy Górna-Lewa odbędzie się 
w niedzielę. tj. dn. 11 br„ o godz. 
9.30. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. • . 

Wystawa prac szkolnych 
przedłużona do 15 bm. 

• pracy usuwa1ą 
Wśtód lłstów, napływających każdego dnia do nasze) Redakcji, co• 

raz większą część stanowią wyjaśnienia i odpowiedzi na koresponden. 
cje. Poniżej przytaczamy kilka. z tych wyjaśnień. Swladczą one, że 
krytyczne uwagi korespondentów zostały poważnie potraktowane 
przez instytucje, których dotyrr.yly i że instytucje te energicznie przy 
stąplly do usunięcia wykazanych niedociągnięć. 

wnione owe niedbalstwa. W rezulta.• 
cie, wszystkie niedociągnięcia - z 
wyjątkiem sposobu legarowania ma
teriałów drzewnych na składzie Nr 1, 
zostały zlikwidowane. Jeśli chodzi o 
legarowanie i stosowanie poąnszek 
cementowych będzie ono wprowadzo 

lnstruktorz')' czuwają nad ne zostały na sali produkcyjnej. te· ne przy układaniu nowo nadchodzą
właściwym przykręcaniem Iem wykazania złego i dobrego przy cych materiałów". 

d kręcania. W pierwszych dniach nau. „Omawiana notatka prasowa prze-
przę zy ki prządki w 85 proc. przykrę~aly konała nas, jakie znaczenie ma kore· 

Słuszna uwaga korespondenta 1 źle. Obecnie, na skutek doszkalaru!l I spondent robotniczy. którego obser· 
PZPB im. Szymańskiego, który w ar- pod wpływem a1tykułu koresponden wacje wskazują istniejące błędy, a 
tykule pt. „Złe przykręcanie, zła pro ta, daje się zauważyć znaczna popra przez ich ujawnianie przyczyniają się 
dukcja" zwrócił uwagę na koniecz- wa". do usprawnienia pracy". 
ność unikania zgrubleó w przędzy o· Wydaje nam się, że system walki „Przerwy w dopływie 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę •.• 

Nieregularnie kursuią tramwaje 

snowowej i wątkowej. spotkała się ·1 ze złą prz<;dzą zastosowany w PZPB d 
Wyst,wa szkolnych prac świetli- właściwą odpowiedzią ze strony dy- im. Szymańskiego, z których to za- prą U 01raniczymy 

cowych przy ul. Andrzeja Struga rekcji tych zakładów. W wyjnśnie. kładów wyszła krytyczna kore:1pon-1 do minimum" 

Tow. }, Binder pisze: „Codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, o godz. 
6 mia. 20 wyjeżdża z za.iezclni w Chocianowicach tramwaj nadzwyczajny do 
Placu Niepodlcgości, który· do przystanku „Lotnisko" dociera o godz. 6 min. 25. 
Nieste:y jednak, tramwaj ten nie zawsze wyjeżdża punktualnie - zbyt często 
zdarzają się opóźnienia. · Na przykład 1 czerwca br. pociąg ten przybył na 
Lotnisko o godz. 6,35, n N odstępie kilku minut pod1Jżał za nim następny po
civg nad~wyczajny i tramwaj z Pabianic. W związku z tym pragn9 postawić 
kilka pytai1: dlaczego pociąg ten opuszcza zajezdnię nieregularnie, narazaj11c 
pasażerów na możliwość spóźnienia aię do pracy? Dlaczego wychodzi z zajezdni 
tuł przed pociągiem, !clącym z Pabianic, podczaa gdy przed nim przez dłup 
czab nie ma żaclncgo tramwaju oraz dlaczego tlO przybyciu na Plae Nie
p~dległości trzeba dlugo oczekiwać na połQczenie ze 'ródm.ieściem?.„". 

14 cieszy się wielkim powodzeniem. !')iu, Ja,kie otrzymaliśmy od dyrekcj I cja, powinien być zastosowany I w '.n Tak oto pisze Zjednoczenie Ener-
Aby umożliwić wszystkim chętnym .:akladow, czytamy: nych zak~ada~h pr~em1:'słu. baweło.1a I getyczne Okręgu Łódzkiego w wyja· 
zwiedzenie wystawy i zapoznanie „Przęd.zalma na~zych zakładów :r.go. gdzie ro.wmez da1ą się zauwa- śnieniu na korespondencję tow. Ja
się z tematyką prac dziecięcych o- cirzvst~p1ła dn nauki dobrego przy- zyc podobne bolączki. caka pt. „Dlaczego w spółdzielni pro 
raz młodzieżowych, Wydział OśWio krę.ca ma prz~dzy przez prządki., Przv WPZPBim.Dzierź'1ńskiego dukcyjnej Gałków zgasło światło?'. 
ty przy Prezydium Rady Narodo- dzielono maJs~ra-mstruktora, ktorego • • ·Zjednoczenie tłumaczy nam dalej, że 
wej prze~łużył czas trwania wysta obowiązkiem 1est 20 nit~k przykręco nastąpi zmtana na lepsze prowadzi roboty elektryfikacyjne we 
wy do dma 15 czerwca. b~. nych przez .Prządk~ ~awmąć ~a czar Dnia 5 bm. ukazała się korespon· wsiach Jordanów i Euteminów i dla· 

Prosimy JHZ[( o wyj~śriienia. „ 

Nie opłaca • 
się .•• 

Ob. S. G. pisze: „Parę dni temu poszukiwałem paska do zegarka na ręli~. 

Jest ona czynna codZJen w godzi I na deskę i zaopin~?wać o J?kośn dencja tow. Pileckiego, który zwraca tego raz po raz zmuszone jest wstrzy 
nach 9 - 19 bez przerwy. orzvkręcania. Deseczki te wywieszn- uwagę na brak klap, zabezpieczają. mać dostawę prądu do Gałkówka. 

Byłem w wielu ze~armistrzowekich sklepach, między innymi w kilku sklepach 
przy ul. Marez. Stalina. Wazędz,ie odpowiadano mi, że pasków nie trzymaj„ 
1dyż i11 r.ię to nie opłaca, że można je nabyć w sklepach gallł!lteryjnych .•• ". 

W y<laje nam się, ie sklepy zegarmistrzowskie powinny posiadać wszelkie or.• 
Sykuły z zakresu swej branży bez względu na wysokość zysku. • cych automatyczne uruchomienie sa• Jednak Zjednoczenie zapewnia, że 

Przy Prez'1dium Rady Narodowei m. ł.,odzi mopriąśnic oraz skarży się na zhi przerwy w dopływie prądu ograniczy 
' wentylację aal oddziału B tych zakła do minimum i zawsze o tym fakcie 

t 
0 W d • ł F• dów. wcześniej będzie zawiadamiać miesz- Wkraczamy w okres wakacji pOWS anie y Zia I nansowy A oto wyjaśnienie dyrekcji: kańców spółdzielni. 

W związku z wejściem w życie ustawy o terenowych organach je· .,Samoprząśnice wózkowe na od- Pomoc •ąsiedzka będzie 
dnolitej władzy państwowej ulegają zniesieniu Izby i urzędy skarbo- dziale B wprawdzie posiadają klapy, rozszerzona lecz są one uszkodzone i nieczynne. 
we na terenie naszego miasta. W związku z uwagą korespondenta 

W chwlll obecnej w mieście nai.zym tnvają przygotowania do tej wydaliśmy polecenie kierownikowi 
Powiatowa Rada Narodowa w Łę

"czycy natychmiast zareagowała na 
korespondencję tow. Kosińskiego, 
piętnującą bezprzykładny wyzysk, ja 
kiego dopuszcza ją się, pod płaszczy
kiem pomocy sąsiedzkiej, bogacze 
wiejscy gromady Witonia. 

reorganizacji. Przy Prezydium Rady Narodowej utworzony będzie Wy- Drzędzalni odpadkowej, ob. Michałow 
dział Finansowy, w skład którego wejdą działy tinansowe i podatk'l· ~kiemu, aby jak najszybciej naprawił 
we, które istniały przy starostwach grodzkich. Urzi:rly zaś skarbowe, uszkodzenia na oddziale B i dokonał 
które dotychczas dzlałaly w naszym mieście pneksztalcone zo11t1rn~ orzeglądu klap na oddziale A dla u· 
w oddz.!!!!, finansowe . orzv łfzłelnicowvch rallnth narodowvch. · sunięcia Istniejących tam niedociąg· 

W dniu 9 maja PRN wydelegowała 
specjalną komisję · na teren gminy. 
Po zbadaniu sprawy i przesłuchaniu 
stron - t1dzielających pomocy ob. 
Klepina i ob. Tomaszewskiego oraz 
ob. Frontczaka, któremu pomoc zo
stała udzielona, komisja, z uwagi na 

1 bardzo ciężkie warunki materialne 
ostatniego, skłoniła jego bogatych 11ą 
siadów do irzeczenla się wynagrodze 
nla za udzieloną pomoc. Niezależnie 
cid z11ł11twlenia powyższej snrawy -
Jak opiewa wyjdnienie, Prezydium 

Rady Narodowej - wydano polece
nie Gminnej Radzie Witoni I Komisji 
Kontroli Społecznej wzmożenia nadze 
ru nad przebiegiem akc11 pomocy 11ą-

Brygady wzorowych sprzedawców 
otoczone będą troskliwą opieką. 

W 11.ajbliższych dniach, w związ 
ku z naszym artykułem, poruszają 
oym brak odpowlednłeJ opleld sc 
1trony kierownictwa PSS nad brna 
daml wzorowych spnedawc6w, od 
będzie Ilię specjalna narada,poświę 
eona tym zagadnieniom. 

W naradzie udział wezmą przed 
ltawiciele komisji kontrolujących 
pracę zespołów wzorowych spri:e
dawców oraz przedstawicfeie dr 
rekcji PSS i zespołów sklepowYch. 
Obecnie opracowany jest projekt 
ankiety, która w najbliższym cza· 

sie rozesłana będzie do sklepów, u 
czestniczących we wspólzawodnlc 
twie brygad wzorowych. Narada 
przedyskutuje tę ankietę mającą zs 
wierać pytania, dotyczące obserwa 
cji i doświadczeń zespołów współ
zawodniczących qi. in. ich uw11gl 
w sprawie przeprowadzanych kon
troli, w sprawie współpracy z Wy
działem Handlowym PSS itp. 

Wyniki ankiet staną się podsta
wą do wzmożenia opieki nad bry 
gadami v.-zorowych sprzedawców w 
sklepach PSS. (m). 

Ani jednego opóźnienia w sklepach PSS ... 
W dniu wczorajszym, jak wynika z 

meldunków złożonych przez .kierowni. 
ltów lłejon6w w Wydzinlo Personalnym 
Powszeohnej Spótdzielni Spożywców, 
,wszystkie sklepy :PSS na terenie na.
ezego miasta zostaq otwarte punkt11-
aln1e - bez za.clnego opó.tnienia i to 
zarówno te, które Jlracuj~ n& dwie 
smianY, - od godz. 6, jak i rozpoczy. 
najq.ce prac'} o godz, 8 rano. 

Jak wi«:o widzimy - uległa. pewnej 
poprawie sytuacja na. odcinku punktu 
alnego przychodzenia. do pracy, jed. 
ne.k wciąt fatalnie przedstawia. się 
sprawa. nieusprawiedliwionych nieobell 
noAci, 

Kierownictwo rada i wydział perao· 
nalny MZK winny wyst;Jpić tu 1 eałę 
energiQ i najrychlej ukrócić łazikostwo, 
przejawiajęce się w niczym nie uzasa
dnionym opuszczani~ pracy. 

nięć", 
,Jeśli chodzi o sprawy wentylacji, 

d~rekcja zakładu informuje nas. że 
już w planie inwPstycyjnym na rok 
ubiegły została wstawiona kwota na 
zakup wentylatorów. Niestety, kwota 
ta nie została nam przyznana w roku 
ubiegłym, natomiast przyznano ją w 
roku bieżącym. W dniu 22 kw!Atnla 
Wydział Inwestycji zamówił potrzeb 
ne wentylatory. Z chwilą Ich otrzy
mania zostaną zainstalowana na sa
lach produkcyjnych", 
Wyjaśnienie PZPB lm. Dzierżyń

skiego, aczkolwiek jasne I wyczerpu 
jące, nasuwa jednak pewne pytanie. 
Dlaczego dopiero w końcu kwietnia 
zostały zamówione wentylatory, !!ko· 
ro plan Inwestycyjny został zatwier
dzony wcześnlejl 

W Paged nast,\płla 
poprawa 

Do tego twierdzenia upowahlla na11 
całkowicie wyjaśnienie, jakie otr:ty
mali§my w związku z korespondencJą 
tow. Mytkowskiego, wytykaląc;ą Ist
niejące nieporządki w składzie Nr I 
i Nr 7. 

„Komunikujemy, te po ukazaniu 
się korespondencji zostało przeprowa 
dzona dochodzenie, które wykazało 
słuszność zarzutów i prawdziwość po 
danych w korespondencji faktów. W 
wyniku tego udzielono upoml)ienia 
kierownikom, u których zostały uja-

słedtkłeJ na łeb terenie. (R. Sch.) 

Te uśmiechnięte dzieci - to uczennice szkoły 133, uezęszezające na za• 
jęcia świetlicowe do świetlicy miej !lk1ej Nr 26. Widzimy je na zdjęciu 
w chwili wkraczania na stadion \V Helenowie, gdzie we środ~ odbyła. sit 
uroczystość zakończenia roku świetlicowego, 

Musimy , zapewnić sprawny sprzęt zboża 

Przygotowania do akcji żniwno-omlotowej 
na terenie lł'ielk~ej Lodzi 

W związku z doniosłą uchwałą 
Rady Ministrów, dotyczącą prze
prowadzenia. akcji żniwnej, Prezy. 
dium Rady Nal'odowej miasta 
Łodzi, przystępując do realizacji 
tych uchwał na specjalnej konferen 
cji w dniu wczorajszym, omawialo 
zagadnienie szybkiego I 1prawneao 
sprzętu zboża. 

Konferencja ta odbyła się przy 
Współudziale personelu fachowego z 
terenu Wiell{iej Łodzi Clraz przeci
stawiciell ZSCh., partii politycz
nych, organizacji społecznych i zain 
teresowanych instytucji, jak Banlt 
Rolny itp. 

Stawili sil} na czas do pracy kiercw 
:nicy 1klepów i eksJlediencl Podróż według własne/ woli 

Celem jej było zaznajomienie sze 
rokich warstw społeczef1stwa, oraz 
państwowej administracji rolnej z 
nową masową akcją, jaką jest akcJa 
żniwno - omłotowa na rok 1950. 

. Wydaje się, że Dzielnicowe Rady 
Narodowe, obejmujące 11\Vym zasie 
giem tereny rolnicze (Łódź - Pół· 

noc i Łódź - Południe) - winny 
zainteresować się akcją żniwną I 
rozwinąć jak najszerszą działalnoś6 

propagandowo - uświadamiającą, a 
by uchwała Rady Ministrów zreali 
zowana była na naszym terenie w 
całej pełni. (a. t.) 

Fakt ten świadczy o wzro§cie nBwia 
'domienia wśród pracowników sklepo. 
:wych PSS, co wpłynęło na. JlOWażne 
wzmocnienie s<'·jalistycznej dyacypl1. 
ny pracy. 

Nowv ro!!!! wczasów krajoznawczych· na Mazurach Akcja ta została podzielona w 
Wielkiej Łodzi na trzy fazy: okres 
przygotowań do żniw, który trwać 
będzie do 1 lipca br., okres zbiera 
nia plonów i okres przygotowaw· 
czy pod zasiewy oziminy jak: pod 
orywki, poplony, i wreszcie same 
znsiewy jesienne. 

Tydzień Zdrowia 
W 1wi11zku z rozpoczynaJQcym siit 

w dniu 11 czerwca rb. Tyirodniem 
Zd•o\\'la odbedzie 111 uroczysta akade 
mia w dniu 10 ezorwca rb' w Domu 
Kultury tm. Waryńaklero puy PZPB 
ittt. Stalina, ul. Putdzalniana 68. 

••• ale zbyt duło 
nieusprawiedliwionych 
nieobecności w MZK 

Sprawa dyscypliny pracy w Miej. 
skich Zakłudach Komunikacyjnych 

Now7 rodzaj wcza.só1" turyatycz. 
nych, organizowanych .,, tym roku po 
re.z pierwszy przez FWP na Mazurach 
- ma na. celu umożliwić ezerokim :run 
som prneujęcym poznanie tej pięknej 
połaci naszego kraju, obfitującej w 
wiele jezior i po11iadaj\cej oiekawe za 
bytki hlstoryćzne. 

Irle przedstawia 1ię zadowalająco, w emy db. porównania. dańe 
llwóch dni: 8 ma.ja. i 5 czerwca br. 

W dniu 8 mnja. l!późnił~· eiQ do pracy 
ł osoby nieobecnych usprawiedliwia. 
nych bylo 20 nieobecnych nieuspl'&wle 
dliwionych - «. 

,Wcznsowicz - podróżuje pomiędzy do 
roami wycieczkowymi - podróż może 

z odbywa6 dowolnym lrOdklem komunL 
kt.cji, (autobUBem, rowerem, atatkiem, 
koleją lub pieszo. Koszty • tym 1tł\ 
zane pokrywa. wczasowicz). 

Dnia Il czerwca apófoiła" 1i~ do 1111.jęć 
fylko jedna. osoba, natomiast nieobec. 
nyeh usprawiedliwionych okazało się 
17, nieusprawiedliwionych - 41, 

z Filharmonii 
W Poranku symfon.icznyn1 Pań

stw owej Filharmonii w Łodzi w nie
d'Z1elę, 11 bm., godzina 12, wezmą u
dT.iał absolwenci P. śr. Szk. Muz. 
N!" 1 w Lodzi: pianiści: M. Sztabe
re-!f, B. NaWl'ocki, D. Dworakowska, 
- skrzypkowil!: z. O!!talczyk, J. Sta 
:rosta, B. Łyp, - śpiewaczki: H. Hof 
manówna, T. Siecz-ko, I. Gabrej i 
K. Chylińska.. W programie utwory 
Glucka, Mozarta, Beethovena, Verdi
ego, Ci:ajkowsklcgo i in. Dyryguje: 
Wł. Raczkowski. C<iJY miejsc zniżo
ne o 50 proc. Kasa Filharmonii czyn 
b w godzinach 10-13 i 17-19.JO. 

• 
Odczyt i koncert 

W Ośrodku Propagandy Sztuki 
'('Park Sienkiewicza) w dniu 10 czerw 
C3. rb. o godzinie 19.15 odbędzie aię 
odmY't Uustrowa•nY prrz;ez.roczami na 
temat „Artyści przeciw wojnie". Od
czyt wyg-łosi prof. dr. M. Wallis. 

Na zakończenie odczytu odbędzie 
Bię koncert w wykonaniu: M. Wiłko· 
tttirska - łortetiinn (Chopin, Rach-
111s ninow, Prokofiew), Stella Bo1•zęc• 
ka - śpiew (Moniuszko, Sołowiow
Siedoj, Armand) oraz Ku·styna Wy 
~drzyńska. - recytacje. 

Wćzasowicze zgłaszaj~ ai~ w Olszty 
nie ni. Placu Gen. świerczl!wakieg·>, 
w Biurze Polskiego Towarr.ystwa KrĄ 
joznawczego, gdzie uzgadnlaję iwę. tra 
sę z kierownikiem ruchu - w oparciu 
o dorny wycieczkowe, oraz -pobiern,ią 
knrty, upoważniające do otr-_yruywa. 
nia świadczeń - 6niadn:ń, obiadów, ko 
lacji i nocfogów w domach na trasie 
w cil).gu 14 dni. W domach tych uczc~t 
nicy znajdują. wypoczynek oraz korzy 
stają. z akcji kulturalno.oświatowej, 
pro-vt"adxonej przez instruktorów FWP. 
Przy zgłoszeniu trasy wycieetki nnle. 
ży wymie11iti miejscowośó, z której 
wozasowicz chce po 14 dnia.eh wyje. 
cha6 do domu.1 

,Powr6t r.n. bezpłatnym biletem mo:!ie 
nnstąpić z trzoch ntlejscowo~ci: Oistty 
na Giżycka, Fromborka.. Ka.źdy tury 
ettt, korzystnjący 1r.o skierowani& bez 
tra~y, yiowinlen by6 przygotowany cza 
~em no. nocleg bez komfortu, w warun 
kach turystycznych. W jednym domu 
wyelc<!r.kowym uczestnicy wcza~6w 
„hcz tr11.sy" mogił przehywnć il''l'ie do. 

Dzisiejsz<!j rtocy dyżurują nastę
pu1ąca apteki: 

Plotrkowalca 1e5 - Chądzyńska, 
Nnruoowicza 8 Głuchowski, 
Rigow8ka 147 - Kowalski, Więc
kowskiego 21 - Malczewski, Karo 
lewska 48 - Sanicka, Limanow
skiego 80 - Stokłowskl, Napiór· 
kowskieli!o 41 - Bartoszek. 

b;r. Przy planowaniu 'l'l"'yeieezek pG .Ma na wy11leczkt. Turnus7 trwajł 14 dni 
zurach należy uwzględni6, te możne. .ko i rozpoczynaj' aię codziennie, od llpc• 
rzyeta6 s 11 domów wycieczkowych do końca aierpnia.. Każdy wczasowicz 
PTK. winien mied wygodne obuwie i w1zy1t 

W r6!nych czi;łciach Mazur i W::.1'. kie rzMzy w plecaku. 
mii a mianow!cie: w OlsztTnie Miko Skierowaniami na ten rod1a.j 
łajkach, Giżycku, Mrągowie, Kędrzy. wczasow winny uinteresowad 111, 

W związku z tym personel fach') 
wy otrzyma specjalne łnstrukcJe, 
które omawiane zostaną w dniach 
od 14 do 16 czerwca br„ a nastę
pnie przekaziine w teren. Natomlast 
w okresie od 16 do 25 bm. zatfonia 
dotyczące akcji żniwnej, omawiane 
będą na zebraniach gromadzkich. 

nie ,Lidzb,arku. Wttrmii, Ornecie, El. koła sportowe przy poszcze10lnych 
blągn, Pilawach (0str6rla) i Frombor- zakładach pracy, mają.ce na. celu Z Teatru „Pinokio'' ku turyjci roog' otrzym1td poliłkl 1 ro.zpowezechnianie turystyki włrOd 

Dyr&kcja PTL „P~nokio11 'Vt Łodzi noc1e11. Dla wygody turystów nt&jlj. młodllliei)'. 
byd jeszcze uruchomione domy tzw. Po &kierowaniu na wcza&y turfłtycz 
przelotcrwe: w Lipce :Reszlu, Piazu, ne naldy lit •gła.sz&d do Okrt101f&i 
O.-t.yezu i Pasłęku, gdzio będzie tnoź '.Rady ZW. ZW. ...... Referat Wcn.e6w 
na konyate.6 jedynie łl noclegó1". Oo do J.łra.cowniczych, Traugutta 18, »- :Ml' 

ke>munikuje, i~ w dniu 11 czerwca l>Y'. 
nh~ odbedzłe eł.1; widowi~ko, z powo~fo 
ellminacji · teiJpDłÓ-W świetlieówych Li 
gi Kobiet. możliwośei korzystania z tych dom61f 11, JJ. O!Ub•. 

należy się porozumie6 z kierownikiem I lEletoWililr: Wydlliolu WCEułtr 

Należy Więtl przypuszczać, że na 
U.renie Wielkie.l Łodzi tnlwa w bie 
żącym roku upłyną pod znakiem 
zorganirowanej pracy f szybkiego 
wykonania planu. 

Bilety· zakupione majQ ważność • 
diie:ń 18 czerwcn br. godz. 12.00. P'l'R'. w Olsztynie, przed wyruszeniem przy O:&ZZ 

Pracownicy poszukiwani 
Technika. budowlanego do Oddlliału Inwestycji 

i Odbudowy, planistę do Działu Handlowego, kie
rownikOw 11klep6w bran.if 1poływe1ej1 kierowni
ka. Odda. Admini11trAło~podare1ego - utrudni ua 
tychmiast: :Miejski Handel Detaliczny Artykułami 
Społywc11ym11 Łód~, ul. Piotrkowek& ' lOła., Zgłoste 
nia osobiste przyjmuje Oddtiill Per4enalny, nl. 
Piotrkowsk& 104a, pr&w& ofieyne., n pittro, M3a 

Dwie wynalifik01rl!.ne muzy1illltki przyjmie od 
zaru Społeełlne 1't11ed8i9bior1two lłUdowlaJlt, Żgło 
Henia: Wydział Penontlny, ul, Piotrkowska 171. 
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Głownego ksitaowego bezwzglodnle fachowca 
zapoz:nanego r: J, P. X. l. ewentualnie z br&ntq. 
drzewno.mcblow4 - zn.trudnimy Ul\tychmiaat: 
Waruawik().Ł6dJlńe Zaklady PrzemySłu Duewne. 
go, Łódź, Zgieriika 69. Zgłoszenia. przyjmuje Wy. 
dział Personalny, Do dyapo?.ycji 2 pokojowe miesz 
kanie 1lużbowe w eentrum Łodzi, ttl, Gdańska., 

532 
2 technik6'11 budowlanych, 1 krellar.za - ze.trud 

nillly od zaraz, Zgłoszenia osobiste wraz z poda. 
niem i iyeiory1em przyjmuje C1entralny ~ara,d 
Priemysłu G1111tronomicznego, 01111, Ył Łodzi, ul. 
Traugutt& 1. Dzinł Pouonelny. ~41 

8 techn1k6w-mechanikOw l tec!WikOw.elektrykOW 
- 1111.trudni Biuro Kons.trnkcyjnt Maszyn Elektryc2 
nych - OddzieJ W Łodzt. Zgl11szać si~ w Biurze 
Personaln,vm, Zakład ]11.33. Łódź. Targoll'a 57, 
tel. 2t'-l.38, au:> 

In*yniera. budowlanego zatrudni na etało Na.ro. 
dowr Ba.nk Polski, Oddział Wojew6ilz"ki w ł'..odz1. 
Oferty nale.7.y składać w sekretariacie Oddziału 
przy .Al. Kościuszki U, w godzinach urzędo. 
wy eh. 535 

Pomocników do magazynu, funkcjonariuszy do 
straży połnrneJ, :tobotn1k6w tr&n&portowyohJ robot 
1lk6w gospodarczych zatrudnił natychmlo.st Za.kła.. 
dy Pnemysht W•b11a.nego im, P11.rtyu.nt6w w Ło. 
dzi, ulica M. Nowotki Nr 141. Zgłoszenia przyj. 
muje Wydział Personalny. 513 

Ekonomist6w plt1111itt6W', lciiflO""YCh bilansistów, 
~lani!tOw f1nanso"W1'ch, 1njYX1ierOw 1 techników 
budowlrunych llłdowc6w1 1n.łysi1er6w 1 tech"!lik6w 
kotłowych, intynierów i technik6w mechan ków, 
intynierOw i techników tlektr1k6w1 zaopa.trzłlniow 
cOw branty łela•nej, elelctrotechnic1nej 1 at1ykU. 
ł6w technicznych, k1erownilc6w eekcji za.trudtiicnia 
ł płacy, murarzy i pomocników, maszynistki w,y~a 
lifikowane - iatrudnł n&tychmiaat Przeds111bior. 
stwo ltemontowo-Montatowe Przemysłu Lekkiego, 
Pa11gtwowe Przedsiebioratwo Wyodrt)bnione, okręg 
Z..6dź w Łodzi, Plao Zwycl~st.wa li. Zgłoezeni& oso. 
biete i w drodze kor<11pondencyjnej, przyjmuje w':/ 
dzinł Personalny PRMPL, okrog Z.ódt. 536 

2 inżynierów.technologów wzgl. techników tech 
nologow z du!ą. praktyką. war8ztatow11 i tnajomol 
ci :. kalkulacji - poszukuje Zjednoczenie Przemy. 
słu Precyzyjnego i Optycznego w Łodzi, ul. Wigury 
21, Oddział Personalny. 538 

Wykwa.Ufikowanych ma.ga.zynierów, wykwalifiko 
wanych r&chrniatr16w 1 ka.rtotekarzy - zatrudni 
natychmiast, Składnic• Eksportow: Wyrobów Da.. 
wełnianych, Załaazać sil} do J;>zia.łu Personalnego, 
Łódź, ulic& Tymienieckiego IS. lf89 

8tarazych k11lę1owycb, 1amodlłelnycb kslęio
wych, kontyatów do księgowości finansowej l 
materiałowej zatrudni natychmiast Centrala ll:a 
opatrzenia Materlalowero Przemy1lu Odztdowe 
go w Łodll, ul. W6loza41ka 14-18. li'odaniłl wraz 
z łyctorysamł nalezy osobtjcie składa~ w Dzla 
le Personalnym Centrali w 1odz. 8 - 15. 520 

Obwieszczenie o Licytacji · RuchomoAci Km. lSIJ.· 
50 r. Komornik Blłdu Grodzkiego w Łodzi rewiru Ił, 
W. Gutner, mający kancelarii} w Łodzi, ul. 11 Li. 
stopada Nr 51, na podstawie art. 602 k. p. c, poda 
jo do publicznej wladomo•ci, że dnia. 14 czerwc& 
1050 r, o godz:. 18 w Łodzi, ul. Curie.Skłodowskiej 
Nr 26, odbędzie 1io pierwsza licytacja ruchomo•cl, 

1 wyltWal1fikow1111t mwyn.tatkę, 1 W}'kwalifiko nnleż~cych do Kruckieg~ i Lewanta, skła.daj,cych 
wanego głównego k.Bt~gowego - organizatora z dłu •i ę z tolrnrki kompletnej i rew„lver6wk:i, oszncowa. 
goletnit }lrr1ktykt, obe1:nane10 dokładnie z nov.'Ym n:vch na ł~t· zn'l Aumę zł a20.000. Ruchomo~ci można 
planem kont - zntrudn i ą. n11tychminst Państwowe ogląrln~ w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
Zjednoczone Za.kłady Przemysłu Pasmanteryjnego, oznaczonym, 
Lódź Płn •• ul, Srebrzyńska 42. tel 203.56. MO. Komorńik Gutner, 
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Ze sporta -
Na osiem walk-pięć znaków zapytania 

Z łodzian naiwięcej szans na zdobycie 

pisała prasa łódzka w dn. 10 czerwca 1930 r. 
dwóch punktów posiada tylko Anielak 

„FASZVSTOWSK1E 
KOCHA.JMY SIĘ" 

W związku z przyjaizdem do War
szawy faSZY'Stowskiego ministra 
sp;:aw eagranicznych - Grandiego 
- odbył się bankiet , na którym 
wznoszono szereg toastów na cześć 
p:rrzyijaźni 2 faSiZyst.owską Italią. 

SAMOBOJSTWO 
FORTANCERKI 

24-letnia fortancer ka M arta 
Wieche>wczak wypiła większą :iil.ość 
niez,nanej trucirmy, ponosząc śmierć 
na miejscu. Wiech<;>wcza'k od dłuź
szego C!ZaSU była b ez engagement 
(bez riajęcia) - p isze „Republika". 

WOLNE POSADY 
Państw. Umąd Pośrednictwa Pra

cy pasu.ukuje kandydatów z dobrym1 
refer encjami i kwalifikacjami na na 
stępujące posady: 6 służących do go. 
spodarstwa domowego, 1 numero
wego bezdrz.ietm:!go (nic więcej). 

JULIANÓW OTWARTY -
ALE NIE DLA WSZYSTKICH 

Park Julianów otwarty przez ca
ły drii.eń. Wejście dla dorosłych 60 
groszy, dzieci i wojskowi - 30 gro
szy. ~„Republika"). 

PRZYGODA KSIĘŻ.NEJ 
,,Księżna Maria !'1wa. Radziwillo. 

wa, z domu Zawisza . Kiejzgajllo, 
wdowa po księciu Michale, stiryju 
księcia Janusza Radrz:twi& prrz:echo
dząc prrzeri jeridrnię na rogu Daniłło
wiCll.owskiej i Bielańskiej potrącona 
została pnzee pędeącego rowereystę 
tak nieszczęśliwie, że !dam.Ma ne>gę i 
doznała wstraą91.1 mózgu. („Głos Po
ram.ny"). 

DZIEOI 
ZAGROŻONE GKUZLICĄ 

Na 123.557 zbadanych drlJieol, na 
terenie Łodzi i wojewód2:twa, 15.'%10 
dzieci jest wycieńcronycb i zagrożo
nych gruźlicą,. („Kunier Łód!Lki"). 

TEATRY 
PA:NSTWOWY 

, TEATH ł'OWSZE<..:HNY 
l'EA TR „ARLEKIN'" 

(ul. Piotrkowska 152) 

Dzisiaj o godzinie 19 w hali ZS 
„Włókniarz" odbędzie się dawno ocze 
kiwany mecz bokserski śląsk-Łódź. 
Zestawienie walczą.cych par wyglą.dać 
ma następują.co (na pierwszym miejscu 
goście). 

Waga musza: Zadora.-Anielak. 
Waga kogucia: Grzywocz-Matecki. 
Waga piórkowa.: Brzezimsk1-Za.jącz 

kowski. 
Waga. lekka.: Kępa.-Ma.rcinkowski. 
Waga. półśrednia.: Macieje"Wski-D&

bisz. 
Waga l!rednia: Sznajder-OlejłliJ5:. 
Waga. p6łci~żka.: Nowara.-Wieczo. 

rek. 

Waga ciężka.: Drapała-Jaskóła. 

Ze względu na. długą. przerwę w im. 
prazach pięściarskich trudno nam zo
rientować się w obecnej formie na 
szych chłopców toteż wszelkie papie. 
rowe obliczenia' szans mogą tym razem 
za.wieść z kretesem. Posłuchajmy więc 
co o nich mówiq. ci, którzy tkwią. w 
naszym pięściarstwie od szeregu lat i 
z racji swych „urzędów" formę na
szych pięściarzy znają. w 'ciągu całego 

roku. 
Prezęs ŁOZB Ejmei jeśli chodzi o no 

roskopy jest ostroilny: 
- Pnzewidluiję wynik raClle-j remi-

Pod znakiem dwóch kół 

(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(teł. 150-36) 

Codziennie o gorlz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma
łych interesów" 

Kasa czynni'. od godz. 10 - 13 i od 
16. 

Sobota, dnia. 10 czerwca 1950 r . . 
o godzinie 17.15 na scenie let
niej widowisko pt.: „Wesoła maska
rada", w razie niepogody „Złota ryb
ka". Kasa czynna codziennie od go · 
dziny 10. 

PA.1Q'S1'WOWY 
TEATR Ul. STEFANA JARACZA 

(al. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komeclia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
PAŃS'l'\,OW\' 'l'EA'l'H NOWY 

(ut Daszyńskiego lł4, tel. J8J-:ł4) 

Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. 
O godz. 19.15 „Makur Dnbra wa". 

'rEA'l'R „PINOKIO" 
(ut Na,vrot 27) 

Sobota, dni~ 10 czerwca 1950 r. 
godz. 8 - 13.30 \', edhtg zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt. „No
wa szata króla". 

P'AŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49 

kier. art. Ida Kamińska 
ZESPOŁ WROCŁAWSKI 

Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. , 
pr~mie1·a „Przyjaciele" A. Uspien
skiego w przekładzie i reżyserii 
I Grudberga. Początek o godzinie 
19.30. 

TEA 1'łt „OSA" 
Trauoutła I · • ·>;2.70 

Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. 
Ost.atnie dni! Dziś o godzinie 19.30 

,,Romans z wodewilu". 

KJ[NA 
ADRIA - Kino nieczynne z powo- „Noc Nowo"oczna", „Mistrz nar· 

du remontu. ciairski", „Kim riostanę" 
BAŁ'l'YK (Narutowicza 20) godz. 16, 18, 20 

„Zdradzieckie skały" godz. .\1 OZA (Pa bianicka 173) 
16, 18.30, 21 „Hrabia Monte-Christo" II seria 

BAJKA (Fr:.mciszkańska 31) godz. 18, 20 
„Hrabia Monte-Christo" I ser ia POLONIA (Piotrkowska 67) 
godz. 18, 20 Kino nieczynne z powodu remontu. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program PRZEDWIOśNIE (Zeromskiego 76) 
aktualno.ict krajowych i zagranicz • „Dziś o wpół do jedenastej'" 
nych Nr 23" godz. li'.30~ 20 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 ROBOTN lK (Kilińskiego 178) 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) „Płomień Nowego Orleanu" 
Program skł.adainy: Dzieje jed- godz. 18, 20 
nej obrączki", „Słoń i MrAwka" , ROMA (Rzgowska 84) 

„Pr ogram składany" („Szara szyj
~--.
1 

ka", „Siedem czarodziejskich płat-. · -'· i ków", „Bieg iem Wołgi") 
~ . ~~ .j .. , R~~d~.R18' (~zgowska 2) 
~ ,..,,,... , „Nieodrodna córka" 

Program audycji godz. 18, 20.30 
ca dzień 10 czerwca 1950 r. (sobota) S'l'YLOWY (Kilińskiego 123) 

12.04 Dziennik; 12.45 (Ł) Audycja „Czarodziejski kryształ" 
pt. „Pastwisko nie wystaircza"; 14.20 godz. 18, 20 
(Ł) Muzyka popularna; 14.45 (Ł) .Re śWIT (Bałucki Rynek 2) 
pol'taż pt. „W Tygodniu Ligi Lotni- , .Młoda Gwardia" I seria 
czej"; 14.55 Koncert solistów; 15.30 godz. 18, 20 
Shtchowisko dla świetlic dziecięcych f'f<,:CZA (Piotrkowska 108) 
„Wiatrowa pogoda"; 16.00 Dziennik; „Saławat wMz Baszkirów'' 
16.30 (Ł) Recital śpiewaczy D. Pa- q-0dz. 16.·m. 18.30, 20.30 
włowskiej; 16.50 (Ł) „Kobiety w ży- rATRY (Sienkiewicza 40) 
ciu społecznym wsi"; 17.00 „Przy so- „Kłopoty referenta Trziszki" 
bocie po robocie"; 18.00 Audycja godz. 16.30, 18.30, 20,30 
„SP"; 18.15 Muzyka ludowa; 18.40 WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Wszechnica; 19.15 (Ł) Koncert Muzy „Kłopoty referenta Trziszki" 
ki Polskiej ; 20.00 Dziennik; 20.40 godz. 17, 19, 21 
„Na muzycznej fali"; 21.10 śląskie WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
pieśni ludowe; 21.30 Reportaż z me- „Legitymacja partyjna" 
czu tenisowego Il'landia - Polf'ika; godz. 16.30, 18.30, 20.30 
22.00 Opowieść o A: ~okie>:ńc~; I WOLNOść (Napió~ko_wskiego 16) 
22.35 (Ł) Jutro na b1ezmach 1 boi- „Ull'odzony w paźd~er.niku" 
skach kraju"; 22.40 (Ł) Lekkie me- godz. 16, 18, 20 
lodie i·adzieckie; 2;3.00 Ostatnie wia-1 ZACHĘTA (Zgl~ska 26)' 
domości; 23.15 Muzyka taneczna. „Pieśń Abaja" godz. 18, 20 

W czwartek w Łodzi odbyt się szereg wyścigów kolarskich, w których brali 
udzial nie tylko czołowi nasi zawodnicy, a.le i ... nasi milnsiń.scy. Na zdjęciu 
u góry najmłodsi zwycięzcy, u dołU fragment wyścigu głównego, który 

wygrał Wójcik (Wa.rs~awa.) 

....... „ ........... „ ..... „ .............................. „ ...•.• „„„„ ...... „ ..... „.„ .... ~ 

Z igrzysk szkolnictwa zawodowego 
w Warszawie 

W Warszawie rozpoczęły się w 
czwartek 8 bm. eliminacje Igrzysk 
Szkolnictwa. Zawodowego. W igrzys
kach sporto\'l"ych bierze udział imponu 
jąca cyfra około 2 tys. chłopców i 
dziewcząt ze szkół zawodowych z całe 
go kraju. 

Rozegrano 34 walki pięściarskie, w 
których wyróżnili się: w wadze mu
ezej Kukier (Lublin), Kargier (Łócli), 
Wojnowski (Poznd) mimo porażki 
z Kargierem, W w. piórkowej Izydor. 
czyk (Szczecin), w W·. lekkiej Borkow 
skj (WaTQaiWa), Wytyk (Poonań) w 
w. półśredniej Karpiński (Warszaw!\.) . 
w w. średniej Stysiał (Kraków), win 
(Rzeszów). 

Poza. tym rozegrano eliminacyjne 
spotkania w koszykówce męskiej, k t.ó 
re przyniosły następują.ce wyn ki: 
Gdańsk - Szczecin 33:23 Krakl>w
Wrocław 65:20, Toruń-Łócli 37:401 

Warszawa-Rzeszów 73:18. , 
W siatkówce żeńskiej Toruń pokonsl 

Lublin 2:0, Gdań.~k-Wroclaw Z:O, K~ 
·towice - Kielce 2:1, Ł6dź--Warszar 
wa. 2:1. , 

W siatkówce m~skiej Wrocław ...... Lu. 
blin 2d, Łódt-Toruti 0:2, Gda'dsk-

Katowfoe 2:0, Warszawa. Kraków 2:0 . 
Spotkania w piłce nożnoj przyniosły 

następujące wyniki: Min, Górnictwa 
- DOSZ (Warszawa) 3:0 (1:0) K ato 
wice-Toruń 1:0 (0:0). 

W ~Cfl.ypiórniaku Powań pokonał 
Katowice 3:2 (2:2), Toruń-Lubliu 
4:3 (2:2), Warszawa--Łódt 9:3 (6:1), 
Wrocław-Kraków 1:9, 
Odbył się również marsz patrolowy 

dziewczą.t na dystansie 3 tys. m w Ta 

mach wieloboju junackiego, ZwyciQżyl 

zespół Wrocławia. w czasie 18:54,2 
przed Katowicami 20:25,5. 

Z życia KS „Budowlan~" 
Zarząd Związkowego Klubu Spor 

towego „Budowlani", zav<.riadam!a, 
że została utworzona Sekcja GimHa 
styczna. Treningi Sekcji prowadzić 

będzie znany zawodnik r epr. Pol
ski - trener Kirkick:i Jan. 

Zapisy nowowstępujących do Sek 
cji przyjmuje sekretariat Klubu w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 
18. 

sowy 8:8 - mówi - ale wskarz.ać pal 
cem z~ycięzców nie potrafię. 

NAJ"CIEKAWSZll WALKI 
- Najciekawiej zapowiadają. się 

walki w wagach cięższych, gdyż tutaj 
najtrudniej przewidzieć zwycię;;ców. 
Zacznijmy od wagi najci<?ższej: n rapa 
ła - J askóła. Będzie to walka rewan. 
żowa za mistrzostwo Pol~ki. J askóła. 
będzie się chciał zrewanżować ślą.zako 
wi za odebranie mu tytułu w Gdańsku 
i gdy, nie pozwoli się trnfić, spotka
nio może wygrać. 

CO BFJDZIE JAK DRAPAŁA TRAFI? 
Gdy jednak Dm.pała trafi' - pyta

my. 
- Wtedy może być fio, gdy.ż $lą.

zak posiada bardzo silny cios - mówi 
nasz rozm6wc:i.. 

Drugim spotkaniem, ktilro 'ntcrcsu
je mnio specjalnie - mówi prezes 
J',OZB - b~dzie wulkn w wadzo pół
ciężkiej, pomiędzy Nowarą, a. Wicczor 
kietn. Wicezorek według opinii kicrow 
ników drużyn start.u,i~cych w Grlańs." •1 

winien być obuk Xcn'°ar~· drugim u„1 

listą. w wndze półcieżkicj. Czy na to 
w istocie z.aslużył, przekonamy się w 
sobotę. 

SZNAJDER CZY OLEJNIY '? 
- i3a rdzo cieku wie zapowiada ·się 

również "·alka w wa<lzo ,;rerlniej 
pomięd'ly Sznajderem a Olejniloem. 
Sile ciosu przeciwstawi się tutaj 
technika. 

Dcbi, za zobaczymy na rmgu poraz 
piC'rw,zy od mistrzost'l"l Pol~ki. Prze. 
<'iwnik jego :\faciejC\Yski ,jest n:ulzicj:i, 
P.ląska · więc i ta walka zapowiada się 
cil'lrnwic. 

ATUTEM KĘPY JEST KONDYCJA ... 
- Drugą. n~.dziej ą. :.3l~ska jest Rępa., 

przeciwnik Marciuko·wsltiego. Posiada. 
on niezly cios, ale najwięko,zym ·;;o 
atut em jest wspaniała Jrn:cdycja f izycz 
na, któ:rej właśnie brak łodzi:1;11.;nowi. 

W wadze piórkowej Zaj:1czkowsk1 
bc;uzie miał bardzo niebezpiecznego 
·przeciwnika. Brzeziński, rewclac.in tur 
niejn gdai\:-kiC'go, po:<iach cloliry cios 
i dobr~ tec]J.nikę . tote:G więcej szans 
dnję jemu. 

MATECKIEGO MOŻE ZASTĄPIC 
SZALIŃSin 

- W wadze ki:ignr•iej nic jest wy. 
klnrzone, że .Matcrkicgo zastąpi Sza. 
liń;;ld o ile oczywifoic nie będzie miał 
1lnż,1"ch trudności z wag!).. No oczywiś 
rie tutaj bQdziemy mieli nie wicie 
nau• na zdobycje punkt6w. W wadze 
nntominst muszej trpnję na 7.wydęzcę 
Anielaka - kończy nasrz. roz.mówca. 

TRAJ\IWAJE ZAPEWNIONE 
A teraz, tym wszystkim, kt6rzy się 

wyl,i erają na dzisicj~zy mecz, komuni. 
kujPmy : w hali zostały wyjęto wszyst 
kio okna, aby puhlicznośli ' miała czym 
odrlychae i zarezerwowane dor1ntkowc 
tramwaje, aby mogla bez trudności 
dostać się do domów. 

Nasi korespondenci piszq.„ 
W ramach rozgrywek o „Puchar 

Polski". drużyna piłkarska przy 
Studium Przygotowawczym na 
Wyższe Uczelnie w Lodzi roz.egrała 
dwa spotkania: z Wyż~ą Szkolą 
Pedagogiczną i z Polit!:chniką. Oby 
dwa spotkania zakończyły się zwy
cięstwem drużyny Studium. Mecz 
Studium - Wyższa Szkoła Pedago 
giczna. zako11.czył ~ił: stosunkiem 
10:1, a mecz Studium - Politecnni 
k a 4:2. 

Roman Frątczak 
k oresoondent Głosu Robohiczeg.') 
przy ·studium Przygot. na Wvższe 

Uczelnie 

Mistrzostwa 
piłkarskie ZSRR 

MOSKWA. - Leader rozgrywek 
piłkarskich o m istrzostwo ZSRR -
Zenit (Leningrad) umocnił swą po 
zycję n a czele tabe li zwyciężając 
Torpedo 4:0. Zenit ma obecnie po 
11 gr ach - 18 pkt. 

Historia bandqtqzn1u. 

W epoce kamiennej I 
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Nr 15~ 

Dzisiejsze imprezy ..• 
K alen<i:anyk drzisiejszych imprell 

siportowych pnred:stawia się na
stępująco : 

Zawody bokserskie: w hali spoir
itowej na Widzewie o godz. 19 odbę
dzie się t crwanzysld. mecz mi~zy
miasto.wy Łódź - S!ąsk. WalC'Zyć 
będą najle,psi pięściarz.e obu okrę
gów. O godz. 13.30 odbędą się dwa 
spotkania :finałowe juniorów w "'a
gach: koguciej i lekkiej. Na b oisku 
Legii. przy Placu 9 Maja odbędz.i-e się 
mecz o mistnz. kl. B Legia - Związ
kowiec (Tomas.zóW). 

Zawody lckkoat.letyczne: stadion 
ŁKS Włókniarna, godz. 16 pierwszy 
dzień miStrzositw okręgu drużyn kla 
sy A w konkurencji m~skicj i żeń
skiej. Zawod y obejmują w szystk:e 
konkurencje głównych mistrzost w 
Polski. 

Piłka ręczna: boiska Unii prey ul. 
Piotrkowskiej 180: zawody o mi
s tnzostwo w siatkówce męskiej: kla
·sa A: godz. 17: Unia - ŁKS Włók
nianz, godz. 17.45 AZS - Spójnia, 
god.z. 18.30 Unia - Spójnia, godz. 
19.15 Zwią7'k:ow:!ec - AZS. 

K lasa B goM. 17: Unia II - ŁKS 
Włókniarz Il, godz. 17.45: AZS II -
Spójni::. II, godz. 18.30 Unia II -
Spójnia Il. godz. 19.15: Związko
wiec II - AZS II. 

Zawod y szermiercze: w sali Ogni
ska przy ul. Traugutta o godQ;, 17 
odbędzie się piel"\VSZy krok w kon-· 
1..-urencj~ żeńskiej. Na $tarcie stanie 
16 młodych rz:awodniczek. W •ramach 
mistmosrtw odbqd7.ie się szereg pu
kazów a mianowicie: walka · na 
bagnety, orae walki w szp11drzie, sz.a
bh i florecie. 

Kąc~k szachisty 
red. Wróblewski i Furs 
Dnia. 1 sierpnia rozpoczną się vt 

Iwoniczu-Zdroju II Indywidualne Mi 
strzostwa Poli:;ki JunioTów. Turn iej 
trwać będzie do 15 sierpnia i brać w 
nim będzie udział 14 zawodników, 
którzy przeszli przez eliminacje okrę 
gowe. Imienne wyznaczanie graczy 
jest niedopuszczalne. W związku :11 
tym Łódzki Okręgowy Związek .Sza
chowy organiiuje :Mistrzostwa Okrę
gu Juniorów, w których mogą wziąć 
udział wszyscy z~wodnicy zgłoszeni 
do Okręgu i któmy nie prrzekrocwyli 
18 lat i 6 miesięcy. Zapisy pr zyjmu je 
ob. Katajew w lokalu Koła Szacho
wego „Ogniska", Łódź, ul. Moniuszki 
4. a. W dniu 15 bm. lista uczestników 
zostanie zamknięta. Dnia 16 bm. o go 
dzinie 18 w lolrnlu ŁOZ Szach. w Ło 
dzi przy ul. Curie-Skłodowskiej ."28, 
odbędzie się z~bi;anie organizacyjne 
Mistrzostw. Obecność zawodników 
obowiazkowa. 

Dnia 10 bm. o godzinie 18 w lokalu 
Koła Szachow..,go „Ogniska'' przy ul. 
Moniuszki 4-a odbędzie się zebranie 
wszystkich cz1on'·ów i s~inpatyków 
Koła, na którym omawiane będą spra 
wy organizacyjne, rozdane będ:J legi 
tymacje koła, 01·az zo::tanie omówio
nych i zademonstrowanych kilka par 
tii z Budapesr.tu. 

G t. O 8 

Organ t.61'1zktego K omite tu I Wole
w6dzklego Komitetu P olsldej Zje· 

dnoczonej Partii Rohotnlcr:ej 
Re l'l a g u j e: 

ltOLEG!UM B EDAttCYJN B. 

Te le ! o n y1 

Redaktor n aczelny 
Zastępca r ed. ~aczel!'ego 
Sekreter;; odpow!f>dzlnlny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów rob r !

n lczych 1 chlopsklcl1 oraz 
reda k :o rów a7etek ścitn· 

na-H 
218-2'.< 
219-0~ 
218-1' 

nirch 219-42 
Dział mutac jl 223-29 
Dział · miejski I sportowy 25ł-21 

• w ewn. 8 I 11 
OZlal ekonomiczny 2iG· ll 
1ział rolny 254- 21 

wewn. 9 
Redakcje nocn~ 

Ko l por t a t. 
172·31 

t.ćdź, Plotri<uwska 10, tel 222·22 
Admlnłstracjll 2G0·4: 
Dział ogloszeń : t.6d1. Plotr!<0w

ska 104a, tel. 111 ·50 I 114-7~ 

Wydawca ltSW •• Pr.!S:I" 

Al'Jr. Rel'J.: t.ódź, Plo.rkO\'.'Sk 3 88. 
m-c!e piętro. 

Druk. Zakł. Graf. nsw „Pra sa„ 
t.6dź, UL żwirki l i, tel. !OG- 42. 

Prenumeratę przyjmu,te I :~~:·R®b" na k:onto P.K.o. L.::.:::'863i, 
Dl-17374 

lillll:oil:l:llllll~lllllllm:lllll-lllłl!llllBI 

(Rys. Hanfa-,,Krokodil'1 


